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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po poła Oni* 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
poeztą 7 centów. — Biuro itedakcyi i Administracyi 
uliea ‘Wałowa Nr, 29. — Listy naleiy frankować. — 
łinkkme^yr otwarte vro!?j? od sp?a1y

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 złr. ?:io- 
etęcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półroczn e 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. '

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ ( l a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy-
mu.in \ndo- i półroczni alonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują o i l stycznia d# l.oćca 

•rońca jgwidnia, ówieróroczni zaś i miesięczpw t» dopłat,’, pier-t*? ’i% et. łredsyczerwcs, lub od 1 lipca do
ot T)i!' rT?..*v i  ii.

Jednm sewe tweraty eUiwają się po 7 centów 
ki: r rrazewł po *6 et od miejsca jednego wiorss,

Inseraty przyjmtją w Awsiryi i Niemczech 
wez"«tkie «.(? eceye anonsów: we Francy i w Barytu
•• cli • •:,?r ; i- i  » •?> - l OMnwii i.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę L w ow ską11 
w ynosi półrocznie w  m iejscu od (1 
lipca do końca grudnia) 6 zł., pocztą 
8 zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł., p o ­
cztą 4 zł.; m iesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego m iesiąca) w  miejsca 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et.

Prenum eratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 l i p c a  
do k o ń c a  g r u d n i a )  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i l i t e r a c k i d o ­
datek m iesięczny do „Gazety L w ow ­
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
m iesięczni za dopłatą: pierw si 75 ct., 
drudzy 30  ct. Przewodnik prenum e­
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
Półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

CZĘŚC URZĘDOWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
udzielił opróżnioną posadę adjunkta kancela­
ryjnego przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie kanceliście tego sądu, Ludwikowi 
J a r m u l s k i e m u .

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Piotra M a ł a c h o w s k i e g o ,  
wachmistrza żandarmeryi i komendanta po­
wiatowego w Mielcu, kancelistą prowadzą­
cym księgi gruntowe przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Kętach, zaś Józefa M a r c z u -  
k a i sierżanta rachunkowego 4 pułku huza­
rów w Djakovarze w Sławonii, kancelistą pro­
wadzącym księgi gruntowe przy c. k. sądzie 
powiatowym w Nowym Targu.

„ i k Rada szkolna krajowa zaliczyła
S ż t % z duia 12 b- m 1 d409 w P°czet’ % ek dozwolonych do użytku szkolnego w

N O W E L I Ś C I

II.
Wielką zaletą Ouidy i tej całej grupy 

pisarzy, którzy tworzą jakby jedną pokrewną 
rodzinę, jest to, że obok głębokiego artysty­
cznego poczucia mają serce czułe, ludzkie. 
Prawdtiwy. ściśle pojęty artyzm , unosi czło­
wieka ponad człowieczeństwo , stawiając mu 
przed oczami jeden tylko ideał, wydoskona­
lenie formy. „Wypadki tego świata — pisze 
F laubert, jeden z największych artystów- 
pisarzy naszego wieku — przedstawiają nam 
się o tyle jasno, o ile mogą służyć do opi­
su ; do tego stopnia, że wszystkie rzeczy, 
bawet własna egzystencja, nie zdają nam 
się mieć innego użytku i celu“ Dla takiego 
artysty człowiek, świat, natura, są to rze- 
czy podrzędne ; człowiek stworzony jest dla 
Sztuki, a nie sztuka dla człowieka, illuzya 
8taje się ważniejsza od prawdy, portret od 
blodelu, wyraz od samego uczucia.

W nowelkach Ouidy jest szczęśliwa ró­
wnowaga między dwoma żywiołami; powie­
działbym naw et, że czasem uczucia ludzkie, 
szczere, przeważa nad artystyczną formą. Nie­
jedna jej powiastka grzeszy artystyczną bu­
dową lub uiezupełnem prawdopodobieństwem 
wypadków, ale nigdy nie jest pozbawiona te­
go ciepłego prądu m iłości, którego źródło 
jest w sercu autorki.

Techniczne zalety jej pióra są z pewno­
ścią wielkie — dykeya jej jest pełna lekko- 
ś c i , a język owej harm onii, która się tak 
podoba; w obrazach nie ma jednostajności; 
opisy natury i miejsca nie opóźniają zbyte-

gimnazyach dzieło pod napisem: „Gramaty­
ka języka łacińskiego. Ułożył dr. Zygmunt 
Samolewicz. Wydanie drugie, we Lwowie, 
nakładem towarzystwa pedagogicznego. I 
Związkowa drukarnia we Lwowie, hotel Żor- 
ża 1879 r .“ Cena książki 2 złr. w. a.

CZEliC IIEUIZĘBOWAL

Lwów, 9 lipca.

Am nestya franeuzka zdaje s ię  być  
zapewnioną. Skoro Izba odstąpiła od 
pierwotnego projektu i zgodziła się na 
pewne ścieśnienie am n esty i, to zape­
wne i senat nawet bez zaciętej walki 
zgodzi się  także na ustępstwo. Ale 
am nestya dzisiejsza nie jest już podo­
bną do tej, jaką postawił Gambetta w 
Izbie, jaką potem Freycinet senatowi 
do przyjęcia zalecał. Mniejsza o śc ie ­
śnienie am nestyi, o w ykluczenie po­
spolitych zbrodniarzy, bo nie ta oko­
liczność, lecz charakter polityczny ca ­
łej spr»wy stanowi punkt ciężkości. 
Charakter zaś ten uległ zupełnej zmia­
nie, bo am nestya przestaje już być 
własnem  dziełem Gambetty, dowodem  
jego politycznej dyktatury. Senat dał 
dowód swojej sam odzielności, a zara­
zem wzbudził otuchę w kołach kon­
serw atyw nych wykazując, że Gambet­
ta nie rozkazuje jeszcze bezwzględnie, 
że interesa konserwatywne mają j e ­
szcze jaką taką warownię. K rasom ów­
czy tryum f Gambetty w  sprawie am ­
nestyjnej pozostał nienaruszony, ale 
polityczny tryumf zbladł dość znacznie.

Najgorzej na projekcie am nestyj­
nym w yszedł gabinet, a szczególnie 
szef jego p. Freycinet. Form alnie rzecz 
biorąc odniósł on tryum f w Izbie, bo 
jego projekt przyjęty został ogromną 
większością, w senacie zaś nie poniósł 
klęski, bo ostatecznie uchwalono am- 
nestyę. Ale ten tryumf w Izbie był

cznio rozwoju wypadków, który postępuje na­
turalnie, ciągle, bez niepotrzebnych zwrotów, 
tak jak w życiu — akcyę zaś przerywa je­
dna lub druge scena ciężkiej niesprawiedli­
wości, szczytnych a pełnych prostoty po­
święceń , m iłości, szczęścia lub łez — zno­
wu tak jak w życiu....

Co nas uderza w zewnętrznej stronie 
tych pow iastek, to pewna skończona okrą­
głość treści i doskonałe związanie wypadków 
w całość prawdziwi^ organiczną. Imaginacya 
autorki może nie jest świetną i bogatą, ale 
jest różnorodną i zupełnie oryginalną. Nigdy 
nie zabraknie autorce szczegółu, który po­
średniczy i łą»zy naturalnie wypadki, nie ma 
pustki, przerwy i urywków — odnosimy wra­
żenie, żeśmy przeżyli dzień cały, widzieliśmy 
wschód i zachód słońca — szczęście, które 
jak kwiat rozwinęło się rano, a zwiędło wie­
czorem wśród mszczącej burzy, w wiosce 
spalonej przez Prusaków, lub w życiu bie­
dnego aktora z Gałązki B h i, natchnienie, któ­
re nie znalazło wyrazu i wraz z życiem zga­
sło w N dlo i Patrache, wielsa miłość, która 
wreszcie doir/ała w owoc w Umilia.... Rzad­
ko kiedy opowiadanie Ouidy jest nawiasowe, 
epizodyczne, jak w prześlicznej nowelce Sława, 
prawie zawsze wyczerpuje treść, wiąże i uzu­
pełnia szez góły w jedną całość Ztąd wy­
wiązuje się pewna sprzeczność między formą 
zewnętrzną a wewnętrznym duchem całego 
dzieła, bo prawie każda z tych małych, har­
monijnych . kompletnych i zaokrąglonych po­
wiastek jest skargą niewyjaśnioną, zagadką 
bez rozwiązani* , krz/kiem nar iętności lub 
żalu rzuconym Bogu i ludziom. Wszyscy bo­
haterowie, wędrowny aktor, zapoznany ar­
tysta, dziecko odepchnięte od ludzi, pies 
„sprawiedliwszy od człowieka" zakochana 
dziewczyna, wszyscy prawie byli nieszczę-

dla gabinetu w łaściw ie wielką klęską 
polityczną, bo wobec całego św iata  
wykazał, że Freycinet stoi pod rozka­
zami Gambetty, że jego  gabinet jest 
poniekąd jego komitetem w ykonaw ­
czym. W senacie zaś przyjęcie śc ie ­
śnionej am nestyi bynajmniej nie może 
osłodzić losu gabinetow i, bo z tych  
senatorów, którzy w ostatniej chwili 
przyłączyli się do poprawki Boseriana  
i zjednali jej w iększość, pew nie ani 
jeden nie pow odował się  względami 
na Freycineta. Rozstrzygającym  był 
wzgląd na usposobienie ludności któ­
ra podburzana przez radykałów  i za­
ślepiona m ową Gambetty nie liczyła  
się  już z żadnemi m otywami przed- 
miotowemi i odrzucenie am nestyi mo­
g ła  uw ażać tylko za dzieło reakeyo- 
nistów pragnących sparaliżować w iel­
ką uroczystość z 14 lipca, a zarazem  
doprowadzić do niebezpiecznych eks­
cesów , szczególnie do zamachu na 
egzystencyę senatu. Zamach ten prę­
dzej lub później musi nastąpić, jeżeli 
republikanie zobaczą, że w drodze wy 
borów uzupełniających nie dojdą do 
zmiany stosunku g łosów  na swoją ko­
rzyść. Dotąd sprzyjało im szczęście w 
większej części takich wyborów i już 
kilka mandatów po zm arłych konser­
w atyw nych senatorach dostało się w 
ręce republikańskie, naw et radykalne.

Najważniejszym rezultatem poHty- 
cznym  rozpraw am nestyjnych w se ­
nacie iest wystąpienie Si mona,  które 
pod względem  krasom ówczym  może 
iść  w porównanie z m ową Gambetty 
a pod względem  politycznym dopro­
wadziło do stw orzenia nowej sytuacyi, 
do nadania kierunku przyszłej ogólnej 
akcyi wyborczej. Od ostatniej m owy 
swojej Sim on stanął jaw nie do walki 
jako jedyny współzawodnik Gambetty 
nietylko na stanowisku parlamentar- 
nem lecz nawet co do kandydatury 
ua krzesło prezydyalne po Greyym.

śliw i, i nie dlatego, aby to było wyjątkiem 
albo wymysłem potrzebnym dla utworzenia 
puwieści, ale dlatego, że tak jest, że tak się 
dzieje pod słońcem.

Dlaczegóż tak się dz!eje ? Przeczytaw­
szy, zostajemy prawie bez odpowiedzi.... For­
ma zewnętrzna zadowoliła zupełnie nasz 
smak artystyczny, ale treść wewnętrzna zo­
stała niewyczerpana, nierozjaśniona, we mgle... 
Tu właśnie dotykamy najoryginabuejszej stro­
ny taleutu Ouidy. Ciemne, niewyjaśnione za­
gadki ducha ludzkiego ubiera ona w formę 
jasną, harmonijną, naiwną. W tej sprzeczno­
ści pomiędzy lekkością formy a rzewną po­
wagą treści leży niewysłowiony urok. cała 
pot.zya prawdy. Ouida nic nie tłómaczy, nie 
ro/w.ązuie ; opowiada tylko, maluje. Oto je- 
uen przykład z wielu :

„Przodkowie tatrasza — pisze autorka
0 psie — były z wieku na wiek niewolnika­
mi zrodzonemi z niewolników; zwierzęta pra­
cy, wprzęgnięte w zaprzęż, przeznaczone całe 
życie ciągnąć wózek, póki nie padły ud cię­
żaru na bruku ulicy. Widziano już ojca jego
1 matkę dyszących pod jarzmem po wszyst­
kich drogach Brabancy i F landryi; nie zna­
ły innego dziedzictwa jak pracę, żywiono je 
krzykami i batem. Dlaczegóż n ie? Flandrya 
jest krajem chrześcijańskim, a Patrasz był 
tylko psem. Prrzed zupełnem rozwinięciem 
sił, już czuł gryzące odciśnięcie obroży i 
ciężar wózka. Szczęściem, czy nieszczęściem, 
był Niny, pochodził z rasy żelaznej , od da­
wien dawna wprawnej w okrutne rzemiosło, 
nie zginął pod cieZarem ran, głodu, pragnie­
nia i przekleństw, któro są jedynym darem 
Flamandczyków dla najcierpliwszych i naj­
bardziej pracowitych z wszystkich czworonoż­
nych ofiar. ..“

Obraz pełen prostoty i naturalnej pra-

Dziś Simon jest stanowczo potępiony 
przez skrajnych republikanów , już to 
samo gromadzi koło niego żyw ioły  
zatrwożone niepoham owanym  wzrostem  
radykalizmu. Monarchiści jeszcze nie 
zdecydowali się , czy mają iść za S i­
monem aie stosunki popychają ich do 
tego. Nie pod hasłem  pretendentów7 
do tronu toczyć się będzie przyszła 
walka wyborcza. Tło jej stanowić bę­
dzie rozdwojenie w stronnictwie repu- 
blikańskiem , podział na skrajną frak- 
Cyę z Gambetta na czele i um iarko­
waną pod dowództwem Simona. Mo­
narchiści może pocieszać się będą tern, 
że Simon widząc z czasem niemożność 
ustalenia um iarkowanych rządów re­
publikańskich, przechyli się na stronę 
monarchii. Do apostazyi politycznej 
dla osobistej korzyści Simon nie jest 
zdolny, ale do takiej z szlachetniej­
szych powodów7 płynącej zmiany prze­
konań, jakiej Tkiers u le g ł, może 
z czasem  i Simon zostanie doprowa­
dzony Simon dziś nie jest więcej od­
dalony od monarenizmu aniżeli Thiers 
w r. 1871 od republikańskich zasad. 
Siosunk' polityczne we Francyi są 
nieobliczone w w pływ ach i rezultatach. 
Thiers pewnie wr całem  długiem  ży 
ciu Gwom ani razu nie pom yślał 
o tem że stosunki te każa mu staćo
się twórcą republiki dla dobra Francyi.

Sejm krajowy.

(XVposiedzenie dnia 8 lipca )
Posiedzenie rozpoczęło się  o g o d z . 11, 

m. 28 przed połudriiem  pod przewodnictwem 
m ar-Ziiłsa .1. E Ludw.ka hr W o d zick d g o .

Ze strony rządu J. W. p. Filip Z a l e ­
s k i ,  wiceprezydent c. k. Namiestnictwa.

Posłów obecnych 107.
Z 57 wniesionych petycyj, Których licz 

ba ogólna doszła d* 497, odesłano do ko- 
misyi podatkowej 19 jed nobrzm iących  pety-

wdj, z dziwną siłą przemawia do naszego 
serca , budzi współczucie nietylko dla nę­
dznego zwierzęcia, ale dla wszystkich parj iw 
tej ziemi. Taki jest dar wielkiego talentu au­
torki , że zupełną swobodą opowiadania wy­
wołuje właśnie wrażenie wzniosłości, opi­
sem niesprawiedliwości ludzkich ścisłym i 
prawdziwym czyni nas sprawiedliwszymi. 
W tych małych nowelkach, które są jej 
arcydziełem, Ouida nie bawi się w filozofię; 
nie rozwiązuje zagadki niesprawiedliwości i 
rażących kontrastów życia Po prostu malu­
je tyiLo ; zwraca się z miłością ku małym, 
biednym , ku wydziedziczonym tej ziemi — 
i przedstawia tajemnicze, ukryte niesprawie­
dliwości losu - -  nieuprawnione szczęścia i 
niezasłużone smutki.

Podnieść warto najzupełniejszą orygi­
nalność tematów. Uuida nie opisuje tej stro­
ny nieszczęścia, na którą patrzą ludzie, szu­
ka i znajduje in n ą , uk ry tą , tajoną , którą 
Bóg widzi a artysta się domyśla. Czy idzie
0 biednego komika ak tora, z którego świat 
cały szyazi, któr°go kobieta zdradza, a on 
przecież kryje w sercu nąjwzniośl- jszą miłość; 
czy o dziecko-artystę, który dzięki obojętno­
ści ludzkiej nigdy nie dożyje przejawienia się 
swego geniuszu , czy o zapomnianego mala ­
rza. który widzi powodzenie innych podszy­
wających się pod jego dzieło — za*sze au ­
torka dotknie najbdesni6jszej, najrzewniejszej 
strony nieszczęścia, bo niezasłużonej. Jej ofia­
ry, to nie ofiary tragiczne własnych win i 
ciężk>ego losu, ale ofiary jakiejś wyższej ko­
nieczności , jakichś okrutnych praw bezpra­
wia . których ostatnie słowo zawsze zostanie 
zagadKą....

O ile Ou da widzi człowieka smutnym
1 nieszczęśliwym, o tyle pojmuje naturę jako 
pogodną, wiecznie i jednostajnie wesołą. Czy



cyi gmin Podhajczyki, Werbiąż wyżny, So- 
pów, Gwozdziec, Gwozdziec stary, Peczeni- 
żyn, Jabłonów, Iwanowee, Korszów, Liski, 
Okrzesińee, Słobódka, Werbiąż niżny, Zamu- 
lióee, Kamionki wielkie, Turka, Matijowee, 
Tłumaczyk i Kołomyja w sprawie zaniecha­
nia podwyższenia podatku gruntowego.

Do komisyi budżetowej odesłano pety- 
cye: komitetu restauracyi cerkwi św. Jura 
we Lwowie o zasiłek 1,500 zł., gm. Złoczów 
o pożyczkę na koszta adaptacyi koszar dla 
wojska, nauczycieli w Busku o dodatek dro- 
żyzniany, Antoniego Klebowicza, nauczyciela 
o zaliczkę na płacę, ks. Juljana Hładj łowi­
cza, katechety o remuneracyę, Józefy Jaro­
szyńskiej o subwencyę dla ogródka froeblow- 
skiego Władysława Daszkiewicza o subwen­
cyę na kształcenie się w rzeźbiarstwie, Ka­
zimierza Marcinkiewicza o zapomogę celem 
udania się do Dublan, ks. Konstantego Hle- 
bowickiego, Maryi Schranfsteter i Franciszki 
Starzewskiej o zapomogi.

Do komisyi administracyjnej odesłano 
petycye wydziałów powiatowych w Kałuszu, 
Kosowie i Skałacie o ograniczenie parcelacyi; 
wydz. powiatowych w Buczaczu i Kałuszu 
oraz członków gminy Rożniatowa o refor­
my w wyrobie i sprzedaży soli, tudzież gmi­
ny Krakowiec o zbadanie i uregulowanie ta­
mecznej fundacyi szpitalnej.

Do komisyi kolejowej odesłano petycye 
wydz. pow. w Buczaczu, Nowym Targu i Sa­
noku oraz komitetu obywateli w sprawie u- 
zupełnienia sieci kolei podkarpackiej.

Komisyi kultury krajowej przekazano 
petycye wydz. powiatowych w Kosowie i 
Rop< zy;ach w przedmiocie ustawy o ochro­
nie własności polnej i Franciszka Schafera 
z uwagami celem zapobieżenia zubożeniu 
kraju i wywłaszczeniu właścicieli mniejszych 
posiadłości.

Petycye wydz. pow. w Kosowie w spra­
wie reformy szkół średnich i Mifcołaja Fini- 
ka o dodatek aktywalnv odesłano do komi­
syi edukacyjnej; gm. Różniatów o wstrzyma­
nie sekwestracyi za należytości rządowe i a- 
kuszerek szpitala lwowskiego do komi«yi pe­
tycyjnej; gm. Chodorów w sprawie dojazdu 
do kolei i obszaru dworskiego w Matkowie 
o subwencyę na cele drogowe do komisyi 
drogowej; kilku oddziałów tow gospodar­
skiego przeciw projektowi krajowego zakła­
du hipotecznego i wydz. pow. w Jarosławiu 
o uwolnienie kas pożyczkowych od stemplo­
wania ksiąg kasowych do komisyi bankowej; 
wydz. pow. w Kosowie o zniesienie gmin 
niepłaeących 200 złr. podatku do komisyi 
gm innej; gm. Zakluczyn o utworzenie tam 
sądu powiatowego do komisyi prawniczej; 
wydz. pow. w Buczaczu o podwyższenie o- 
płaty od nafty do komisyi górniczej.

Wreszcie petycyę wydziału powiatowe­
go w Brodach o wstrzymani® dalszej budo­
wy drogi Zborów-Załoźce na wniosek p W a- 
s i l e w s k i e g o  odczytano w całości i o- 
desłano do Wydziału krajowego jako ko­
misyi.

Poseł O c h r y m o w i c z  interpeluje 
komisarza rządowego, czy stało się to za 
wiadomością Rządu, że w Drohobyczu ro­
gatkę, która była dawniej koło mostu nad 
rzeką Tyśmienicą. przeniesiono od stycznia 
r. b. bliżej miasta, tak, że sąsiednie gminy, 
wjeżdżając swojemi własnemi drogami wprost 
do miasta, muszą opłacać rogatkę, i czy wys. 
Rząd nie raczyłby się ująć za pokrzywdzo-

to patrzy na szerokie równiny Flandryi, c z y ! 
na oliwkowe i myrtowe lasy, czy na wioskę 
normandzką, kryjącą się w drzewach jak gnia­
zdo skowronka w trawie — zawsze ta natura 
piękną j e s t , zawsze uśm iechniętą, zawsze 
słodką i pełną kojącego uroku. Jest to jakby 
wyraz myśli Bożej, która bądź co bądź prze­
znaczyła człowiekowi spokój i szczęście....

Jednym z najwydatniejszych rysów ta­
lentu autorki jest namiętne zamiłowanie sztu­
ki. Natchnienie jej obraca się w kole ludu 
i artystów — od wydziedziczonych materyal- 
nie przechodzi do moralnie uprzywilejowa­
nych , łączy nawet nieraz ubóstwo ciała i 
zbytek ducha. Przed sztuką zgina czoło, znaj­
duje dla niej wyrazy natchnione, nie umie 
być obojętną wobec p iękna... W ogóle jest 
to talent nawskróś kobiecy, stworzony z pro­
mieni słońca, z uniesień m iłości, z łez i 
natchnień artystycznych — choć ta kobiecość 
nie wyklucza szerokości poglądów i siły na­
tchnienia. Za to burzliwe, bardziej namiętne 
niż rzewne i tkliwe uczucia, żywioły niena­
wiści , pogardy, zdrady, leżą po za sferą po­
jęć i talentu Ouidy. Kilka razy zgrzeszyła 
pewną melodramatyeznością, gonieniem za 
efektem, jakby przesadą, wypływającą z nier 
doświadczenia, a to najczęściej, gdy malo­
wała uczucia przeciwne swej naturze, i wte­
dy raziła brakiem prostoty a wyobraźnia 
jej schodziła na fałszywe tory.

W Gałązce bzu i w Dwóch trzewiczkach 
obok scen prześlicznych, pełnych niezrówna­
nego m istrzostwa, podnieśćby można kilka 
niedoskonałości w formie, jak np. opowiada­
nie trochę zanadto idyliczne całego życia 
skazańca aż do drobnych szczegółów w wi­
gilię śmierci przez rozstrzelanie; lub takie 
sztuczne efekta, jak podróż zdradzonej a roz-

nemi w ten sposób gminami i miastem, na­
kazując przenieść rogatkę za rampę kolejo­
wą, lub przynajmniej tam, gdzie w roku ze­
szłym  istniała.

Na wniosek p. M a t k o w s k i e g o  
petycya wydz. pow. w Buczaczu w dniu dzi 
siejszym wniesiona odstąpioną została przez 
komisyę górniczą Wydziałowi krajowemu 
jako komisyi.

Przystąpiono do wyboru deputacyi do 
Najjaśniejszego Pana, której hr. Marszałek 
ma przewodniczyć. W głosowaniu wzięło u- 
dział 92 posłów ; wice-marszałek ks. biskup 
S t u p n i c k i  otrzymał głosów 88, p. G ro ­
c h o l s k i  82,  ks. C z a r t o r y s k i  77, dr. 
Z y b l i k i e w i c z  76, ks. S a n g u s z k o  47.

Poseł hr. S c i p i o  imieniem komisyi 
budżetowej zdaje sprawę z przedłożenia Wy­
działu krajowego co do utworzenia drugiej 
posady adjunkta z pła®ą 800 złr., a zwinięcia 
jednej docentury z płacą 500 złr. w krajowej 
szkole gospodarstwa leśnego we Lwowie.

Zmianę taką na przeciąg lat dwóch u- 
chwalono bez dyskusji, poczem tenże spra­
wozdawca wniósł budżet szkoły leśnej na 
rok 1880 w ogólnej sumie wydatków 11.710 
złr., który również bez dyskusyi uchwalono.

Podobnież bez rozpraw przyjęto wnie­
sione przez tegoż sprawozdawcę subwencye 
stałe dla towarzystw rolniczych krakowskiego 
i galicyjskiego po 3000 złr. rocznie począw­
szy od 1 lipca r. b.

Z powodu nieobecności p. M ę c i ń- 
s k i  e g o ,  sprawozdawcy komisyi drogowej, 
przedmiot następny t j. odroczenie ustawy 
drogowej i przyjęcie ustawy o drogach do­
jazdowych do kolei musiano usunąć z po­
rządku dziennego i przystąpić do sprawo­
zdania komisyi lustracyjnej o zarządzie fun­
duszu propinacyjnego.

Komisya, której sprawozdawcą jest p. 
Franciszek J a s i ń s k i ,  znajduje, że stan fun­
duszu nie jest takim, jak być powinien, po­
nieważ zaległości w r. 1879 zwiększyły się 
znacznie a mianowicie w opłatach od szyn­
ków z 99.659 złr. doszły do lzO.278 złr. a 
w grzywnach z 17.311 złr. do 29.551. Jedy­
nym powodem tak niekorzystnego stanu było 
niedość energiczne ściąganie tych opłat, dla­
tego komisya wnosi uchwalenie rezolucyi 
wzywającej rząd do jak najenergiczniejszego 
ściągania wszelkich nal jżytości na utworzenie 
funduszu propinacyjnego przeznaczonych.

W chwili przystąpienia do tego przed­
miotu odczytanem zostało pismo J. E. hr. 
Namiestnika, zawiadamiające J. E. hr. Mar­
szałka, że w skutek uchwalonej rezolucyi 
wzywającej c. k. Rząd do wydania stosownych 
poleceń c. k. władzom administracyjnym i 
skarbowym, aby należytości na rzecz fundu­
szu propinacyjnego przypadające jak najener­
giczniej ściągały, wydanym został dnia 7 
lipca 1. 6^95 okólnik c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa do wszystkich c. k starostów, 
wzywający do energicznego ściągania tych 
należytości.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i :  
Proszę o głos.

Sprawozdawca p. Franciszek J a s i ń ­
s k i :  Z ap. pozwoleniem komisarza rządowe­
go, zaraz cofnę wniosek komisyi. Szanowni 
panowie, podobna rezolucya była przez wys. 
Izbę niedawno uchwaloną. Wysoki rząd ra­
czył uwzględnić tę rezolucyę i dowiedzie­
liśmy się z pisma dopiero co odczytanego, 
że J. E. p. Namiestnik wydał ostre rozpo

kochanej dziewczyny, wiedzionej bezwiednym 
instynktem serca właśnie do drzwi kochan­
ka , i właśnie w chwili, gdy się może prze­
konać o jego zdradzie.

Ouida, jak zresztą każdy artysta, jak 
każdy pisarz, stanęła najwyżej tam , gdzie 
treść jej natchnienia zeszła się z najistot­
niejszemu zaletami jej talentu. Podnieśliśmy 
w niej harmonijność i zaokrąglenie formy, 
głębokie wniknięcie w smutki i cierpienia 
wydziedziczonych, pogodne pojęcie i malo­
wanie natury, nienawiść bezprawia, namiętne 
zamiłowanie sztuki. Otóż n. p. w Nello i Pa- 
trache wszystko to znajdujemy po trosze. 
Dziecko znalazło psa nawpół martwego w 
rowie, odżywiło go ciepłym oddechem ust, 
mlekiem, a najwięcej ciepłem miłości. Pa- 
trasz i Neilo stali się nieodstępnymi przy­
jaciółmi; wypadek chciał, że dusza Nella 
była to dusza artysty, wyrywająca się w kra­
inę piękna, jakby ku zbawieniu. Natchnie­
nia jego, pierwsze niewyraźne kroki na nie­
znanej drodze nie mają innego świadka jak 
wiernego psa Ale Nello trafił na ludzi złych 
i niesprawiedliwych, którzy mu odmawiają 
nietylko opieki lecz i chleba — za gorące 
uczucia dziecka, za jego miłość i poświęcenie 
płacą mu fałszywem posądzeniem o zbrodnię, 
odpychają go od siebie właśnie w chwili, 
gdy już natchnienie jego dojrzewało, gdy już 
świat cały miał uznać jeuiusz początkującego 
artysty. Nello umiera z głodu, ale przed śmier­
cią doczekał się urzeczywistnienia jedynego 
swego marzenia w życiu, zobaczył wreszcie 
bez zasłony wspaniały obraz Rubensu w ka­
tedrze w A ntw erpii... Umarł przed ołtarzem, 
patrząc w promienną twarz Chrystusa — tam 
go odszukał najwierniejszy towarzysz, poło­
żył się przy nim i nazajutrz znaleziono ich

rządzenie do starostw w tym względzie. Są­
dzę zatem, że uchwalenie po raz drugi ta­
kiej rezolucyi me okazuje się potrzebnem, 
gdyż wobec rozporządzenia rządowego stałaby 
się ona bezprzedmiotową.

Hr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ p. spra­
wozdawca cofnął rezolucyę, jeżeli zatem 
nikt z pp. posłów nie podniesie tego wnio­
sku, w takim razie sprawa ta załatwioną bę­
dzie bez głosowania.

Poseł hr. G o l e j e w s k i :  Podnoszę 
rezolucyę cofniętą przez komisyę, a to z tej 
przyczyny, że p. komisarz rządowy chciał 
zabrać głos i wyjaśnić tę s rawę.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i :  
Nie miałem powodu zabierać głosu, skoro 
jest wniosek p. sprawozdawcy, aby cofnąć 
rezolucyę. Chciałem tylko zwrócić uwagę 
wys. Izby na tę okoliczność, że rezolucya tej 
samej treści została uchwaloną dnia 5 b. m. 
Zdaje mi się więc, że powtarzać ją dzisiaj 
byłoby rzeczą zbyteczną, chyba tyko w ta ­
kim razie, gdybyśmy się nie byli do tej re­
zolucyi jeszcze zastosowali. Jeżeli jednak 
wys. Sejm uzna potrzebę powtórzyć dzisiaj 
tę rezolucyę, nie będę miał nic przeciwko 
temu do powiedzenia.

Poseł hr. G o 1 ej e w s k i : Po oświad­
czeniu komisarza rządowego cofam mój 
wniosek.

Tym sposobem porządek dzienny zo­
stał wyczerpany i posiedzenie skończyło się 
o godzinie 12 minut 30 po południu.

Następne posiedzenie w piątek dnia 9 
lipca o godzinie 11 rano.

KORESPOMEKYE

P a r y ż ,  5 lipca.

(B )  Senat na onegdajszem posiedzeniu 
odrzucił projekt powszechnej amnestyi, a za­
twierdził poprawkę p. Bozerian, wyłączającą 
tych, którzy się stali winnymi morderstw i 
pożarów. J  st to najwyraźniejszą klęską dla 
gabinetu, który ulegając naciskowi radykali­
stów, gotów był otworzyć drogę nietylko po­
wrotu do kraju ale do krzeseł w Izbie i se­
nacie tym, co mordowali zakładników i pod­
palali gmachy, biblioteki, m uzea, bogactwa 
i pamiątki Francyi. Nawet Wiktor Hugo, wy­
stępując z mową na poparcie am nestyi, nie 
umiał znah-źć nowych argumentów i dość 
silnych frazesów, żeby uratować projekt rzą­
dowy, efcocia* nie poprzestając na odwołj r  i- 
niu się do F rancy i, wzywał na pomoc całą 
ludzkość. Wszyscy słuchacze z zadziwieniem 
spostrzegli, że wymowa wielkiego poety tym 
razem nie sprawiła dość silnego wrażenia.

Za to Simon nigdy może nie wzniósł 
się do takich wyżyn parlamentarnej wymo­
wy, chociaż jest niezaprzeczenie mistrzem 
w tej sztuce, jak wczoraj dowodząc gabine­
towi, że myli się ustępując wnioskowi gar­
stki radykalistów zamiast słuchać głosu nie­
zmiernej większości narodu, która jest prze 
ciw amnestyi, i przypominając mu, że kto 
nie chce rządzić prze iw życzeniu ogółu, 
powinien zrzec się władzy. Dotykając głó­
wnego powodu , dla którego Gambetta lak 
stauowczo od niedawna stanął po stronie 
powszechnej amnestyi i zmusił do niej ga­
binet, Simon uczynił uwagę, że jeżeli, jak

oboje nieżywych, a połączonych w uścisku 
bratnim na marmurowej posadzce kościoła.... 
Był to dzień Bożego Narodzenia — „dzwony 
nie przestały dzwonić donośnie po nad śnie­
gami, słońce błyszczało nad ubieloną rów­
niną, i lud wesoły gromadził się na ulicy. 
Nello i Patrache nie potrzebowali już niczy­
jego miłosierdzia. Śmierć była dla nich ła ­
skawsza aniżeli życie.... Zabrała jednego w 
całej prawości przywiązania, drugiego w ca­
łej niewinności wiary, ze świata, który dla 
miłości nie ma nagrody, który wiarę płaci 
rozczarowaniem....“

Niemniej prostą jest treść drugiego 
małego arcydzieła autorki, Umilth. Umilta, 
dziecko ubogie, podjęte przez miłosierną i 
dość zamożną włościankę, wyrasta jakby 
kwiat uroczy a wspaniały. Dumy jej nic nie 
skruszy, ani upokorzenia, które jej zadają za- 
zdrośne towarzyszki, ani miłość bersagliera, 
syna przybranej matki, o którym, mimo że 
jest nąjpierwszą partyą we wsi, słyszeć nie 
chce. Zazdrość rywalki gubi ją — dzięki jej 
intrydze posądzona o kradzież, której nie po­
pełniła, dostaje się do więzienia, ale nawet 
tak ciężki srom nie zdołał ugiąć jej hardości. 
Kochanek potrafi ją odszukać nawet w wię­
zieniu, uniewinnia ją. broni wbrew i prze­
ciw całemu światu — a tyle szlachetności i 
tyle przywiązania wreszcie skruszyło dumę 
dziewczyny. Teraz już musi kochać, a od­
kąd kocha, zrobiła się korną, tkliwą, zrobiła 
się kobietą.... Tu znowu treść dała autorce 
szerokie pole rozwinięcia najpiękniejszych 
przymiotów swego ta len tu ; nigdzie może 
forma nie jest doskonalsza i bardziej zgodna 
z przedmiotem, uczucie sprawiedliwości bar­
dziej żywe, opisy natury bardziej pogodne i 
jasne.

prezes Izby deputowanych utrzymuje, przy­
szłe generalne wybory odbędą się pod ha­
słem amnestyi, to daleko korzystniej jest 
mieć daleko od kraju tych ludzi, w których 
sercach dotąd nie ucichła nienawiść i chęć 
zemsty, aniżeli dopuścić ich do narad wy­
borczych i dać im prawo ubiegania się 
o krzesła w Izbie i senacie A nadto prze­
konaniem jego jest, że wybory odbędą się nie 
na polu am nestyi, ale na polu kwestyi 
między dwoma kierunkami polityki; polityki 
gwałtu i polityki pokoju. Walka rozstrzy­
gnie się między polityką, która się głosi 
umiarkowaną a nie może nią być, nie może 
stać przy swojej opinii — a polityką libe­
ralną, jakiej my żądamy, polityką, która pra­
gnie wolności, ale nietylko dla siebie ale i 
dla drugich. Nie mówię ja tu, kończył Si­
mon, o samej wolności na ulicy, która jest 
tylko m ateryałeu pokoju, ale o wolności 
pracy, wolności kapitału, wolności duszy 
człowieczej i sumieuia. Oto polityka liberalna, 
która protestuje nietylko przeciw rozruchom 
na ulicy, ale i przeciw tym zaburzeniom, 
które się dokonywują nie zapomocą karabi­
nów, ale zapomocą dekretów.

Po tych słowach odrzucenie amnestyi 
było już niewątpliwem. Napróżno prezes ra­
dy p. Freycinet zapewniał, że odrzucenie 
amnestyi będzie aktem bardzo niebezpiecz­
nym, bo domaganie się tego środka będzie 
się póty ponawiało, póki nie przyjdzie do 
skutku, choćby na to potrzeba było rady­
kalnego rządu, i dlatego radzi, żeby się z 
tem lepiej zawczasu załatwić. Po przemó­
wieniu jeszcze p. Laboulaye, senat przystą­
pił do głosowania nad poprawką p. Labiche, 
która żądała, aby amnestya została zastoso­
waną dc jure  do wszystkich tych, których 
prezydent ułaskawi w ciągu następnych trzech 
miesięcy. Gabinet zgodził się na tę popraw­
kę, zapomocą której mógłby w ciąg i nazna­
czonych trzech miesięcy dać amnestyę wszyst­
kim komunistom, ale poprawka ta została 
odrzucona większością 145 głosów przeciw 
133, a poprawka p. Bozerian, jak powiedzie­
liśmy wyżej, została przyjętą

Teraz kolej na Izbę deputowanych i 
zdaje się, że można się SDodziewać, że w ten 
sposób zmieniona ustawa o amnestyi zosta­
nie w pałacu Bourbon przyjętą i ostatecznie 
zatwierdzoną.

Decyzya senatu odpowiada zupełnie 
głosowi sumienia publicznego P. Freycin t 
6tarał się uratować projekt gabinetu, oświu 1- 
czając, że rząd nie mógłby ręczyć za po:/ą- 
dok publiczny, gdyby senat odrzucił am e- 
styą. Przyznamy się, że nigay jeszcze żzd n, 
prezes gabinetu nie odezw.? się z tak d /i- 
wuem oświadczeniem; p. Fr- ycinet wyst.: ił 
jakby rzecznik buntu, bo tylko buntowni­
cy próbowali dotychczas pogróżkami wymu­
sić wotum reprezentantów Lrąju. Podobne 
wyznanie lojalności ze strony naczelnika ga- 
biu tu jest zachętą, jeżeli nie wezwaniem 
do powstania. Rząd, który jest tyle 6łabjm , 
tyle nieroztropnym, że nie powiem gorzej, 
iż głośno z mównicy parlamentarnej powiada 
do anarchistów, że jeżeli seuat nie uczyni 
zadość ich buntowniczym wymaganiom, to 
on nie potrafi poskromić wzburzenia ludo­
wego, jest rządem, który sam podpisał swo­
ją dymisyę. Przewidywać rozru;h i dla wy- 
możenia od senatu wotum przeciwnego jego 
sumieniu, oświadczać, że nie podobna będzie 
przytłumić tego rozruchu — jest niebezpie-

Prawaziwem jednak arcydziełem Ouidy 
treścią, prostotą i szerokością natchnienia je s t  
Listek wśród burzy. Nie ma tu żadnych wy­
padków, niema właściwie powieści a naj­
mniej jakiejkolwiek intrygi. Krótki obraz 
spokojnego, szczęśliwego życia kilku zacnych 
ludzi w małej odosobnionej wioszczynie w 
Normandyi które nagle, jak grom z nieba, 
przerywa napad Prusaków, wojna i wszyst­
kie klęski nieszczęścia, które wojna za sobą 
pociąga. Ojciec rodziny zabity pod koniem 
najeźdźcy, matka i dziecko zamordowane, 
stara babka zostaje sama, obłąkana wśród 
zgliszczów palącej się chaty. Wkrótce cała 
wioska była jednem jeziorem płomiennem, 
które w końcu pochłonęło i Chrystusa na 
drewmsnym krzyżu. Pewna część włościan 
schroniła się do lasów z żonami i z dziećmi. 
Wszystko, co posiadali, zostało zniszczone, 
ogień wszystko pochłonął. Drzewa ogołocone 
strzelały i iskrzyły się płomieniem, psy gi­
nęły na progach, które chciały obronić. 
Chorzy, kalecy zostali uduszeni w łóżkaob 
Z całego Berceau-le-Dieu pozostaje tylko ru­
ina czarna, dymiąca — nic więcej. Cóż to 
jest w porównaniu z re sz tą ? ..  Biedny listek, 
porwany po drodze przez niszczącą burzę...

Styl autorki, całe traktowanie przed­
miotu dosięgnęło tu doskonałości prawie kla­
sycznej. a natchnienie jej uniosło się po nad 
smutek i zawody jednego ludzkiego serca do 
klęski wspólnej, powszechnej. Mała ta po­
wiastka, o kilkunastu zaledwie otronn.caeh, 
zdaje nam się być ostatniem słowem jej ta­
lentu.

Z. I).



o.znym sposobem wywierania nacisku, ktćry ki jest mowa tylko o życzeniu, powinien rząd 
przystoi tylko krańcowej gwałtowej opozy- w pewnych razach oprzeć się mu stanowczo.

- 1 * ' *   t . .1 _ 1. _ I    t __ !   i____cyt, ale nie gabinetowi, i p. Simon miał 
słuszność, mówiąc ministrom, że weszli ns 
fatalną drogę, na której postępując od 
ustępstw do ustępstw, od słabości do słabo­
ści, znajdą się wkrótce na ostatnim krańcu, 
bo rewolucja raz narzuciwszy im swoją 
wolę, nie da im s ę zatrzymać i zmusi do 
ostatecznych koneesyj

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Mowa sJiniona).
Podajemy w streszczeniu mowę, którą 

miał Julisz Simon w senacie podczas roz­
praw nad projektem ustawy o amnestyi. Po 
bardzo zręcznym komplemencie powiedzia­
nym Wiktorowi Hugo, „którego piękne i 
wzniosłe słowa wygłoszone w obronie am ne­
styi, mogłyby tak samo służyć na obronę 
prostego ułaskawienia11, oświadcza mówca, że 
on zawsze sam był za ułaskawieniem i był­
by je przeprowadził, gdyby był dłużej po­
został u steru, tak, że dziś uie istniałaby 
już wcale kwestya amnestyi. Z całego prze­
biegu rozpraw nad projektem amnestyi po­
kazuje się dostatecznie, że wszyscy, nawet 
najgorętsi jego obrońcy równie stanowczo 
brzydzą się zbrodnią komuny, jeśli zaś bro­
nią amnestyi, to czynią to jedynie ze wzglę­
dów politycznych. I my nie jesteśmy bynaj­
mniej nieprzejednanymi, owszem wszyscy 
pragniemy ułaskawienia w innych; podniesio­
no to bardzo wyraźnie w sprawozdaniu ko- 
niisyi. O nas nie można powiedzieć, że wyci­
ekamy łzy matkom opłakującym synów, żo­
nom opłakującym mężów. Cała bowiem spra­
yu ma wyłącznie polityczny charakter. Mów­
ca zastanawia się więc nad argumentami, 
które rząd z politycznych względów przyto­
czył w obronie amnestyi. Przedewszystkiem 
opinia publiczna ma się sama domagać 
amnestyi. Mówca pomija to, że jeszcze przed 
niedawnym czasem rząd baidzo energicznie 
wręcz przeciwne wypowiedział zdanie, gdyż 
ze zmianą faktów można także zmieniać za 
patrywania. Ale ezy w rzeczy samej lud co­
raz silniej domaga się amnestyi ? Wspomnia­
no także o zbliżaniu się uroczystości naro­
dowej, o głębokim spokoju, panującym w ca­
łym kraju, a nawet o uczanowaniu dla legal­
ności, jakiego dowody dali wyborcy. Było to 
nazajutrz po wyborach w Lyonie, a w wilię 
wyboru Trinqucta w Paryżu. (Śmiech na 
prawicy). Nadmieniono także, że skazańcy 
mniej będą po powrocie niebezpieczni, an i­
e l i  są teraz po zagranicami kraju, że rząd 
zresztą jest zbyt silny, aby się miał oba­
wiać. Oto wszystkie argumenta expose rzą 
dowego. Bo zdanie, że jeśli partya stojącą dziś 
n steru nie ogłosi amnestyi, zrobi to później 
partya więcej postępowa, nie jest przecież 
argumentem (Żywe aprobacye na prawicy 
1 w centrum). Zaczynam więc od pierwsze­
go argumentu i pytam, czy w rzeczy samej 
lud pragnie tak gorąco amnestyi ? Różni 
różnie o tem sądzą, a myli się, kto mnie- 
“)a' ie  r/ąd  może o tem najlepiej być poin­
formowanym. Rząd musi przecież zasięgać
intormacyj 0d swoich urzędników, a ci mu-

rządowi donosić to, co uważają za pożą­
da e ula rządu. Tymczasem każdy z nas

co się dzieje w jego okolicy, a gdy się 
zbierzemy komunikuje każdy to, co wie o 
własnej okolicy i tym sposubetu znamy całą 
rrancyę. (Bardzo dobrze!) A czyż ci, do 
których się udajemy po informacje, są na­
szymi sługami lub podwładnymi, którzyby 
się chcieli przypodobać swoim panom? Prze­
ciwnie my zależymy od nich. (Bardzo do­
brze! na prawicy i w centrum). Otóż, gdy­
by mnie zapytano, jakie jest życzenie kraju, 
musiałbym odpowiedzieć, że kraj jest prze­
ciwny amnestyi. Istnieje część ludności, któ­
ra nie pisze w dziennikach, która jednak ma 
takie swoje zdanie, jest to  l u d n o ś ć  
w i e j s k a .  Wierzę, że ludność wielkich 
miast różni się między sobą w zapatrywa 
niach na kwestyę amnestyi, ale ludność 
wiejska jest pod tym względem zgodną mię­
dzy sobą i zdaje mi się. że my właśnie 
mamy prawo odwołać się na gło* opinii pu 
blicznej,

H e b r a rd  ■ A większość 176 głosów 
w Izbie deputowanych ? Czyż deputowani 
Wybierani przez tę ludność n ie  są prawdziwy 
mi tłómaczami jej woli ?

I Si mon Deputowani znają swoje de- 
Partam enta, ale senatorowie znają je także. 
S prezentujem y Francyę takim 6amym tytu­
łem jak Izba deputowanych i wychodzimy 
tak samo z powszechnego głosowania Nie 
myślę wam jednak narzucać swojego zdania 
i przypuszczam , że rząd po dojrzałym na­
myśle zmienił swoje zdanie o prawdziwem 
życzeniu narodu, ale czyż nawet w takim razie 
Uie powiuien się dobrze namyśleć, zanim 
przedsięweźmie krok tak ważny ? Nie ma bo­
wiem nic niebezpieczniejszego, niż pewne 
powszechne życzenia, które są w stanie za­
mącić um ysły; do woli narodu należy się 
dopiero wtenczas zastosować, skoro się ona 
objawi przez powszechne głosowanie, ale dopó-
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(Bardzo dobrze! na prawicy i w centrum). 
Jakże! mielibyście być rządem, który ma 
swoje zasady a który w chwili, gdy te z a ­
sady zaczęłyby się nie podobać opinii publi­
cznej, uważałby za stosowne pozbyć się ich 
czemprędzej ? (Śmiech na prawicy). Jeśli się 
nie chce rządzić niezgodnie z życzeniami 
kraju wtenczas najprostszą jest rzeczą przestać 
rządzić. (Bardzo dobrze!) Otóż gdyby było do­
wiedzioną rzeczą, że opinia publiczna nagli 
was do ogłoszenia amnestyi, należałoby je ­
szcze dowieść, że zmienić zdanie nie ubliża 
waszej godności. Powiedziano dalej: jeśli 
nie ogłosimy amnestyi, będzie to bronią w 
ręku rzdykalniejszej purtyi, która ją przepro­
wadzi. I cóż z tego? Muie się zdaje, że wię­
cej warte ministerstwo, które przeprowadzi 
własne zdanie, niż ministerstwo, które ska­
cze tak, jak mu zagrają. (Bardzo dobrze!) 
To są najwalniejsze argumenta wasze w o- 
bronie amnestyi. Wspominacie- dalej o zbli­
żającej się uroczystości Piękne to i bardzo 
szlachetne pragnienie, aby z radością publi­
czną połączyć amnestyę, chociaż co do a- 
mnestyi miałbym ochotę zrobić pewcezastrze­
żenia, gdyż nie jestem zwolennikiem amnestyi 
wogóle, ale za to jestem gorącym zwolennikiem 
ułaskawień i sądzę, że ułaskawienie jest o- 
zdobą i kwiatem uciech publicznych. Z ła­
ską możaa połączyć rehabilitacyę. Gotów je­
stem, mówię to nawiasem, przyczynić się do 
tego z całej siły, aby ją ułatwić. Ale o ja­
kich to ludzi chodzi? O wszystkich skazań­
ców komuuy. Otóż muszę przedewszystkiem 
zwrócić uw gę na to, że istnieją także ludzie 
skazani na lekkie kary, za lekkie przew nie- 
nia, istnieją ludzie, którym wskutek chwilo­
wego zapomnienia się potknęła się noga a 
a którzy skutkiem tego są pozbawieni czci i 
honoru. Cóż powiedzą oui na widok wraca­
jących przestępców, pomiędzy którymi będą 
się znajdowali mordercy i podpalacze? Za­
mierzacie amnestyonować i tych, którzy, 
przypominam to Wiktorowi Hugo, spalili bi­
bliotekę w Louvre, ów cud świata 1 Byliby 
spalili także bibliotekę narodową i byliby 
popełnili zbrodnię względem ojczyzny, zbro­
dnię względem ludzkości, gdyby tylko byli 
mogli. 1 takim ludziom chcecie przywrócić 
prawa cywilne i polityczne; mają oni zasia­
dać na ławie sędziów przysięgłych i sądzić, 
biednych maroderów, będą wyborcami, sena­
to ram i! (Bardzo dobrze! na prawicy). Będą 
się może między nimi znajdowali i ci, któ­
rzy kazali zamordować generała Lecomte i 
zasiądą wśród sławnych generałów naszej 
armii i ci starzy żołnierze będą musieli sty­
kać się z ludźmi, którzy strzelali na ich to ­
warzysza! Zastanówcie się nad tem, co ro­
bicie. (Żywe aprobacye). Mówicie, że minęło 
już lat dziesięć od owego czasu , ale do­
wiedźcie nam, czy owi zbrodniarze zmienili 
się przez tych lat dziesięć choć cokolwiek, 
czy okazują choć odrobinę skruchy, czy ża- 
łują popełnionych zbrodni? Gdyby tak było, 
gotówbym głosować za amnestyą. Jeśli mó­
wicie o puszczeniu wszystkiego w niepamięć, 
to tylko wy zapominacie o wszystkiem wy, 
którzy jesteście sędziami, podczas gdy ska­
zany oświadcza wam zuchwale, że nie chce 
waszej łaski. Wśród takich okoliczności wy­
raz „słabość- nie oddałby mojej myśli, krok 
taki muszę nazwać niedołęstwem (deffaillance.) 
Nie! nie mogę pozwolić na amnestyę dla 
tych, którzy zostają nadal wrogami tych, 
którzy im przebaczają. (Bardzo dobrze!) Po­
wiadacie, że będą mniej niebezpiecznymi z 
bliska niż z daleka. Jeśli tak, to niech wró­
cą, niech będą ułaskawieni, niech sobie za­
służą na rehabilitacyę a zostaną zrehabilito­
wani. (Oklaski na prawicy i rozmaitych ła ­
wach). Jeszcze słówko z powodu oświadcze­
nia. że amnestya jest środkiem zjednoczenia 
republikanów. Czy to prawda? Byłoby tak, 
gdyby jedni pocięli od miłosierdzia a dru­
dzy od żalu. Ależ sami przyznaliście, że amae- 
styonowani powróeą z nienawiścią w sercu. 
Szukać sprzymierzeńców pomiędzy ludźmi 
gwałtownymi — daremne to zabiegi! Jedno u- 
stępstwo będzie pociągało za sobą drugie, a 
jeśli odmówicie , będziecie w nich znowu 
mieli przeciwników i znowu zapłoną ku wam 
tem silniejszą nienawiścią. A tymczasem tra­
cicie naturalnych sprzymierzeńców nie z tej 
strony senatu (mówca wskazuje na prawicę) 
al« w nas zdeklarowanych republikanach, 
którzy pracowali nad ugruntowaniem repu- 
bliki. którzy dla republiki wielkie ponieśli ofia­
ry którzy gorąco kochając wolność i równość, 
nosili już wtenczas w sercach swoich republi­
kę, gdy samo wygłoszenie tego wyrazu było su­
rowo za kazane. I takich ludzi odstręciacie od 
siebie! W r. 1871 gdy republika była narażona 
na niebezpieczeństwo w skutek buntu prze­
ciw krajowi, w skutek buntu przeciw po­
wszechnemu głosowaniu, oni to walczyli z 
wami w jednych szeregach, oni dopomogli 
do ugruntowania republiki. I oni mają wy­
raz przebaczenia na ustach, ale sprzeciwiają 
się rehabilitacyi. Czyż przenosicie swoich 
nowych sprzymierzeńców ponad mężów, któ­
rzy mają za sobą przeszłość, pełną cnoty i 
patryotyzmu? (Bardzo dobrze 1 w centrum i 
na rozmaitych ławach). 1 ja pragnę zjedno­
czenia partyi republikańskiej; ale zastauów-

Lipca 1

cie się nad tem, z kim się łączycie? Sądzę, 
że odwracacie się od miejsca, gdzie roztrop­
ność i stałość panuje, a szukacie sprzymie­
rzeńców tam. gdzie wkrótce wstyd wam bę­
dzie znajdować się. (Oklaski na prawicy i 
rozmaitych ławach w centrum).

Mówca widocznie bardzo znużony prze­
staje na chwilę mówić, a odetchnąwszy nie­
co, powiada dalej, że zdrowy rozum narodu 
francuskiego nie pojmie charakteru amnestyi 
i będzie w niej whfział tylko rehabilitacyę. 
Amnestyonowani zaś będą tylko pałali nie­
nawiścią i zemstą. Można się o tem przeko­
nać z tonu dzienuików radykalnych. Thiers 
zrekonstruował F rancję, ale nie zdołał prze­
kształcić dusz. Czyż naprawdę sądzicie, że 
ogłoszenie amnestyi wpłynie pomyślnie na 
przebieg wyborów? Nie! walka wyborcza bę­
dzie się toczyła pomiędzy dwoma rodzajami 
polityki, polityką gwałtu i polityką pokoju. 
Pomiędzy polityką, która się mieni umiarko 
waną, która chce być umiarkowaną a poli­
tyką, któia nie umie nią być i która nie u- 
mie mieć własnego zdania (Oklaski). Wybo­
ry się odbędą pomiędzy tą polrtyką a poli­
tyką liberalną, której my chcemy; polityką, 
która pragnie wolności nietylko dla siebie 
ale i dla innych. (Oklaski). Nie mówię zaś 
tylko o wolności ulicy, która, że się tak wy­
rażę, jest tylko materyalną stroną pokoju, o 
wolności pracy, wolności kapitałów, ale o 
woluości duszy ludzkiej, o wolności sumie­
nia. (Przeciągłe oklaski). Mówię o tej poli­
tyce liberalnej, która nmie równocześnie sza­
nować religię i niezależność wolnej myśli;
0 tej polityce liberalnej, która umie szano­
wać sędziego zasiadającego na swojem krze­
śle. (Powtórne huczne oklaski).

G ł o s  z p r a w i c y :  A która n :e wy­
łamuje zamków.

S i m o n :  . . .  która nie traktuje całej 
klasy obywateli jako paryasów. (Huczne bra­
wa). Mówię, wreszcie, o tej polityce, która 
była polityką Lafayetta, która żąda wolności
1 porządku, nierozłącznych z sobą. (Bardzo 
dobrze!) Mówię o polityce, która nie pozwa­
la przypominać gwałtów, powiedziałbym, 
przesadzonych może, gdyby przesadzenie ich 
było w ogóle możliwe. Wspmnienia takie 
winniśmy stłumiać ze względów roztropno­
ści i uczciwości nawet w interesie republiki 
i równocześnie w interesie zdrowych zmy­
słów i sumień (Brawo!) Ta polityka liberal­
na protestuje nietylko przeciw zaburzeniom 
ulicznym, lecz także przeciw buntom podej­
mowanym nie z karabinem w ręku, ale za 
pomocą dekretów. (Wielkie wzruszenie. Prze­
ciągłe oklaski na prawicy j w centrum. Wie­
lu senatorów winszuje mówcy).

(Papież i Belgia.)
Podawszy wczoraj z „liberalnego1* źró­

dła zestawienie faktów, które doprowadziły 
w Belgii do zerwauia stosunków z Watyka­
nem, dajemy dziś głos w tej sprawie także 
organowi stronnictwa katolickiego. Wydawa­
na w Rzymie Aurora  pisze : „Obawy żywio­
ne przez belgijskich katolików w czasie, gdy 
stronnictwo liberalne obejmowało ster rzą­
dów, ziściły się niestety aż nadto rychło. 
Rząd ten bowiem przeprowadził już najwa­
żniejszą część swojego programu a może na­
wet przyjętego na się zobowiązania. Oddzie­
lił szkołę od kościoła i zwinął poselstwo 
przy Stolicy Świętej. I rzeczywiście; zaled­
wie nastąpiła nom inacja obecnego miuister- 
stwa, zawiadomił Frere Orban swojego mi­
nistra przy Stolicy Apostolskiej, że m inistro­
wie, objąwszy ster, zgodzili się jednogłośnie 
na odwołanie posła z Watykanu, przyezem 
dodał, że ministerstwo, pochodzące z łona 
stronnictwa, które w Izbie trzy razy głoso 
wało za zwiuięciem belgijskiego poselstwa w 
Watykanie, zastrzega sobie podać do wiado­
mości jego chwilę, w której nastąpi odwoła­
nie. Z początku zamierzano skorzystać z wy­
cieczek przeciw belgijskiej konstytucji, ale 
gdy te zostały surowo skarcaue tak przez 
Piusa IX i przez jego następcę, wziął Frere- 
Orban za proteksi nową ustawę szkolną, któ­
ra oczywiście musiała wywołać opozycyę ze 
strony episkopatu. Ta nowa ustawa od­
jęła kościołowi prawo czuwania nad re- 
ligijnem ‘wychowaniem, oddzieliła naukę 
od moralnego wychowania i naruszając 
uświęcoue prawa katolickiego sumienia, 
wzbraniała biskupom wykouywać ich misyę. 
Dlatego biskupi chcąc zapobiedz nieszczęs­
nym skutkom tej antikatolickiej ustawy, starali 
się energicznie usunąć zachodzące niebezpie­
czeństwo, zakładając po części szkoły katolickie 
a po części przeszkadzając frekwencji dzieci 
katolickich do szkół państwowych. Stolica 
Apostolska przyłączyła się z jednej strony 

j do potępienia tej ustawy przez episkopat bel- 
i gijski a z drugiej strony głosiła otwarcie 
i swoją opozycyę przeciw konsekweneyom no­

wej ustawy szkolnej. Oto przewinienie, jakie 
| Frere-Orban zarzuca Stolicy Apostolskiej i z 

którego wziął pochop do zerwania dyploma­
tycznych stosunków. Żądano ni mn ej ni 
więcej jak tylko ażeby Watykan potępił gor­
liwość biskupów a za cei:ę zrzeczenia się 
świętych praw i obowiązków chciano utrzy­
mać nadal poselstwo belgijskie w Watykanie. 
Dyplomatyczne reprezentacje są niezawodnie

bardzo ważne a zwłaszcza w obecnej sytuaeyi 
Stolicy Apostolskiej. I dlatego złożono dowody 
największej tolerancji i cierpliwości wobec 
rządu belgijskiego spodziewając s ię , że 
rząd belgijski potrafi uznać i ocenić tę to ­
lerancję. Ale gdy Rzym wypowiedział swoje 
ostatnie Hue usque licet (dotąd a ni? dalej), 
zapomniano o wszystkiem i poczytano Stolicy 
Apostolskiej za winę nawet to, że w zapa­
le walki doradzała spokój i umiarkowanie. 
Zbieg tego nadzwyczajnego faktu z pontyfi­
katem Leona XIII, który był nuneyuszem w 
Belgii i okazywał temu krajowi i r/.ądowi 
wiele względów a to jedynie w zamiarze, 
ażeby katolików belgijskich nie pozbawiać 
reprezentacji przy Stolicy apostolskiej, był 
widocznie zrządzony przez Opatrzność, ażeby 
szkarada tego postępowania i zwinięcia am­
basady wśród najtrudniejszych okoliczności 
spadła na głowę wrogów kościoła. Ale także 
sposób odwołania belgijskiego ministra jest 
teg > rodzaju, iż całe odium, spada na głowę 
rządu belgijskiego. Gdy bowiem Stolica Apo 
stoiska zamierzała wysłać odpowiedź na d e­
peszę z 18 maja, notyfikował Fróre Orban, 
nie czekając na odpowiedź z Rzymu, belgij­
skiemu ministrowi jego odwołanie. A wszakże 
dyplomacja ma także swoją etykietę I W wi- 
gidę ś. Piotra pożegnano apostolskiego nun­
cjusza w Brukselli. Tymczasem nadużyto fi- 
zyczno-mor.li.eg.:> stanu pewnej osoby (A u­
rora ma tu na myśli obłąkanego biskupa Du- 
monta, którego listy przeciw Rzymowi ogło­
siły urzędowe pisma belgijskie) i naruszając 
najświętszą tajemnicę, wywleczono na jaw 
korespondencję prywatną. W rocznikach dy­
plomacji trudno znaleźć coś podobnego, a 
jeżeli zdarzyło się kiedy takie postępowauie, 
było ono złagodzone pewnemi okolicznościami 
a mianowicie popełnił je geniusz faworyzo­
wany przez fortunę, albo wielkie Cesarstwo 
albo też anarchia uliczna. Biedna Belgio! 
Niegdyś zazdroszczono ci, a dzisiaj, przez 
rząd liberalny zostałaś popchniętą do walki 
religijnej, która częstokroć bywa tylko zapo­
wiedzią walki domowej- .

— JE. p. Minister skarbu, dr. Ju
liau Dunajewski, przybył dziś rauo pociągiem 
pospiesznym z Krakowa do Lwowa.

(w) P o s ie d zen ie  R ady  m ie jsk ie j za­
powiedziane na wczoraj, nie przyszło do shuiku 
dla braku kompletu spowodowanego udziałem 
pp. radnych w pogrzebie zmarłego dnia 6 b. m. 
radnego Karola Hroboniego.

—  W z a k ła d z ie  ciemnych odbędzie 
się dnia 13 b m. o godzinie 10 z rana pu­
bliczny popis uczniów i uczennic z nauk szkol­
nych, muzyki i robót ręcznych.

— Egzam ina. W krajowej Bzkole go­
spodarstwa lasowego we Lwowie odbędą się  
egzamina z końcem drugiego półrocza w dniach 
od 16 do 31 lipca. Egzamina te są publiczne.

(+ )  Legendarne drzewo. We w i
Priemiwólkach, położonej między Kulikowem a 
Żółkwią, zniszczył piorun dnia 5 lipca wiekowe, 
osobliwe drzewo, do którego wiązały eię poda­
nia z czasów króla Jana III Była to olbrzy­
mia srebrna topola, kióra wiekiem swym i 
ogromem rozmiarów stanowiła prawdziwy wy­
jątek. Wspaniałe i sędziwe to drzewo miało 
16 metrów objętości, a wysokość jego była od­
powiednią tym rozmiarom. Piorun, uderzywszy 
w topolę, zapalił ją u dołu, a wypruchniały od 
starości pień w jednej chwili zmienił się aż 
do szczytu w jeden wielki słup ognisty i rzu­
cał do góry jak wulkan snopy iskier dym i 
płomienie. Całą noc gorzało wspaniałe drzewo, 
i dopiero po 24 godzinach, częścią zwęglony 
częścią podcięty, runął olbrzymi ten świadek 
dawnych czasów. Topola ta przed dwudziestu 
laty wyjątkowym ewym rozmiarem i wiekiem 
zajęła była uwagę przyrodników a opisy jej 
pojawiły się w krajowych i wiedeńskich dzień 
nikaeh. Jeszcze więcej poważnego uroku doda­
wała jej tradyeya, która utrzymywała, że już 
za czasów Sobieskiego była wielkiem i cieni- 
stem drzewem Gdy ojcieo dzisiejszego właści 
cielą Przemiwołek. pana Maksymina Łady Bogda­
nowicza, którego łaskawej grzeczności zawdzię­
czamy niniejszą wiadomość, nabył tę wieś, za 
stał tam starca blizko stuletniego, który prosił 
nowego dziedzica, aby starej topoli r.ie zrębywał, 
dodając, że dziad jego widział, jak król Jan 
BI, w czasie kiedy jeńcom tatarskim kazał 
wykonywać roboty około kościołów w okolicy 
wracając z Kulikowa do Żółkwi, pod tem drze­
wem pokrzepiał się chlebem i winem Wspa­
niałe drzewo przetrwało niejedną robotę, doko­
naną rękami jeńców bissormaPekich, przetrwało 
świetność żółkiewskiego zamku, aż samo pudłu 
nie śmiercią prozaiczną od chciwej, barbarzyń 
ekiej siekiery, ale poetycznym zgonem od pło 
mieni niebieskich.

* Z a p isk i p o lic y jn e . Zb.żono w poli­
cji 36 sztuk miedzianych 4 centowych monet 
i tekę VII oddziału straży miejskiej znalezione 
na ulicy; konia, który chodził gamopas po 
ulicy Zamarstynowsbiej, oddano knmisaryatowi 
dzielniej III.



—  Dyamentowe wesele. Rzadką uro­
czystość 75 rocznicy ślubu obchodzili niedawno 
małżonkowie Ignacy i Petronełla Gowifisoy w 
Janowie Ordynackim. Na obchodzie sędziwej 
pary znajdowało się przeszło 50 osób, dzieci, 
wnuków i prawnuków.

— Chłodne dn i, które mamy od po­
niedziałku, nastały w skutek wielkiej burzy 
niedzielnej w całej prawie środkowej Europie. 
Bezpośrednio po tej burzy obniżyła się wszę 
dzie temperatura o blisko 20 stopni; w Wie­
dniu n. p. spadła z 29° w ciągu godziny na 
11°. W Alpach karynckich spadły śniegi. Or­
kan był taki gwałtowny, że w Nikolsburgu 
wyrwał 70 ogromnych drzew z korzeniami.

—  Pociąg spacerowy do Pustcmyt, 
urządzony staraniem stowarzyszenia przemy­
słowców i rękodzielników Da cel dobroczynny, 
odejdzie w niedzielę o godzinie wpół do 2 w 
południe z dworca kolei Karola Ludwika, a po 
10 wieczorem powróci do Lwowa. Uczestnicy 
wycieczki nie będą potrzebowali wysiadać na 
stacyi w (Jlinnej-Nawaryi, ponieważ osobny ten 
pociąg zawiezie ich przed sam zakład kąpielo­
wy w Pustomytach. Program zabaw jest nad­
zwyczaj obfity i urozmaicony udział też publi­
czności zapowiada się świetnie, dotychczas już 
bowiem zapisało się na wycieczkę pustomycką 
około 600 osób. Biletów dostać można w głó­
wnych cukierniach

—  Wybór Ofenhcima w Suczawie, 
unieważniony jak wiadomo przez Radę państwa, 
z powodu wielkich nadużyć, z jakiemi był po­
łączony, był w tych dniach przedmiotem roz­
prawy karnej przed sądem w Czerniowcach. 
Z oskarżonych o usiłowane przekupienie wy­
borców na rzecz Ofenheima dwaj, Mojżesz Rei- 
ohenberg i E.zyk Grabscheid, skazani zostali na 
miesiąc śoisłego więzienia, inni zostali uwol­
nieni dla braku dowodów Roiohenberg i Grab- 
scheld wnieśli zażalenie nieważności.

— Weteran armii angielskiej ge­
nerał lord Jerzy Paget umarł w tyoh dnia h 
w Londynie w sędziwym wieku po 46letniej 
ozynnej służbie wojskowej. W  ozasie wojny 
krymskiej zmarły odbył w stopniu pułkownika 
dragonów bitwę pod Almą i dowodził atakiem 
oddziału kawaleryi poi Bałakławą. Dowodził 
też brygadą jazdy w bitwie pod Iukermanem.

—  O wielkich upałach donosi depe­
sza z Rostowa nad Donem. Stepy nad tą rzeką 
Bpalone są od słońca, a w mieście samem go­
rąco dochodzi niekiedy do 40° R.

— Katolicy niemieccy odbędą w 
dniach 27 do 30 września walny zjazd w Kon 
stanoyi.

— Dzień po dniu zdarzyły się na 
staoyi Halle nad Saalą dwa wypadki kolizyi 
pooiągów z przesuwanemi lokomotywami, i w 
obu wypadkach utracili życie maszyniści. Wy­
padek ten sprawił wrażenie w całyoh Niem­
czech, a dzienniki natarczywie domagają się 
zapobieżenia opieszałości, panującej widocznie 
na kolejaoh niemieckich.

—  Wielki pożar nawiedził znowu Ber­
lin w poniedziałek. Paliła się fabryko lamp 
firmy Welt & Simon przy ulicy Skalickiej, jedna 
z największych w Niemczech. Ogień wybuchł 
w lakierni fabrycznej z niewiadomej przyczyny 
i rozszerzył się w jednej chwili po oałym gma­
chu. Straż ogniowa pracowała z największem 
wytężeniem sił i narażeniem życia, a komen­
dant jej, major Witte, został ugodzony spadają 
eą belką w głowę tak mocno, że odniesieno go 
nieprzytomnego do domu

— Potworna zbrodnia jest właśnie 
przedmiotem ostatecznej rozprawy w sądzie 
warszawskim Akuszerka Maryanna Szymczak, 
wyrobnik Andrzej Stempniak, tudzież właści- 
c.elka kantoru stręozeń Wiktorya Szyfersohno- 
wa oskarżeni są o pozbawienie życia kilkana- 
śoiorga dzieoi, niemowląt wziętych na wyoho- 
wanie, przez zamorzenie głodem 1

—  Ośm milionów przegranej. Do­
nieśliśmy już za telegramem z Petersburga, że 
w jednym z klubów tamtejszych pewien czło­
nek arystokracyi rossyjskiej przegrał w macao 
w ciąga kilku dni ośm milionów franków. Pe­
tersburskie Wied., stwierdzając ten fakt, po­
wiadają „W jednym z ultra-arystokratyoznych 
jachtklubów petersburskich, który nazywa uy jest 
„morskim" dla odróżnienia od „rzecznego", gra 
w karty, zawsze bardzo wysoka w tej instytu­
cji, dosięgła niezwykłych rozmiarów; takich, 
że jeden z grających, nasz rodak, człowiek ol­
brzymiej fortuny, przegrał około ośmiu milio­
nów franków. Dla czego w klabie roBsyjskim 
grano na franki, nie umiem was objaśnić, mo 
gę tylko powiedzieć, że rzeczone ośm milionów- 
przegrano w ciągu kilku dui... Mówią' że 
w skutek powyższego skandalu, który był osta- 
tniem ogniwem oałej seryi drobniejszyoh fear- 
oianych skandalów, została podniesioną kwestya 
zamknięcia wzmiankowanego klubu. Motywa 
tej decyzyi są następujące; Zły przykład dla 
klubów wojskowych i wyraźna nieprzyzwoitość 
oraz działalność rozkładowa tego rodzaju cen­
tra gry“.

— S za rań cz a , według telegramu Dzień. 
Warsz. z Nowoczerkaska. zniszczyła już ro­
ślinność w niektórych okolicach nad Donem 
i w różnych kierunkach rozbiega się wielkierai 
rojami. Owad jeszcze się dotąd czołga pieszo, 
ale za parę tygodni dostanie skrzydeł, a wtedy

biada rolnikom, jeżeli tymczasem nie zostanie 
wytępiony

— O s tra sz n e j k a ta s tro f ie  w Londy 
nie, znanej już czytelnikom z telegramu, później­
sza depesza londyńska Neue fr. Presse podaje 
następujące szczegóły: W głównej arteryi ko 
munikacyjnej dzielnicy RotteDham-CourtRoad 
naprawiano główną rurę gazową pod poziomem 
ulicy. Zatrudniona była przytem znaczna liczba 
robotników, którzy właśnie już ukończyc mieli 
pracę dzienną. Naraz rozffegła się głucha deto- 
nacya, po której nastąpiła druga, trzecia i 
czwarta .. Słupy ognia zaczęły dobywać się z 
ziemi w różnych miejscach, ziemia się chwia 
ła jak podczas trzęsienia i miejscami się pod­
niosła, a domy po obu stronach ulicy w d łu ­
gości wieluset sążni drżały w posadach swoich. 
Powietrze napełniło się gruzami i szczątkami 
beiek, ciężkierai kamieniami brukowemi, po- 
szarpanemi częściami ciał ludzkich, odruzgami 
szkła i t. p., roznoszonemi wybuchem na wszy­
stkie strony, a ludzie, konie i wozy znikały w 
rozwartych szeroko przepaściach, które się po 
tworzyły wśród ulicy. Ale bo też i eksplozja 
była straszliwa. Przyczyny jej można się tylko 
domyślać. Jeden z robotaików opowiada, że 
widział jak inny potarł zapałkę i że w tejże 
samej chwili nastąpił wybuch. Człowiek, który 
miał być sprawcą nieszczęścia, nie żyje; wrzu­
cony został wybuchem do rury gazowej i zgi­
nął na miejscu, równie jak drugi robotnik, 
który stał tuż przy tamtym. Z pod z gruzów 
domów i z przepaści, która się rozwarła w 
miejscu katastrofy, wydooyto w pierwszej chwi­
li przeszło 30 ludzi rannych, pomiędzy nimi 
8 ciężko rannych. Cały przebieg eksplozyi był 
pod pewnym względem osobliwy. Zdaje się, że 
gaz zapalił się naprzód w jednej tylko rurze 
głównej i dopiero płomienie, buchając w rury 
uboczne były powodem całego szeregn dalszych 
wybuchów gazu. W czt-reoh miejscowościach 
otworzyły się przepaści, istue kratery. Wszy­
stkie domy na przestrzeni około dwierćmilowei, 
mniej albo więcej są uszkodzone a drzwi i okna 
w nich wybuch zgruchotał lub powysadzał. 
Niektóre domy runęły zupełnie i przedstawiają 
się t^-raz jako kupa gruzów, pod któremi zna- 
1 źli grób nieszczęśliwi mieszkańcy. Dzielnica 
dotknięta tem strasznem nieszczęściem jest za­
mieszkana głównie przez drobnych kramarzy i 
robotników.

— P a ro w ie c  angielski J . W. Harris, 
według depeszy z St. Johns w Nowej Fuud- 
landyi, wpadł na skały podwodne, płynąc z 
Cardiff do Montreal, w pobliżu przylądka Race 
i bardzo mocno się uszkodził. Zał< ga jego zdo­
łała się ocalić.

— M łoda b ab k a . Jeden z dzienników 
amerykańskich opowiada- Do osobliwszych zja 
wiek natury w naszym kraju, obfitującym zre­
sztą w nadzwyczajności, należy pewnu murzyn­
ka, mająca lat 26, która pomimo tak młodego 
wieku jest już babką. Mieszka ten f-nomen 
w Emanuel County, w Georgii. Przed trzyna- 
stn laty powiła córkę, a dziecię to, wycho­
wawszy się zdrowo, właśnie obecnie zostało z 
kolei matką, także w trzynastym roku życia. 
Jeśli w ten sposób i nadal rodzina ta rozmna­
żać się będzie, to można się spodziewać, że te­
raźniejsza babka, doczekawszy lat 50 lub 60, 
otoczy się pokaźnym zastępem kilku swoich 
pokoleń!

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Rncta n a  k o le ja c h  g a l i c y j ­

s k ic h  był w ubiegłym tygodniu (od 19 do 
26 czerwca) mniejszy w porównaniu z wy­
nikiem zaprzeszłego tygodnia. Usposobienie 
w handlu było mdłe z powodu obniżki cen 
produktów na targach zagranicznych. C e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: płacono za 100 kilogr. pszenicy 
10 40 zł. do 11-90 zł., żyta 9 25 zł. do 9 90 zł., 
jęczmienia 7 50 zł. do 9 '— zł., owsa 6 90 
zł. do 8 25 zł., hreczki 7 50 z ł , do 7 75 zł. 
kukurudzy zeszłorocznej 7 35 zł. do 7 75 zł., 
kukurudzy nowej 7-— zł do 7 30 zł., prosa 
—  — do — ■•— zł., jagieł — zł. do — 
z ł, gro hu kuchennego 8 — z ł ,  do 10 50 zł., 
grochu pastewnego 8 '— zł. do 8 75 zł., 
fasoli 1 0 — zł do 13 — zł., bobiku 7 25 zł. 
do 7.50 zł., wyki 5-75 zł. do 6 50 zł.,
koniczyny 2 8 — zł. do 46’— zł., tymotki 

zł do — zł., anyżu rossyjskiego 
— ■—  zł. do i*--— zł., anyżu płaskiego 
38’— zł. do 40-—  z ł , kminku — •— zł. 
do — •— zł., rzepaku zimowego 11 50 zł.
do 12-— zł., rzepaku letniego 1075 zł.
do 1150 zł., rzepiku Utniego — •— zł.
do — •— zł., rzepiku zimowego — •— zł.
d o  zł., ln:anki 9 — zł. do 9 50 zł.,
nasienia ln ian ego  12’— zł. do 13 75 zł.,
nasienia konopnego 7 90 zł. do 8 — zł.,
chmielu —■— zł. do — •— zł.; wełny —•— 
zł. do — •— zł.; za 10.000 litrostopni spiry­
tusu gotowego płacono 34-— zł. do 34 60 
zł. wal. austr. — Buch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym ogółem około 22 554 400 kilogramów 
i 6.951 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans­

portu składały się. zboża różnego rodzaju 
około 5 290 000, mąid i wyrobów mąćmy h 
około 314.400, nasion olejnych około 110.100. 
drzewa budulcowego i opałowego około 
740 8 0 0 , nafty i wosku ziemnego około 
22.000, spirytusu około 103 100, jaj około 
876.500, węgli kamiennych około 877,000 
kilogramów; na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież około 587 sztuk wołów, 6 339 
sztuk nierogacizny i 25 sztuk koni. — Ruch 
na kolei A r e y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogół m 2.678.676 kilo­
gramów i 512 sztuk bydła. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 285.270, 
mąki i wyrobów mąezuych 72.130, drzewa 
budulcowego i opałowego 1,620.960, węgli 
kamiennych 46 54G, r afty i wosku ziemnego 
5080, spirytusu 5770, jaj 6,184, kamieni 
— i soli 93.348 kilogramów; na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 60 sztuk 
wołów, 361 sztuk nierogacizny, — sztuk koni 
i 91 sztuk cieląt.

OSTATIIIA POCZĄŁ

Sejm krajowy.
Początek posiedzenia o godz. 11 min. 

16. W liczbie obecnych posłów znajduje się 
nowo mianowany minister skarbu J. Eks. dr. 
D u n a j e w s k i .

Posłowie Haller i Gross usprawiedli­
wiają nieobecność chorobą.

Poseł M a d e j s k i  złożył do laski 
wniosek z projektem noweli do ustawy o 
zniesieniu prawa propinacji uzupełniającej 
postanowienia o postępowaniu przy docho­
dzeniu przekroczeń w sprawach propinacyj- 
nego prawa wyszynku.

Petycyj wniesiono 21, z tych jedna o- 
bejmuje w sobie 9 petycyj w sprawie za­
mierzonego podwyższenia podatku grunto­
wego, osobno z»ś w tym przedmiocie weszła 
jeszcze jedna petycya

P hr. K r u k o w i e c k i oświadcza iż 
w liczbie złożonych petycyj jest jedna d łu ­
żników banku włościańskiego, proszących o 
zezwolenie, aby nia płacili długów, którą 
mówca wniósł tylko dlatego, że nadeszła na 
ręce p. komisarza rządowego i przez teg i  
udzieloną mu została. Mówca wnosi odczy­
tanie tej pitycyi, ażeby Sejm mógł wyrazić 
swoje oburzenie i pogardę dla autorów tego. 
paszkwilu, wyrażającego przekonania obce 
naszemu ludowi.

Wniosek ten odrzucono.
Wniosek p. dr M a j e r a  w sprawie 

klinik krakowskich odesłano do komisji ad­
ministracyjnej.

Uchwalono zezwolenie Wydziałowi kra- 
jnwemn, ażeby p. Bernardowi Kalickiemu 
koncypiście nadał pracę i rangę sekretarza. 
Przeciwko temu przemawiali pp. h r K r u- 
k o w i e c k i i ks. J  a s i e n i e c k i, za wnio­
skiem zaś pp. dr. H o s z a r d , P  i e t r  u s k i 
i S m a r z e w s k i  jako sprawozdawca.

Wniesione przez komisję budżetową 
rezolucje, wzywające Eadę szkolną krajową, 
aby usprawiedliwiła przekroczenie budżetu 
na rok 1879 i na przyszłość go nie przekra­
czała , uchwalono bez dyskusji.

Poseł M ę c i ń s k i zawiadamia telegra­
ficznie, że z powodu choroby żony nie może 
i dziś jeszcze przybyć na se jm , zatem roz­
prawy nad ustawą drogową spadły z porząd­
ku dziennego.

Przystąpiono do dyskusji nad udziele­
niem prawa do poboru opłat mytniczych w 
Tarnopolu.

Poseł G r o c h o l s k i  w obszernem 
rzemówieniu zapowiada poprawkę do nie- 
tórych paragrafów.

Poseł K r u k o w i e c k i  oświadcza się 
w ogóle przeciw ustanawianiu gdziekolwiek 
opłaty kopytkowego.

Godzina 12ta minut 40. Posiedzenie 
trwa dalej.

Sesja s e j m u  s t y r y j s k i e g o  zo­
stała 7 b. m. zamkniętą. Sejm górno-austrya- 
cki miał wczoraj ukończyć swoje czynności.

W sprawie o b j ę c i a  k o l e i  A r c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w z a r z ą d  p a ń ­
s t w a ,  donosi N . fr. Presse, że rada zawia- 
dowcza tej kolei otrzymała od ministra han­
dlu następujące pismo: „Z powodów finanso­
wych i kolejowych, widzę się spowodowa­
nym w porozumieniu z c k. m inistr m skar­
bu wziąć Da razie pod rozwagę objęcie ru ­
chu na liniach kolei Areyksięeia A brechta 
w zarząd państwa w myśl § 22 koncesyi z 
22 października 1871. Zamierzam przytera 
ustanowić obecnego dyrektora pierwszej wę- 
giersko-galicyjskiej kolei, c. k. radcę rządo­
wego Maksymiliana Piclilera zarządcą ruchu, 
a obecnego sekretarza generalnego kolei Ar- 

'cyksięcia Albrechta ces. radcę dr. Franciszka 
Liherzilla jego zastępcą. Z wielu powodów 
pożądanem byłoby, aby objęcie ruchu przez

państwo weszło w życie już 1 sierpnia b r 
Szanowna rada zawiadowcza zechce zatem 
wydelegować dwóch pełnomocników do obrad, 
które w tej sprawie odbędą się 12 lipea b. r. 
o godzinie I I  rano w ministerstwie handlu 
pod przewodnictwem c. k. szefa sekcji Puss- 
walda przy udziale zastępców c. k. general­
nej inspekcji kolei żelaznych."

Paragraf koncesyi, na który powołuje 
się p. minister handlu, tak opiewa: „Jeżeli 
dochody nie pokrywają wydatków, lub dopó­
ki roczna subwencja r.aństwowa nie padła 
poniżej połowy zagwarantowanngo dochodu 
czystego, ma rząd prawo objąć ruch kolei 
całkowicie lub częściowo w swój zarząd i 
według swojego uznania wydzierżawić."

W ostatnich dniach donoszono z P a­
ryża i Londynu już to o z a m i a r z e  
R o s s j i  i n t e r n  i o w a n  i & c z y n n i e  
w k w e s t y  i g r e c k i e j ,  już też o zro­
bionej Grecy i przez Kossyę propozycji 
wysłania wojska dla okupacji przyzna­
nego przez konferencję terytorym g re­
ckiego. Pol. Corr. otrzymała pod tym wzglę­
dem z Petersburga następujące wyjaśni, nia, 
pochodzące ze źródła rossyjskiego: „Rozpra­
wy konferencji berlińskiej nie przeszkodziły 
zwykłej wymianie zaprtrywań pomiędzy po- 
jedyńczemi gabinetami. Przedewszystkie m u­
siała się mocarstwom nasunąć myśl, że Por­
ta prawdopodobnie nie zgodzi się bez oporu 
na wszystkie uchwały konferencji berliń­
skiej, jakby sobie tego można życzyć w jej 
interesie i w interesie spokojnego i pokojo 
wego załatwienia kwesty i spornej. Wśród tej 
wymiany zapatrywań musiano także pom ó­
wić o środkach, jakiemi możnaby w danym 
razie przeprowadzić wyrok Europy. Przytem 
poruszono w sposób puufniejszy dwa proje­
kty. Pierwszy zmierzał do tego, aby jodue- 
ma z mocarstw traktatowych poruczyć m an­
dat do morskiej interwencji, przyczem n a ­
leży zauważyć, że myśl okupacji przez woj • 
ska lądowe była zupełnie wykluczona. Przy 
poruszeniu tego projektu miano szczególnie 
na myśli pewne mocarstwo, które przez swoje 
położenie we wszystk ch sprawach wschodnich, 
z wyjątkiem Niemiec, za najmniej czynne 
było uważane. Ponieważ jedaak później za­
częto powątpiewać o skuteczności takiej wy­
łącznej interwencji owego mocarstwa, wy­
stąpiono z myślą wspóln< j demonstrs yi 11 ;t 
wszystkich mocarstw. Ale i ta myśl, z po­
wodu okazywanej dotąd niechęci pojedyń- 
czych mocarstw do natychmiastowego zaję­
cia stanowczej postawy__w tej. kwestyi, zo- 
stała niebawem porzuconą. Co się specjalnie 
tyczy R 'ssyi, to gabinet peiersburgski jest 
wolny od wszelkiej am bicji, aby stanąć na 
pierwszym planie jakiejkolwiek akcyi a już 
bynaimniej nie pragaie odgrywać roli mie­
cza Europy. Gabinet petersburgski nie wy­
stępował wobec żadnego rządu z wnioskiem 
lub propozycją wysłania wojsk rossyjskich 
dla okupacyi przyznanych Grecji terjtoryów .“

Wszystkie sprawozdania z Konstanty­
nopola, tak przychylne jak nieprzychylne 
Tureyi, donoszą jednozgodnie, że Porta czyni 
ogromne przygotowania do wojny „półurzę- 
dowej", która pod firmą ligi albańskiej pro­
wadzoną być ma przeciw Grecy i. Już wczo­
raj podaliśmy niektóre szczegóły o tych przy­
gotowaniach , dzisiaj powtarzamy telegram 
Daily News z Syry z 4 b. m . : „Dowiaduję 
się, że sułtan i Abeddin basza ułożyli dłu­
gą proklamację wzywającą Albańczyków do 
oporu przeciw objęciu Epiru przez Gre- 
eyę. Rzecz ta trzymana jest w tajemnicy, 
ale ambasadom udało się otrzymać kopię 
proklamacji. Na radzie ministrów uchwalono 
wezwać wszystkich albańskich muzułmanów, 
którzy mieszkają w Konstantynopolu i oko­
licy a których liczba sięga do 15 tysięcy, aby 
udali się do Epiru. Zarządzono także spisa­
nie wszystkich pospolitych zbrodniarzy znaj­
dujących się w więzieniach stambulskich. 
5000 ludzi odpływa z Dedeagaczu do Salo­
niki. Ten sam korespondent donosi dalej: 
„R*ąd turecki daje pieniądze i wolne bilety 
jazdy wszystkim Albańczykom, którzy życzą 
sobie walczyć przeciw Grekom i Czarnogór- L 
co m , nadto daje każd mu na rękę zadatek 
jednego lira w złocie. Abeddin basza przyj­
muje liczne odwiedziny szefów albańskich".

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  zmieniła 7 b m, swą uchwałę w 
sprawie amnestyi, przyjmując poprawkę, wnie­
sioną w sena :ie przez L a b i c h e. Poprawka 
ta oddaje wykonanie amnestyi zupełnie w 
ręce r/ądu, zostawiając mu wolność przy­
wracania praw obywatelskich tym Komuni­
stom, którzy zostaną ułaskawieni. Tylko ter­
min ułaskawienia skróeiła Izba, orzekając, że 
kończy on się 14 lipea, a to w zamiarze, aby 
rząd ułaskawił wszystkich skazańców do 14 
lipea a nie w ciągu 3 miesięcy, jak Labiche 
proponował. Różnica między uchwałami se­
natu i Izby jest i z tego powodu bardzo 
znaczna: gdy bowiem senat wykluczył wy­
raźnie od amnestyi wszystkich morderców i 
podpalaczy komuny, to Izba wykluczyła od
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amnestyi tylko te indywidua, które dopuściły 
się pospolitych zbrodni jeszcze przed powsta­
niem komuny, a podczas komuny uwięzione 
zostały.

Otrzymaliśmy wczoraj od naszego ko­
respondenta z Wiednia analizę raportu 
komisyi technicznej, który służył za podsta­
wę pracom i decyzyom k o n f e r e n c y i  b e r ­
l i ń s k i e j .  Raport ten nosi datę 24 czerwca 
i zawiera 36 paragrafów. Paragraf 1 określa 
granicę proponowany przez Fraucyę w tych 
słowacli: Linia graniczna ciągnie się wzdłuż 
biegu Kalamasu od ujścia tej rzeki do mo­
rza Jońskiego aż do HanKalibaki, następnie 
grzbietem gór tworzących dział wód na pół­
noc od Voioussa Haliakmou. Mavroneri na 
południe od Kalamasu, Arty, Aspropotamosu, 
balamy Rias i przyległych miejscowości i 
dochodzi aż do Olimpu, zkąd grzbietem gór 
ciągnie się aż do morza Egejskiego. Linia 
ta odcina na rzecz Grecyi jezioro janińskie 
z dopływami i Mezzowo. Paragraf 2 zawiera 
poprawkę, aby dla części zachodniej trasy 
przyjęto system proponowany dla granicy 
wschodniej według projektu greckiego t. j. 
aby linia graniczna od strony Epiru zaczy­
nała się od punktu St. Georgios na północ 
od jeziora Butrinto i ciągnęła się aż do 
punktu, w którym trasa grecka schodzi się 
z francuską w okolicy Paraplany. Dalsze 
paragrafy zawierają rozbiór linii francuskiej 
ze stanowiska strategicznego, ekonomiczne­
go i etnograficznego. Komissya wyraża zda­
nie, że linia francuzka odpowiada najwię­
cej tak interesom obudwu krajów jakoteż słu­
sznej i lojalnej interpretacyi 13 protokołu 
kongresu berlińskiego. Paragraf 30 zawiera 
uwagi k o m i s a r  z a r o s o y j s k i e g o  w 
obronie linii proponowanej przez Rossyę; ko­
misarz ten podnosił, że rzeka Korlamus, któ­
ra jest bardzo płytką, nie będzie dobrą gra­
nicą , a nadto linia ta pozostawia przy Tur- 
cyi ludność prawego b rzeg u , która jest wy­
łącznie grecką Paragrafy 31—34 zawierają 
krytykę linii rossyjskiej i zalety linii fran­
cuskiej ; paragraf 35 zawiera rezultat głoso­
wania nad poprawką rossyjską, która odrzu­
coną została pięciu głosami. Komisarz ros- 
syjski wstrzymał się od głosowania. Paragiaf 
36 zawiera rezultat głosowania komisyi nad 
trasą francuską, między Hau Kerlibaki a mo­
rzem Jońskiem. Trasa ta uchwaloną została 
5 głosami, jeden z członkow komisyi wstrzy­
mał się od głosowania.

T E L E G B ilY  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 8 lipca. P olit. Corr. 

donosi z Belgradu: H a s s a n ,  guber­
nator N ow ibazaru, o którego śm ierci 
obiegały wieści rozpow szechnione przez 
W ychodźców chrześciańskich, p r z y ­
b y ł  r a n n y  d o  B e l g r a d u ,  aby się  
tam leczyć. Basza z S ien icy i kaima- 
kam objęli adm inistracyę Nowibazaru. 
Ejub uw iadom ił ligę o swoim  czynie, 
a ta nietylko aprobowała wszystko, 
lecz nadto przyrzekła wszelkie poparcie.

P a r y ż ,  8 lipca. W  senacie ko­
m isja  w nosi w zięcie pod rozwagę

w n i o s k u  D u f a u r e a  o prawie sto­
w arzyszeń, gdyż stanow i on liberalny  
postęp w ustaw odaw stw ie.

Przedłożony przez Freycineta pro- 
j e k t  a m n e s t y j n y  odesłano do ko­
m isyi, która bezzwłocznie zgromadzi 
ła  się  na posiedzenie.

Paryż, 8 lipca. Senat uchw alił 
traktować w n i o s e k  D u f a u r e a  ja ­
ko sprawę n3glącą. Rozprawa odbę­
dzie się jutro.

Paryż, 8 lipca. W iadomości z 
Petersburga zaprzeczają formalnie w ie ­
ści, jakoby R ossya ofiarowała inter- 
w encyę, celem wykonania uchw ał kon­
ferencyi berlińskiej. Rossya me m yśli 
odłączyć się  od innych gabinetów  przy 
zastanawianiu się  nad środkam i, któ­
rych ewentualnie u ty ć  wypadnie.

Londyn, 8 lipca. W  Izbie gmin 
Gladstone ośw iadczył, że polityka an­
gielska dąży ciągle do w y k o n a n i a  
t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o  w  poro­
zumieniu z mocarstwam i. U chw ał 
konferencji nie wręczono jeszcze Por­
cie formalnie. Jeżeli wszystkie m ocar­
stw a rzeczyw iście zostają w  zgodzie, 
nie byłoby to sprawiedliwem  ani zgo- 
dnem z szacunkiem  dla Porty przy­
puszczać, że opierać się będzie jedno­
myślnej uchw ale m ocarstw.

P feS Z t, 9 lipca. ( T el. p r .)  P ester  
L lo yd  donosi z W iednia, że poseł gre­
cki B r a i ł a ,  podczas sw ego pobytu w  
stolicy austryackiej, zapew niał rozmaite 
dyplom atyczne osobistości, że Grecya 
unikać będzie wszelkich sam ow ładnych  
czynów i że zdecydowaną jest pozosta­
w ić Europie przeprowadzenie uchw ał 
berlińskich. Grecya w uzbrojeniach 
sw ych  poprzestanie tylko na rzeczach  
najkonieczniejszych, jakkolwiek rezer­
w y istotnie mają być powołane.

Kolonia, 9 lipca. (T el. p ry w .)  
Kdlnische Ztg. donosi jako rzecz pe­
w ną, że projekt pruski, aby w razie 
o p o r u  T u r c y i  wobec uchw ał kon­
ferencyi w ysłać r o s s y j s k i e  w o j ­
s k a  n a  o k r ę t a c h  a n g i e l s k i c h  
do Tessalji i E p iru , był przedmiotem  
obrad m ocarstw  i nie został z góry 
odrzucony.

Londyn, 9 lipca. (Telegr. p r .)  
Goeschen m iał skłonić sułtana do z a- 
n i e c h a n i a  o p o r u  przeciw uchw a­
łom  konferencyi berlińskiej.

Obiega pogłoska, iż rząd angiel­
ski ma dowody w  rękach, że w  Buł- 
garyi urządzają się na szeroką skalę 
przygotowania, celem p r z y ł ą c z e n i a  
R u m e l j i  W s c h o d n i e j .  Porobiono 
już przygotow ania do koncentracji

wojsk bułgarskich i serbskich na za­
chodniej granicy bułgarskiej. Znaczne 
zasiłki w ludziach i pieniądzach przy­
bywają z R o s s y  i.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 8 lipca 1880, godzina 2 m., 

30 Losy kredytowe 177-50, Węg. akcye 
kredyt 264'—, Akcye anglo-austr. 233-25, 
Akcye bankn Union 110 30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 277 75, Akcye kolei północnej 
245 50 Akcye kolei południowej 8175, Akcye 
kolei Alfold 15850, Akcye kolei Elżbiety 
190 50, Akcye kolei Lwow-Gzerniow. 167 25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147’50, 
Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
88-— . Galie, oblig. indenrn. 97 75, Lo ;y z r. 
1864 173-50, Akcye k«lei siedmiogrodzkiej 
108 90, Akcye banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 14 50, Akcye kolei węg.-galic. —•— , 
Akcye kolei państwowej —•—, Akcye banku 
związkowego 136'—. Rubel papierowy 1-25—, 
Wiedeńskie losy 118 50 Węgierskie losy 114"—, 
Mark. niemieck.—% Węgierska renta 109 67, 
Usposobienie silne.

W iedeń , 8 lipca 1880, godzina 4 
minut. 32. Akcye kredytowe — , Anglo-
Austr. —' — , U n io n sb sn k  , Kolej Karola
Ludwika — •— , Południowa, — —. Renta 
pap. — , Rubel papierowy — .—, Ga!, listy 
zastawne 102 50, Gal indemacyjne — , 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 10175 
Losy z r. 1860 — , Napoleonsdor — .— . 
Usposobienie —

W ied e ń , 9go lipca 1880, godz. 10 m. 
50, Akcjo kredytowe 281-30, Anglo austr. 
134 25, Akcye banku Union 11130 Kolei 
Kar. Ludw. 281-25, Południowa — , Na­
poleonsdor 0-35— , Rubel papierowy — •—, 
Renta pap. — ■—, Galie, bank hip. — — 
Gal. oblig. lndetnn. —•—, Gal. listy zastaw 
banku włość. — —, Losy z r 1860 —-■—, 
Usposobienie dobre.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 8go lipca. 
Wi e d e ń :  Pszenica 11— do 12.— zł., ży­
to 10 — do 10-40 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 34 50 do 34 75 zł. — B u d a ­
p e s z t -  Pszenica 75 klgr. (na jesień ► 1015 
do 10‘20 zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 12 87 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
222 —, żyto —■—, spiritus loco 6480, olej 
rzepakowy 56-— . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 62 50, 
olej rzepakowy 7650, spiritus — ■— W r o ­
c ł a w :  Pszenica —•—, żyto — ■— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — —, K o- 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

P r z y je c h a li  d o  L w ow a.
dnia 9 lipca 1880.

Hotel Angie skl.
Pp. T. Janiszewski z Ostrej mogiły. K. 

Weeber z Banuu n. W. Barański z Brz zowa. 
E. Redel z Kurowic.

Hotel Europejski.
Pp. Eioel. Dr. J. Dunajewski z Wiednia. 

Dr. A. Frisch z Wiednia. Dr. Myrdacz z Wie­
dnia. A. Ciblar z Wiednia E. Łowy z Pragi. 
G. Frisek z Jsmail.

Hotel G e o r g a
Pp. S. hr Tarnowski ze Śn’atynki J. 

Rakowski z Polski. H. Sobolewski z Ukrainy.

J. Z wolski z Bryńca. L Neuman z Pragi. G. 
Neesen z Bremen.

Hotel Warszawski.
Pp A Spędakowski z Łąki. W. Sanojca 

z Tłumacza M. Skrzyszowski z Stubienka. M. 
Zaleski ze Sołomny. M Jezienicki z ChoroBt- 
kowa. H. Wrześniowsba z Łuczyc. A. Wojcie­
chowska z Chołoduwki. E. Foryet z Mikołajowa 

Hotel Langa.
Pp. J. Teweles z Augsburga E Karer z 

Wiednia. J. Salamoński z Berlina. E. Felsen 
z Przemyśla.

Hotel Kuhna.
Pp J. Piątkowski z Żurawnik. K Jusz- 

czyóski z Żółkwi. W. Małecki z Rolowa. B 
Mestanowicz z Przemyśla.

Hotel Lazarusa.
Pp Dr F Łęgowski z Alepo w Syryi. 

J. Rozumny z Rossyi. Ch. Goldberg z Rawy. 
M Nagler ze Zborowa

Hotel Krakowski
Pp. Dr. Fleszer z Krakowa. B Ryz z 

Krakowa K Bożemski z Żołynia
O d jech a li z e  Lwowa.

Pp St. hr Konarski do Dubiecka J. hr. 
Szeptycki do Przyłbic. W. br. Brenner do Czaj 
kowic. H Lisicki do Krakowa W. Majewski 
do Krakowa. E. Rylski do Czarnołotca. A Sę­
kowski do Toporowa A. Udrycki do Chorouowa

Spostrzeżenia tuefeorologlcziie.
i  óoia 9 lipca 18SO o godzinie 7 rano.
Barometr 735 97mm. 1 syehrometr suehy -f- 

18 8 0  Psychrometr wilgotny 16'4°C. Prężność 
pary 12-4mm. Wilgoć 77J/0. Zachmurzenie 0. Wiatr 
SE1 Uzon 7.

Temperatura powietrza +  15 0 ’B.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 760-37mm

¥ a  d e s  ł  a  b t e .

przeniósł swoje biuro pod firmą:
Dom bankowo- ł komisowo-handlowy 
do domu p. Wallacha pod l. 2 p r zy  

u licy  K rakow skiej.
P o c ią g i k o le jo w e .  

P rz y c h o d z ą  d o  L w ow a*
Według południka Peszteńskiego.

Z C z e rn io w ie c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany I; o godz) 
min 32 po południu (peeiąg mięszany 

Z K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Ze S ta n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z P o d w o lo c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamcza); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z P o d w o lo c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
poeiąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu’(pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o C z e rn io w ie c :  o godz. 6 min 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pocGg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 8 lipca 1880

1 . A k c y e  za szurnę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. gj 
Kol. Iw o w. ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j } ' 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a.

i i .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tjw. -.redyt. galie. 5 pr. w. a. §  
n 4 Pr- w- a- 1. . . .  , „ 5 pr. okresowe |

Banku hip. galic, 6 pr. w. a. Z
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „

0O
8 .  l . i a t y  d ł u ż n e  za 100 złr-j ;

Ogółu roln. kred. Zakład dla Gal. §  
i Buków. 6 pr los. w 15 lat

4 .  O b U g l  za 100 zł.

Indemniz. galic' 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
,  „ Stanisławowa .

tt. M o n e t y .

Dukat holenderski...........................
Dukat cesa rsk i................................
Napoleondor.....................................
Połim peryał.....................................
Bnbtl roseyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .
Brebro ...............................................
Ku)c -y w srebra* . .

płacą żąd».ą
walutą austr

złr et. złr. et,

276 - 280 —
164 50 168 -
293 - _  —
249 -

l

98 15 99 15
91 50 92 50
98 15 99 15

102 5 103 15
101 50 103 60

92 - 94 -

97 30 98 40

98 - 100 -
L01 - 103 -

20 - 22 -
25 - 27 -

5 43 
5 47 
9 32 
9 57 
1 57 
1 24 

57 45 
99 50 
99 25

5 53 
5 57 
9 42 
9 68 
1 68 
i  26 

58 15 
100 50 
100  25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 6 lipca 1880.

1. D łu g  p a ń s tw u . płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ................................ 73.35 73 50
luty-sierpień ...............................  73.35 73 50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -Iip iea ................................ 74.25 74 40
kwiecień-pażdziernik.....................  74.2 * 74.40

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 122.75 123.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 6 pr. 133.75 134.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 134 25 134.75
„ 1864 po 10U zł. 173 75 1,4 25
„ 1864 po 60 zł. 173.25 173.75

Benty Com. po 42 lir. austr. . . . ------ 29 —
Listy zastaw, dom-n. państw po 120

złr. 5 proc.......................................... 143.80 144.10
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5pr. 100 60 101 —
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.45 88.60

2 . O b l ig a c je  indernn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ............................................  104.50 —.—
B ukow iny...............................................  96.50 97 50
G alioy i....................................................  97.70 98.—
Niższej A u stry i..................................... 105.50 106.—
Siedmiogrodu..........................................  94 — 94.75
W figier....................................................  9o.2a 95.75

3. A k c je .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 136.— 136.50
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 281.80 282.
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 790.— 800.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — .—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 832 — 834.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —
Aust. Tow. żeglugi par.dun.po500 zł.mk. 572.— 573 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 191 50 192.—
Kol. Preszów-Tam. (w.e.) a 200 z ł . . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2445.— 2450.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 280.50 281.—

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w er. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
L kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą
1 6 8 .-
282.75
81.75

142.50

żądają. 
168 50 
283 aS 
82.— 

143.—

1, L isty  za s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Gahcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 93.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. war. 116.50 117.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak.loa.w 181.6 pr. 101.— —.—

w 201. 7 pr. 106.50 —.- -
„ „ „ w 361 .51/, pr. 95.50 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.— —.—
„ ,  „ po 5 proet. . 98.20

po 5 Proet. w
37 latach zwrotne..........................  98.20

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 102.50
Gal. Zakł. kred włośe po 6 proe. . 102.70
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . ------
Węg Tow. ziem. akc po 6% proc.. 100.—

„ Zakł kr ziemsk. po 51/, pree. 102 —

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 6 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

H. em isyi. . .

8 6 .-
105.50
101.50 
195.—
103.50
103.50

98.70

98.70 
102.75
103.—

10050
102.50

100 zł.)
90.30

86.50
106.—

105.50
1 0 4 .-  
1 0 4 .-

keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyozka miasta Budy po 40 zł w. a.
Palnego po 40 zł. m. k.......................
Fundacya szpitala Arcyks. Kudelfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Geuois po 40 zł. m. k....................

i Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryestu po 100 zł. u» k. . . 

j ,  „ po 50 zł. w. a, . .
, Waldsteiua po 20 zł. m. k..................

Windischgratza po 29 zł. m. k. . .

7 .

1 6 . -

41.— 
4 1 . -  
18.25 
52.75 
4 7 . -  

) 25.50 
125.75
62.50
32.50
39.50

żądaj 
16 60 
20 50 
42 -  
4150  
1875 
63 25 
47 50

3 3 . -  
40 —

ernigyi

• "W'  " _________n n » • n • • • •
Kol. Lwow-Czer.-Jaas. ILI emis a 300

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 91.80 92.20
z r. 1867 96.75 97.25
z r. 1868 93.— 93.25
z r. 1872 89.75 90.25

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr. 87.25 87.50

6. Losy.

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w a. 177.50 178. -
Clarcgo po 40 zł. m. k......  42.— 43 —
Tow. żegL par. na Dunaju po 190 zł. mk. 105.50 lOb 50

W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n, . , . -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark p........ -
Hamburg za 100 mark w p. o. .
Londyn za 10 ft. s/t........................
Paryż za 100 fr................................

117.65
46-55

117 75 
46 55

K urs złota.
Dukat cesarski men....................  5.55. - 6.56.—

„ pełnej w a g i.....................  5.54 — 5.55.—
Korona ..........................  —. —.— —.—
2 0 -fra n k ó w k a ..................... ..... 9.35.— 9.35,50
Bossyjski imperyał 9.62 — 9.64 —
Talar z w ią z k o w y ..................... — .— —.—.—
Srebro....................................— —.---------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe)
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 8 lipca 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...............................- . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

* kredytow ego.....................
Londyn . . . .  . . . . . . .
Srebro ....................................................
N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men......................................
106 marek niemieckich . . . • .

zł ; ct
72 60
73 55
87 45

133 25
827 —
278 90
117 65

9 35—
5 54

V 70
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(4324 1—8) K  d  j  h  fc.

L. 18297. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie zawiadam si niniejszem, że celem ści% 
gnięcia kosztów sporu w kwocie 26 zł. 17 
ct. w. a. wraz z kosztami egzekucyjnemi prze 
znanych Dr. Julianowi Czerkawskumu przy 
ciw Rudolfowi Fabry i potomstwu Anny 
z Kampfów Fabry odbędzie się w dniach 
29 lipca i 26 sierpnia 1-80 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw ustnych na dole pu 
bliczna licytacya w celu sprzedaży w drodze 
przymusowej części realności pod 1. 83*/* 
we Lwowie położon-j, do Rudolfa Fabry 
potomstwa Anny z Kampfów Fabry na­
leżącej.

Cena wywołania wynosi 470 zł. 33 ct. 
a wadyum kwotę 50 zł a. w.

Bliższe warunki licy tacy i zostaną przeć 
licytacyą odczytane a mogą takowe i przed 
tern w tus. registraturze być przegląduione

Zarazem ustanawia »ię dla Aleksandra 
Sklańskiego i dla Karola de B»ko-Hete, jako 
z miejsca pobytu niewiadomych a wrazie ich 
śmierci dla tychże niewiadomych z nazwiska 
życ.a i pocytu npadkobiercó w, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych weszły uh do T*bu- 
li po 14 kwietnia 18»0 i dla wierzycieli któ­
rym  niniejsza uchwała lub którakolwiek w 
przyszłości zapaść mających uchwał z„akiej- 
kojwiek bądź przyczyny doręczoną by być 
nie mogła kuratora w osobie adwokata Dr. 
Marcelego Madejskiego z zastępstwem adwo­
kata Dr. Maksymiljana Sokala.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4568 1— 3) E  ó  j  Ł  t*

L. 6034. 0. k. sąd krajowy w Krako 
wie wiadomo czyni, iż cel m zaspokojenia 
sumy 262 zł. 35 ct. z procentami po 7 prc. 
od 22 czerwca 1879 wraz z kosztami egze- 
kucyjnemi w ilości 11 zł. 36 ct. na rzecz 
c. k uprz. gal. akc Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się w tutejszym gmachu 
sądowym przy ulicy grodzkiej obok kościoła 
św. Piotra przymusowa i publiczna sprzedaż 
realności 1. 72 Dz. IV w Krakowie (daw 
Nr. 69 Gm. VII. Piasek) położonej Tadeusza 
Wincentego Gadomskiego wedle Dom YII v, 
n. 6 pag. 59 n. 9 her. włisnej w tizeeh 
terminach, a to w dniu 14 września w dniu 
20 października i w dniu 24 listopada 1880 
zawsze o godzinie 10 rano na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny wywo­
łania w sumie 4180 zł., na trzecim zaś ter­
minie nie poniżej zahipotekowanych wierzy­
telności z przynależytościami.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz­
ny mogą być w t. s. registraturze przejrza­
ne luh odpisane.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5 
lutego 1880 do hipoteki weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie ad­
wokata Pieniążka z zastępstwem adwokata 
Trojnalskiego.

Kraków 7 maja 1880.
(4720 1—3) O b w i e u c z e n l e .

L. 1129. 0. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20 sierpnia, 24 wize- 
śaia i 29 października 1880 odbędzie się tu 
w sądzie każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licylacyi realności gruntowej pod 
1. k 37 w Borchomie położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej Semka i Na&tki B u­
kietów własnej, w sprawie i na rzecz Józe­
fa Keler pto. 115 złr. w. a. z pn. pod na-,tę- 
pująeemi warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 560 
złr. w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 56 złr.
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zoitanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia mających zawia­
damia się.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 26 maja 1880.

(4722 1— 3) £  d  y  h
L. 2342. C. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie przedsięweźmie w dniach 9 sierpnia 
13 wrześaia i 18 października 1880 zawsze 
o 10 rano przymusową sprzedaż realności 
pod Nr. k. 47 w Kurzyuie małej połjżonej,

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 770 zł. a. w. poniżej 
której realność ta dopiero przy 3 terminie 
sprzed v ą  zostanie.

Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możoa w t. s. reg istra iur'6.
C. k sąd puwLtowy.

Ulanów dnia 15 czerwca 1880.
(4725 1—3) *5 d  y h

L. 5668. Dodatkowo do edyktu z dnia 
6 maja 1880 1. 4500 ogłaszającego sprzedaż 
realności 1. 521 w Kołomyi Izaaka, Jakóba 
Steigmauna w celu zaspokojenia wierzytel­
ności c. k uprzyw. galic. akcyjnego Brnku 
hipotecznego w kwocie 113 zł. 40 ct. w. a. 
z pn. ogłasza się, że w razie niesprzedaoia 
dłużniczej realności za cenę wywołania lub

wyżej, przy trzech terminach licytacyjnych 
term in do zestawienia warunków ułatwiają­
cych na dzień 14 września 1880 o godzinie 
9tej rano w biórze VI się wyznacza.

Kołomyja 11 czerwca 1880.
(4374 1—3) K d  y  U .

L. 2963 C. k. sąd powiatowy w Oś­
więcimie podaje niniejszem do wiadomości, 
że w drodze egzekueyi aktu notaryalnego w 
Oświęcimiu dnia 28 lutego 1873 do Nr. R. 
259 zeznanego celem zaspokojenia sumy 220 
zł. nieletniego Franciszka Baji arczyka pro­
centów po 6 prc. od dnia ostatniego maja 
1673 kosztów już dawniej przyznanych w 
kwotach 5 zł 87 ct. 2 zł. 86 ct. i obecne­
go podania 9 zł. 61 ct. w. a. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzed iż 
przez licytacyę realnośei pod Nr. 110 w Oś­
więcimia położonej ut. ks. gł. T. IV. pag. 
400 na rzecz Katarzyny i Franciszka Poręb­
skich za intabulowanej na 400 zł oszacowa­
nej w daóch terminach a to: dnia 26 sier­
pnia i 30 wrześaia 1880 zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem wierzycieli p. Ad w. Dr. Bie- 

nenfoid.
Akt detaksacyi, ekstrakt tabularny i re­

sztę warunków przejrzeć można w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 18 maja 1880 

(4713 1— 3) K o n k u r s .
L. 12368 Na posady: 1) c. k. poczt- 

mistrza w Załośeaeh w starostwie Brodzkim 
zn kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 500 zł. z rocznymi poborami: płacy 500 
zł., ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i ryczałtu 
500 zł. za codzienne jardy posłańcze pomię­
dzy Załośeami i Olejowem.

2) 0. k. ekspedyenta po.ztjwego w Po­
roninie w starostwie Nowotargskim za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zł. i ry ­
czałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wuieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie

Lwów dnia 6 lipca 1880.
(4683 1—3) t l b w i e s t f a e D i e .

L 60. 0. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach prz prowadzi w dniach 16 sierpnia, 
24 wrześoia i 25 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod I. k. 38/9 w Hruszatycach po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej Ma­
ksyma Kuczwary własnej, celem wydobycia 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocir, 137 zł. 27 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyż j, zaś na trz-cim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 24 marca 1880.
(4585 1 - 8 )  K d y t i t .

L. 27391. O.k. sąd krajowy we Lwowie za­
wiadamia n niejszem Józefa Poaceta z miejsca 
teraźniejszego p.bytu niewiadomego, iż z po­
wodu dozwolonej egzekucyjnej iatabulaeyi 
prawa h poteki dla sum. 1500 zł. w a. z pn 
na sumach na ykorodnie zahipotekowanych 
na rzecz Chaima FeMsteina w oprawie prze­
ciw Tadeuszowi Okszy Orzechowskiemu i Sta­
nisławowi Katyńskiemu tutejszą uchwałą z 
dnia 11 października 1879 i. 45028, która 
nie mogła jemu doręczonę być, ustanowiono 
w celu doręczenia mu tej uchwały, kurato­
ra w osobie tutejszego adwokata Dr. Stro- 
mengera a j-'go zastępcą adwokata Dr. Bo­
jownika.

Lwów 19 czerwca 1880.
4262 1— 3) U  d y b ) .

L. 24411. C. k sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomoczyui niewiadomemu 

życia i miejsca pobytu Michałowi Orzę- j 
ckiemu tudzież tegoż z im enia życia i miej-1 
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom, że j 
przeciw nim wnieśli Adam Pohorccki i Mi- ! 
kołaj Kalikst 2 im. P«chuiewski pod dniem ; 
28 maja 1880 obi. 24411 pozew o ekstabn- 
acyę resztując j sumy. 3095 zł. 5 gr. poi. 

z większej sumy 13095 ?ł. 5 gr. poi w sta­
nie biernym dóbr Starogrodu wedie Dom. 1 
69 p. 67 n. 12 on. na rzec z Michała Orzę- 
ckiego zaprenutowaiiej, i że w skutek tego 
do wniesienia obrony pisemnej 90 dniowy ter- . 
min wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Hicłnła Orzęck ego względnie t goż z im ie­
nia i życia niewiadomych spadkobierców nie 
jest wiadomo, przeto c. k. *ąd krajowy we 
Lwowie do za->tępywania ich i na ich koszta 

szkodę, tutejszego adw. Dr. Rfińskiego z 
zastępstwem adw. Dr. Teobalda Sein Lkiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra­
wa wedle u-dawy sądowej w Gdlicyi obowią­
zującej, przeprowadzoną będzie

Niniejszym tedy edykt-ra wzywa się 
powyż poraienionego pozwauego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, względnie je ­
go z życia, nazwiska i pobytu niewiadomych

spadkobierców, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne wymogi prawne 
ustanowionemu zatępcy udzielili, lub by in­
nego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrouy środków użyć 
chcieli, gdyż wynikające z zaniedbania sku t­
ki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4344 1—3) E  d  y  k  t

L. 2207. W dniu 26 sierpnia 1880 o 
godzinie 10 rano przeprowadzoną zostauie 
przymusowa sprzedaż realności pod i k. 250 
w Radomyślu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej do Michała Borenta należącej 
celem ściągnięcia wierzytelności w kwocie 
44 zł. 60 ct.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Protokół zastawniczego opisania osza­

cowania tudzież bliższe warunki liejtacyjue 
możaa przeglądnąć w registratuize sądowej. 

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl 9 kwietnia 1880.

(4268 l —2i E a  j  k  t .
L. 1736. C. k sąd powiatowy w Sta-

rejsoli, podaje do publicznej wiadomości, iż
w sprawie egzekucyjnej Neilecha Wolfa prze­
ciw Aleksandrowi Niedźwkaź pto. 93 zł. 43 
ct. i? a. z pn. odbędzie sie w sądzie tut. 
w dniu 2 sierpnia 1880 Jtsża/m razem o go­
dzinie 10 rano, publiczna przymusowa sprze­
daż połowy gruntu lk. 211 w Starejsoli po­
łożonego własność dłużnika Aleksandra Nie­
dźwiedź stanowiącego.

Cena wywciinia wynosi 35 zł.
Wadyum 3 zł. 50 ct.
Reszta warunków służą w tutejszymi 

sądzie do przeglądu
0 . k. sąd powiatowy.

Starasól 1 czerwca 1880.
(4296 1—3) E  d  y  la U

L. 1964. 0. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje do wiadomości, że na dniu 3 
sierpnia, 3 września i 30 września 1880 od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
licytacya realności pod lk. 124 w Nowosiół 
ce położona Jakuba Romaniuka własna z bu­
dynków gospodarczych i 3 morgów pola się 
składająca na 325 zł. w. a. oszacowana z 
tern, że takowa na 2 pierwszych t r jioach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na 3 takie 
niżej (.e>y szacunkowej sprzedana zostanie.

Wadyum wynosi 82 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszo sądowej registraturze.
Jazłowiec dnia 10 maja 1880.

(4382 1—3) E  d  y  b  t .
L, 25841. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie, wzywa niniejszem posiadaczy rzeko­
mo zaginionej książeczki oszczędności towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie Nr. 693 
na imię Pauliny Oleksińskiej wystawionej a 
na 991 zł. 30 ct. w. a. opiewającej, aby ta­
kową w przeciągu sześciu miesięcy sądowi 
przedłożyli, gdyż inaczej rzeczona książeczka 
oszczędności za umorzoną uzuaną zostanie.

Lwów 12 czerwca 1880.
(4377 1 - 3 )  E d j k t .

L. 24427. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Róży 
Kanner, 12 firma handlów L R Kiudler & Gomp. 
przeciw niej o z&płacenie sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z pn. pod dniem 3 kwietnia 
1880 1 15018 pozew wniosła i o pomoc są­
dową prosiła. Gdy miejsce pobytu pozwanej 
Róży Kannei jest niewiadome, ustana* ia c k. 
sąd krajowy na żądanie powodowej firmy da 
zastępowania pozwanej na j>> koszt, i nie 
bozpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. Krów- 
czyńskiego z zastępstwem adw. Dr. Dziubiń­
skiego kuratorem z którym niniejsia sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicji przepisa­
nej, przeprowadzoną będzie i któremu wy­
dany w skutek pozwu w dniu 3 kwietnia 
1880 1. 15018 nakaz zapłaty zaskarżonej su­
my z pn. doręcz my zostaie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną aby w należytym czasie osobiście 
stauęla, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzieliła lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła "łowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbaniaskutki sama tobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4460 1—3) fifi d  j  U u

L. 2157. 0. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Leiby T rtu  
200 złr. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacji realnośei pod 
lk 2 s t./ 45 n. dziel. Przemyskiej w Sam­
borze położonej, wedle Dom II  pag. 485 p.
4 haer dlużuików Aroua i Min di i Freiwil- 
lig własnei, a protokołem de pra*s. 81 lipca 
1878 1. 11794 ocenionej odbędz e się w dw. 
terminach a to dnia 9 września i dnia 14 
października 1880 każdym razem o lOtej 
godzinie rauo w tutejszym sądzie pod nl- 
stępująremi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2020 złr. 84 ct w. a. 
poniżej Itórej na tych dwó h terminach po­
wyższa realuość sprzedaną uie będzie.

• 2 Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

3. N i wy palek, jeżeliby przy pierw­

szych iwóch terminach licytacyjnych nikt 
przynajmniej ceny szacutKowej nie ofiaro- 

! wał, więc celem ułożenia ułatwiających wa­
ru n k ó w  wyznacza się term in na dzień l ig o  
1 listopada 1880 o godzinie lOtej rano i na 
takowy wzywa się wszystkioh wierzycieli 
hipotecznych z tern, że niejawiący się za 
milcząco przystępujących do wniosków 
Większości wierzycieli uważani będą.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia wolno w ts. registratu ize 
przejrzeć.

O tej dozwolonej Lcytacyi zawiadamia 
się obie strony, c. k. Frokuratoryę skarbu 
we Lwowie, c. k. głów. urząd podatkowy w 
Samborze, tutejszą kasę tszczędności, Ozya- 
sza Gotthelfa, Markusa Reich, Czarną Majer, 
Jakóba Pillersdorfa, Józefa Daszkiewicza, to­
warzystwo zaliczkowe i przemysłowe, nie­
mniej też wszystkich wierzycieli, którym by 
niniejsza uchwała doręczoną być nifl mogła, 
lub którzyby po dniu 15 lutego 1879 do ta- 
buli weszli, przez ustanowionego kuratora 
adw. Dra Pawlińskiego z zastępstwem adw. 
Dra Budzynowskiego i przez edykta.

Sambor 11 maja 1880 
(4748 1—3j K  o  n  k  o  r  i

L. 643 Celem stałego obsadzenia po­
sady kierującego nauczycii la' przy szkole 4 
klasowej męzkiej w Dohromilu rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest roczn* 
płaca 450 złr Za kierownictwo 50 zł. i od- 
powiedne relutnm na mieszkanie.

Kandydaci ubiegający się o cę posadę 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do­
kładny wykaz służbowy i potrzebne doku 
menta za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej najdalej do 15 sierpnia 1880.

Z c.-k  Rady szkolnej okręgowej.
Przemyśl dnia 4 lipca 1880.

(4896 1— 3) O  g ło w ie n ie .
L. 425. C. k. sąd powiatowy w A ndry­

chowie ogłasza, że dli Antoniny z Wilczków 
Kwiatkows^ej z miejsca pobytu i życia nie 
wiadomej ustanowił adwokata dr. Chrzano­
wskiego w Kętach kuratorem, celem d rę c z e ­
nia tejże uchwały tabalarnej sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 8 października 
1878 1 11970 dotyczącej zaintabulowsnia 
praw własności części realności Nr. 52/56 
61/65 i 56 w Andrychowie na rzecz Teofili 
Zemankowej, Antoniny i  Wilczków Kwiatkow­
skiej i innych w stanie esynnym, tudzież 
prawa zastawu dla sumy 2500 zł. i 2500 zł. 
w stanie biernym tychże na rzecz Wicente- 
go Zemanka.

Andrychów dnia 23 marca 1880
(4658 3—3) m  d  j  k  Ł

L. 1861. 0. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyui, iż w celu ściągnienia 
kwoty 80 zł. z pn. odbędz e się przymuso- 
w» sprzediż połowy ogrodu, i jednego morga 
pola z realności pod 1. k. 16 w Hryeoweaoh 
należącego do Karola Głowińskiego ciała ta- 
bul»rP“,‘vo niestanowiącego, na rzecz Marku- 
ssa H ellera, wyznaczając w tym celu 3 ter- 
mina, mianowicie na 12 lipca, 12 sierpnia i 
22 września 1880 każdvii. razem o godzinie 
10tej rano w tusądowem zabudowaniu.

Na 1 i 2 terminie sprzedać się mają e 
nUrm-łu mości tylko za lub wyżej ceny sza 
cuukowtrj na trzecim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 180 zł
Zakład 10 prc.
Akt z&otawniccego opisania i oszac - 

wania tudzież reszta warunków licytacyjnych 
przejrzaną być może w tusądowej registra­
turze.

Zbaraż dnia 19 maja 1880.
(4667 3— 3) B  d  y  k  %.

L. 4744. C. k. sąd pow atowy w Ku- 
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 16 li­
pca, 20 serpnia i 24 września 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licytacya realności w Ru­
tach pod 1. k. 1675 położonej, ciała tabular­
nego nietworzącej do Mikołaja i Apolon i 
Babiaków należącej, na zaspokojenie preten­
syi Eizyka Kamil w kwocie 72 zł. 32 ct. 
w. a. z pn. a to priy  1 i 2 terminie tylko 
za eenę szacunkową 150 zł. lub wyżej przy 
trzecim zaś terminie i niżej tejże za jaką 
bądź ceuę sprzedaną będzie.

Wadyum będzie 10°/0 ceny szacunko­
wej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco 
wania tudzeż resztę warunków licytacyjnych 
możua przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 5 grudnia 1879.
(4742) O g i o u e n i * .

L. 790, 795, 796. Dochodzenia miej­
scowe w celn założenia księgi gruntowej w 
gminach kataetialnych Ruda rożaniecka, Hu­
ta różani*, ka i Gor»j*e powiatu sądowego 
Cieszanow8kiego rozpoczną się: w pierwszej 
dnia 12 lipca, w drugiej doia 17 lipca a 
w trzeciej dnia 21 lipca 1880.

Każdy kto ma interes prawny w  zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony 9w jch praw za stosowne 
uzna.

Cieszanów dnia 6 1 pca 1880.
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Ces. król. Sąd powiatowy delegowany dla miasta i przedmieść Lwowa Sekeya I. oznajm ia, że w depozycie tego Sądu przechowane są
od więcej niż 30 lat różne dokumenta w następujących masach:
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Liczba sądowa, 
dzień i ro k  

złożenia
M a s a  d e p o z y t o w a

Tom i 
s troenica 

księgi 
głównej

T r e ś ć  d o k u m e n t u Wartość 

?!r. ' et.

Taksa
depozy­

towa

złr. | ct.

U w a g a

1
1. 8022 Mag. 

14/5 1824 Dominika Ardieola A. 7

skrypt z 20/4 1821 przez Giacinto 
Biasou i Magdalenę Biasoo
kw t z 27/2 1798 prze® Zofię Erdmud Stra sburg 
urod-z. Starokion . . . . .  

kontrakt wspólny 1/5 1798

1350

205
•

87

1

Intabul. Dora 
39 p 541 n.
19 on

2
1. 16728/823 31/10 

1823 Rypeina Balsamów B. I. 49 kaueya z J/2 1823 na . . . .  . 246 40
Int. Dom. 38 p 

396 u. 17 on

3 1. 27782 17/12 1847 Rachel Briick * 59
wyrok z 4/6 1841 na . . . . .  
wyrok kompromisyjny z 3/6 1841

450

|

4 1. 17857 11/9 1830 Agnelhis Bryk ,  93 skrypt z 17/10 1828

5 1. 24332 fo ra ll/8 1838 Pawła Czajkowskiego C. I. 5 donacya 4/8 1835
Int. D jdj. 254 
p. 229 n 27 on

6 1 24301 for 6/8 1»45 Katarzyny Czajkowskiej „ 5
weksel z 6/12 1843 
skrypt dłużny z 27/5 1836

Ini Dom. 81 
p. 394 n. 9 on. 
In t Dom. 100 
p 305 n. 14 on

7
1 11787 futal ■. 

14/4 1847
malokt^it-h Pawła i Katarzyny 

Czajkowskich „ 7 skrypl dłużny z 3/6 1843
Int. Dom. 69 
p 368 n. 21 od.

8 1. 24806 30/11 1838 Ma,y«nny Chrztjatuw.skiej „ 27
skrypt z 1/8 1825 . . . . . .

„ „ 1/8 1835 . . . . . .
1350
900

i 9
1 29866 Mag. 

15/12 1845 Stanisława Czerwińskiego * 37
skrrpt z 2/6 1829 . . . .

„ * 13/7 1829 ............................................................
3150

990
Int. Dom. 219 , 
p. 184 n. 36 on.

10

11

1, 14494 Mag 
21 Sierpnia 1824 Dietl Franz D. II. 15 dcklaracya z 15/9 1823 (na realności 1. 270'/*)

Int. Dom. 26 
p. 279 n. 8 haer.

1. 100U5 3/5 1845 Lea Dornzweig D.I. 17 i 59 deklaraeya z 16/2 1845 . . • 1200 Int. Doro. 90 
p. 284 n. 52 on.

12 1. 12038 M. 16/6 1832 Wilhelmina Dresler * 17 skrypt dłużny z 10/10 1827 za 900 zł. nu. k.

13
1. 1 435 Mag 
31. Maja 1839 Michał Dybanowski 19 rewers z 4,4 1839 na . . . . 40

14
1. 23i 65 Mag. 

4,11 1836 Piotra Di.tl * 19
skrypt dłużny z 3/11 1830 . . . .  
wyrok z J/6 1833 . . . . . .

218
93

15 1. "4557 13/10 1846
Włady słnW i Hedwig Dobro­

wolskie * 27 skrypt dłużuy z 17/7 1848 1600
int. Dom. 104 
p 11 n. 56 on

16

17

1- 27889 18/2 .847 Fau*da F  I 35
zapis długu z 27/11 na 149 zł 85 ct. Maryi Faust 

1" vot. drugiego ślubu Aluiasz
1

1- 17453 12/8 1842 Frauenglas Dwory * 37 ugoda z 16/11 1841 Abrahama Izaka F raengks

Int. Dom 56 p 
3 -̂5 n. 47 on n 

real 617% i 
Dom 56 p 374! 

n 17

18 1- 16626 6/8 U 47 Bazylego Fedyk , 41 skrypt z 31/7 1847 Z ifii z Rudnickich Minasiewiczowej

19 1. 11448 M. 31/5 1839 Cecylii Orasel G. I. 21

rezolucya z 26/3 1839
kontrakt z 6/6 1831 int. dom LII p 257 na re.-l- 

ności 1. 225 m. 
wyciąg tabularny v:de 1. 20937/855

.1

20

1 8956 30'4 1R42 
I i 2955 21/10 1842 

ddto 
ddto

1 16851 6/8 1843 Leizora Goldberg „ 29

kontrakt z 16/4 1841 ua . . .  
skrypt dłużny z 24/5 1842 . . . .  
int. dom. 81 pag. 414 n. 41 i dom 50 pag 254 u.

37 on na renl 1. 414% 
ekstrakt tabularny 
protokół z 12/6 i830 
s try p t zabezpieczenia z 7/5 lb43 
int. dom. 81 p. 416 n. 43 i p 254 n. 39 on. realn

1. 415%

2528
1940

255

21 1. 8951 27/3 1849 Sabatha ks. Harasiewitza H. I. 1

skrypt dłużny z 12/4 1846 
Rewers 10/6 1837 
skrypt dłużny 26/4 1837 
kontrakt z 25/4 1823

Int. Dom. 47 p 
546 n. 26 na re­
alności 1. 85%
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Liczba sądowa, 
dzień i rok 

złożenia
M a s a  d e p o z y t o w a

Tom i 
stronica 
księgi 

głównej

T r e ś ć  d o k u m e n t u Wartość
Taksa

depozy­
towa

U w a g a

I ^ zł. ct. zł. ct.

1 22 1. 5885 27/4 1810 Jana Hoecht H. I. 22

skrypt dłużny z 17'5 1806 . . . .
z 18/4 1794 . . . .

obligaeya z 24/12 1802 . . . . .
skrypt dłużny z 14/9 1798 . . . .

„ z 6/11 1796 . . . .
weksel z 5/11 1797 . . . . . .
skrypt dłużny z 11/11 1798

z 1/9 1805 . . . .  
z 14/4 1795 . . . .

rachunek z 1/12 1810 
skrypt z 16/1 1810 na 5500 zł. 
kontrakt bez daty 
skrypt z 20'10 1809 

„ z 7/2 1810 na 700 zł.

56
30
20
14

100
135

40
20
54

80
90

40

1 23

1. 24592 10/11 1848 
1. 16535 20/7 1844 Mendla Held yi 32

kontrakt i skrypt dłużny z 26/10 1843 intab. na 
sumie 500 zł.

Dom. 87 pag. 452 n. 14 
deklaiacya z 27/12 1842

1 24 I. 4783 4/3 1843 Antoniny Holzl „ 32 skrypt dłużny z 21/2 1837 na 1000 zł.

1 2^
1. 13607 17/6 1848 Franciszka i Karoliny Hofmann H 84

skrypt dłużny z 2/4 1842 na 3.000 zł int. dom 190 
p. 168 n 59 on. na dobrach Berteszów 

skrypt dłużny z 1/4 1848 na30u0zł. dom. 262 p. 248 
n. 45 on. na dobrach No w oszyce 

skrypt darowizny z 3/4 1842 na 3000 zł dom. 190 
pag. 168 n. 59 na dobrach Berteszów 

ekstrakt tabularny
deklaracya z 14/10 1847 int dom. 262 p. 248 n. 

45 on.
deklaracya z 16/3 1848 int j. w

26 1. 11055 20/5 1886
Katarzyna Iwrosiewiez 

Apolonia Eliasz I I. 31

skrypt dłużny z 9/4 1836 , 
deklaracya z 9/4 1836 /  
ekstrakt tabularny
oświadczenie z 20/5 1836 int. dom 55 pag. 11 n. 

32 on.

In t Dom. 55 p. 
7 n. 28 on. na 
realn. 53.

1 27
1. 5762 M. 9/3 1850 Abraham Eohn K. I. 60 ugoda z 5/7 1849

1 28

1. 11812 20/6 1825 
1. 2911 8/2 1840 Piotra Kopystyńskiego .  70

-krypt z 21/12 1827 na 1.200 złr int. dom. 49 p. 
302 n. 2 haer na realności 217*/* 

skrypt dłużoy z 10/11 1^89 na 900 zł. int. dom. 45 
p 252 n 7 na realności 1 4923/4 

ekstrakt tabul. real nr 492s/4
1

1 29
1. 21233 14/11 1828 

J. 7686 9/4 1836 Ignacy Kosiewicz n 72

skrypt z 4/6 1825 na 1.500 zł. int. dom. 41 p 219 
n  5 haer na realności 47

skrypt z 6/12 1885 na 555 zł. 49 ct. int. dom. 167 
p. 35 n. 15 cn. 

ekstrakt tabularny dóbr Bystrzyca górna

1 30
1. 13458 8/8 1829 Jędrzej Kunicki n 76

skrypt z 1/2 1790 . . . . . .
„ z 18/9 1800 ...........................................................

kontrakt z 17/4 1795

120
52

50 |

1 81
1. 9297 M 14/5 1830 Carola Christophora Koch » 78

skrypt dłużny z 10/4 1809 . . . .  
obligaeya z 10/12 1811
skrypt dłużny z 10/5 1825 . . . .  

„ „ „ 9/10 1812 . . . .
* 24/11 1818 . . . .  

.  „ 12/2 1817 . 
obligaeya z 6/6 1812 . . . . .  
skrypt dłużny z 25A 1823 . . . .  
skrypt dłużny z 17/11 1817 . . . .  
weksel z 30/10 1783 . . . . .

„ „ 19/8 1812 . . . . .  
skrypt dłużny z 9/1 1824 . . . .

200
160
500
450
134
200

1000
240
162
750
300

25

.

1 82
. 8398 M 21,4 1843 Abraham Jacob Krebs „ 92

ugoda z 1/6 1841 int. dom. 53 p. 117 n 58 od. na 
realności nr. 186a/4 sumy 300 duk. i 200 zł.

1 33
1. 15774 3/7 1846 Franciszka Karnecka * 98

skrypt z 1/4 1847 na 10U0 zł. intab. dom. 69 pag. 
304 n. 44 na real 5074/* 

ekstrakt tabularny realności 1 507*/4

1 84 1. 9838 M. 9/5 1840 Lichiewicze L 11 39

sk rjp t z 21/1 1840 na 486 zł. intb. d.m , 20 p. 545 
n 2 on na reatn. 8581/4 

ekstrakt tabularny realn. 1 358V*
pożyczone z de­
pozytu

I 35
1. 24168 M. 10/10 1844 Laudau Scbeindl Schauces L. I. 43 rezolucya lwów. mag. z 25/5 1844

•

1 36
I. 6340 M. 5/8 1814 Józefa L a lm * 51 weksel z 1/9 1792 na . . . . . 450

II 87 1

8390 M. 16/6 1814 Adalberta Lubowicz „ 53 skrypt z 31/5 1812 na . . . . 100
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Liczba sadowa,i* '
dzień i rok 

złożenia
M a s a  d e p o z y t o w a .

Tom 
i stronica 

księgi 
głównej

T r e ś ć  d o k u m e n t u Wartość Taksa
depozytowa

1

U w a g a  1

zł. | et. zł. ' et.

38 1. 10088 M. 21/7 1815 Leopolda Lackowa L. I. 55

skrypt z 20/8 1817 .
int. dom. XX. p. 196 n. 4 on. na realności 1. 370*/* 
skrypt z 9/5 1822 . . . . .  
int. dom. 33 p. 363 n 48 on. na realności I. 145

433

935

1

39 1. 12785 8/6 1849 Luft Raehel E Fimen „ 65 weksel z 30/10 1848 na 30 zł. 1

40 1. 25320 M. 2/9 1844 Liss Ester Rifka „ 69

weksel z 9/10 1841 na 92V* ru6b ™ss.
z 4/7 1843 na 225 cwancygierów 

skrypt z 4/7 1843 na . . . .  
deklaracya z 13/6 1843

225

41
l. 17454 12/8 1842 
1. 18641 26/8 1843 Mann Fiyderyk M. I 61

\ )  weksel z 1/5 1841 na 200 złr. intb. dom. 65 p. 
313 n. 7 on. suma 200 zł. dom. 66 p. 371 n. 8 on 
na realności nr. 321, 324, 3083U

2) weksel z 5/2 1842 na 600 zł.
3) „ z 9/10 1840 na 100 zł.
4) „ z 18/2 1842 na 100 „
5) „ z 3/8 1841 na 100 „
6) skrypt dłużny z 28/6 1843 intb. dom. 19 pag. 306 

n. 8 on na real. 1. 747 V*
7) wyciąg tabularny realności 1. 219 i 2202/4
8) taki sam wyciąg realn 1. 7471/*
9) skrypt odstąpienia z 11/3 1850 int. dom 114 p. 

383 n. 49 on.
10) wyciąg tabularny realn. 1 3662/4

1

l

42 l- 13435 M. 24/6 1843 Martini Noel N. I. 18 kontrakt z 23/6 1843 VII. 4/194 1. 14031856

43 . 1015 M. 30/1 1818
Stanisława i Barbar; Nawroc­

kich „ 22 skrypt z 17/10 1 8 1 7 ............................................... 302

pożyczono z de­
pozytu intab. na 
real. 370*/* Lom 
20 p. 198 n. 6 on

44 1- 17916 28/12 1811 Ju d ; Nussima Neuwald „ 24

konsygnacya z 29/4 1801
interims kwit z 10/8 1800 . . . .  
blankiet bez daty
skrypt z 18/7 1799 ...............................................

„ „ 26/11 1800 ................................................
n „ 3/8 1800
„ * 2/10 1800 ................................................
„ „ 8/8 1800 
n n 24/11 1800
„ żydowski na . . . . .  
» * » » • * • • • •

12

30 
41 
36 

5 
50 
*23 
76 

- 11

50

667,
75

j

*

45 • 5979 M. 29/3 1833 Tomasza Nagaszewskiego „ 26

weksel z 15/12 1820 . . . . .
cessya z 9/3 1818 . . . . . .
skrypt z 20/10 1844

2965
2250

46 l- 24457 M. 21/11 1835 Beatrice Neumann „ 26

1. zapis dłużny z 1/7 1835
2. skrypt dłużny z 31/9 1835
3. cessya dłużna z 23/9 1841
4. akt działu z 3/9 1834 razem z protok.

47 *• 16850 5/8 1848 i 
1. 18643 26/8 1843 Emerine Porth P. I 41

- ......... ■ -

konlrakt z 17/3 1843 
skrypt 10/10 1831
deklaracya z 3/9 1843 i dwa ekslrakty tabularne

48 1. 16523 8/8 1846 Antoniny Plucharz .  43

skrypt z 26/6 1834 na . . . .
int. dom. 196 p. 191 n. 75 on.
skrypt z 17/6 1828 na . . . .
int. dom 186 p. 122 n. 20 on
ekstrakt tabularny

900

1S00

49 1. 20907 24/9 1842 Poppel Vencesl. .  47•
skrypt z 8/11 1819 na

50 1. 18985 24/8 1849 Patoczkich tł 51

skrypt dłużny z 24/10 1848 , 
ekstrakt tabularny realności nr. 5977* i 598Va

600 Int. Dora. 47 p; g. 
536 n. 11 od.uj, 
realności N .597‘/4

51 1. 9264 M. 4/6 1824 Franciszek Romansdorfer R. I. 36

1) skrypt z 8/7 1802 na 284 zł. 36 ct wraz z eks­
traktem

2) skrypt z 30/3 1802 na 7.000 zł. wraz z ekstraktem
3) skrypt z 3/4 1802 na 750 zł. wraz z ekstraktem

52 1. 1396 M. 21/1 1832 Wiktorya Radrath .  38

wyrok z 9/5 1826
asekuracya z 11/6 1820 na . . . .

„ 10/12 1807 na . . . .  
skrypt dłużny z 4/2 1826 na . . .

„ 20/5 1817 na . . .  
kwit bez daty na . . . . .

22
25

117
27

140

•

53 1. 24896 M. 13/111833 

1

Noach Rosenstrauch

1

» 42
kontrakt kupna i sprzedaży z 1/11 1830 int. dom. 20 

p. 382 n. 15 haer. na realności jir. 6871/*
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1
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1

54 1. 9829 9/5 1840 Norbert Rudowski R. I. 50

Wyrok sądu krajowego 1. 20466/828 na 
„ appelaoyi 1. 13669/831 

Rezolucya ^ądu krajowego 1. 28701/831 
Obrachunek z 20/3 1*38 na 
Wyrok sądu krajowego nr. 18329/39 na 
skrypt dłu/ny z 15/2 1812 
skrypt odstąpień:* z 10/9 1817 
rezolu ya sądu krajowego 1. 9187/35 
skrypt dłużny z 29/11 1800 u«. . 
rezolucya sądu kiajowego 1 39629 

„ mag. lwów. 1. 4538/838 
skrypt dłużny i  4/2 1827 . . . . .  
skrypt odstąpienia z 20/9 1827

„ 10,12 1834
„ 14/6 1838 . . . .
* 25/1 1837 . 

rezolucya sądu kraj. 1. 2287/836 
skrypt dłużny z 28/7 1828 na 

„ odstąpień.a z 18/5 1830 
rezolucya BąJu kraj. 1. 4607/838 
skrypt bez daty 

* dłużny z 22/6 1839 na

6000

3000
3000

210

duk. 60 
350 
450 
100 
200

160
180

1300
250

2050

1

55 1. 4053/846 20/2 1846 Jacol, Ranier R. I. 64
5 sztuk weksli 
cessi a z 6/9 1844

50 1. 16723 M 7/8 1847 Józefa i Leopolda Rokliewicz R. I. 66

skrypt z 1/6 1819 n a ................................................
Int. Dom 72 p. 16 n. 2 i 5 on. na dobrach M* ryszów 
skrypt z roku 1824 na . . . .

1476

69

40

20

L. 1556 l/5u

57 1. 2U280 M. 1/2 1848 Samuel Scbón S. I. 67 deklaracya z 25/5 1848

58 1. 5o28 M. 22/4 1813 Bada Schor S. I 75 skrypt z 17/11 1812 na . . . 2*0

In t Dom 81 
p 493 n 2 on. 
rsal 1. I V U

59 . 11691 M 3/6 1842 Andres Stein S. I. S3
skrypt dłużny z 12/4 1842 . . . .  
ekstrakt ttbularny i akt działu z 26/1 1848

528 21 I«t. Dom. 69 p. 
253 n. 2 on

60 . 6301 M. 27/3 1847 Mary an na Siiss S. 1 87 list prywatny z 16/1 1840

61
•

1. 8853 M. 29/4 1842 Franciszka i Alojzego Semml, r S. I. 93
wyrok z 14/8 1841 na . . . .  
Int Dum. 65 p 207 n. 65 im realności 1 287

5260

62 26863 M 22/12 1844 Anna Soroka S. I. 95 skrypt z 29/2 1841 na 40 zł.

63 1 13972 M. S. 16i-I.ii Anna S. I. 95

1) Inskiypcya kompromisarsla z 31/7 1840 na 
Intb Dorn. M p. 191 u 25 on i Dom 17 pag 219 
n 5 on. i D m. 15 pag. 54 u. 7 on. — 2) Trzy 
kwity z 22/6 1842, 3) wyr k kuinpromisarski z 1/8 

1840

1700

64 . 20254 M. 16/9 1842 Aureli. Sticker S. I. 97

Zapis d łuż ny  z 18/7 1842 . . . .  
lu t,bu l. Dum. 68 peg 282 n. 13 on 
s k r y p t  d łu ż n y  z 16/5 1835 na 
in ab. Dom 67 pag 282 u. 12 on

952

500

75 L. i 0763v54

65 1. 5 .37  13/3 1847 Józef Spitzer S I. 107 skiypt z 15/7 1818 na 184 50 L 16323/57 VII 
5,4080

66 1. 18190 1/8 1846 Jakób Spo-cher » 109
inskry cya z 21/8 1833 na . . 
wyr, k łom pr.m isarski z 22/8 1833

45U

67
1. 15522 13/7 1849 

1. 3186 8/2 1850 Kmro!in:i Spilczyliska „ 115

kontrakt kupna i s ; r.iedaiy z 2/5 1849 IuUbul Dom. 
99 p.-.g. 365 u. 23 i D ,m. 95 p 401 n. 33 h er.

skrypt z 27/9 1849 n a ...............................................
In t Dum 93 pag 138 n. 39 on
wy,- ąg tabularny realnnś-i pod nr. 338'«

2000

wyjęto z depo-zytn

68 1. 1973 20/9 1833
Maxymiliaua i Maryanny Tief- 

lińskich r  1 23

skrypt z 22/8 1833 na . . . .  
Ii.t>b. Dom. 39 p. 266 n. 19 on. 
ekstrakt tabularny

4816 44

69 l. 28703 13/12 1845 Agnieszki Titz - 27

skrypt dłużny z 22/9 1845 na 
Int. Dom. I. p. 1 u. 1 on. 
ekstrakt tabularny 
rezolucya do 1 14257 z 29/8 1845

366 78

70 1. 7742 M. 6/7 1822 Ignoti U. I. 18
kaucja 7, 6/1 1821 in'ab. 
Dom. YT. p 131 n 1 on

i
71 1 14495 M 21/8 1824

Iguoti per Marian Tym-jwicz 
proventa ,  17

kaiicya z 11/4 1824 iot.b. 
Dom 10 p. 68 n. 10 haer.

1 II
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zł. ct. zł. ct. I

72 1. 10813 10/6 1826 Jana Wysockiego W. I. 31

kontrakt zastawny z 13/5 1818 . . . .
n Z 5/ 3 1818 . . . .  

rewers „ z 14/2 1819 . . . .
„ * 20/5 1821 . . . .  

skrypt „ z 10/12 1818 . . . .  
„ dłużny z 13/5 1824 . . . .

z 1/2 1818 . . . .

100
1.00

50
400
130
100

66 667,

73 1. 7223 19/3 1844 Ignacego Wojtawickiego - 39 cessya z 33/11 1843

74 1. 6911 Majera Salamona Wohl n 41

skrypt z 20/2 1826 
„ „ 30/9 1835 

rezolucya z 3/6 1837 
„ 26/7 1839

75 I. 21709 15/9 1848 Jana Wesołowskiego - 47

kontrakt z 23/11 1847 int.
Dom 106 p. 185 n. 16 i Dom 40 p. 262 n. 12 haer. 

na sumie 400 zł.

76
1. 4858 15/5 1806 
1. 8168 13/8 1816 Jan Zeidler Z. I. 16

kaucya z 20/10 1799 na ................................................
In t. Dom. 18 p. 157 n. 7 on. 
obligacya z 25/9 1797 . . . . .  
kontrakt z 4/1 1806 . . . . .  
int. Dom. 18 p. 169 n. 1 haer. i n. 1 on

450

1200
4230

!

77 1. 28729 28/11 1846 Tekla Zubrzycka n 30

skrypt z 15/7 1844 . . . . . .
* bez daty . . . . . .
„ dłużny z 2/8 1844 . . . . .

80
100

40

78
1. 14219 11/7 1884 
1 22144 20/10 1837 Franciszka Zeidler „ 30

skrypt z 30.1 1833 
„ z 9/7 1833 int. dom. 54 p. 215 n. 11 on. 

skrypt dłużny z 3/9 18S5 int. dom. 54 p. 216 n. 4 on.

79 1. 687 13/1 1843 Zimbler Beri .  34 weksel z 19/1 1837 na 275 zł.

Stosownie do dekretu nadw. z 1 . Maja 1837 1. 199 zb. u. s. wzywa się niewiadomych uprawnionych, ażeby w przeciąga 6 miesięcy względem odebrania dokumentów 
w powyższych masach złożonych się zgłosili, inaczej takowe bez dalszej odpowiedzialności Wys. Skarbu do registratury tutejszego Sądu zostaną złożone.

Co do jakości tych dokumentów odseła się interesowanych do registratury tutejszej, gdzie takowe w dotyczącym wykazie są wyszczególnione.

We Lwowie dnia 7 Czerwca 188#.
Z ces. król. Sądu pow. miej. del. Sek. I.

(4712 2 - 3 )  29360. j
Ogłoszenie konknrsn '

i- . . “ ‘Jśl uchwały Sejmu Królestwa Ga- 
Ji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra­

i k i e m  z dnia 25 maja 1875, Wydział 
rozP'suj0 niniejszem konkurs na po- 

K nit , re'£̂ °ra zakładu dla obłąkanych na 
Kulparkowie (obok Lwowa).

.dyrektor tego zakładu będzie wykony- 
lekarsl;0'2 zarząd zakładu w sprawach
a ora, ł administracyjnych i gospodarskich 

pełnić obowiązki naczelnego lekarza, 
yrektor jest urzędnikiem zakładu, 

i fi tonowa służby krajowej tudzież §. 4
" ały BeJmu z dnia 3 stycznia 1874 

u 81? do niego, o ile statut zakładu u-
alony przez sejm na dniu 25 maja 1875 
rozporządza inaczej.

zakładz'1̂ 01 0'30W^ zany m ieszać  w

i ,  , dyrektorowi wolno po za obrębem za­
tai ^y k °nywać praktykę lekarską tylko o 
y e o ile jego obowiązkowa służba w zakła- 
zie przez to nie ucierpi, natomiast nie wol- 

zakładać i utrzymywać prywatnych 
układów dla umysłowo chorych lub przyj- 

zakład lekarskie w podobnych

. Obiegający się o posadę Dyrektora ma 
P 818dać stopień doktora medycyny i mieć 
^ y ^ to łc e n ie  teoretyczne i praktyczne w

Przy obsadzeniu posady Dyrektora wol- 
0 Wydziałowi krajowemu nie zważać na wiek 

o- 3. ustawy służby krajowej wymagany.
Pobory z posadą Dyrektora połączone 

s!  następujące:
a) płaca roczna 2.200 zł. b) pomieszka­

nie z opałem, c) dodatek pięcioletni 300 zł.
Ubi&gtijący się o powyższą posadę win- 

hi w swych podaniach zamieścić krótki opis 
ycia, dołączyć metrykę urodzenia i wykazać 

tię z ogólnego i szczegółowego swego u  
zdoluienia wyżej wymaganego.

Zwraca się oraz uwagę ubiegających
8ię, że nowo występujący do służby krajo 

ej kandydat otrzyma nominacyę stałą do' 
piero po upływie roku i to w tym tylko ra­
zie, jeżeli w ciągu tej prowizorycznej rocznej 
służby wszelkim warunkom służby odpowie.

Ubiegający się o powyższą posadę win- 
Oi wnieść swe podania najdalej do 25 lipea

Lwowska Nr. 155 *

1880 do Wydziału krajowego, a jeżeli obec­
nie w służbie publicznej zostają przez bez­
pośrednio przełożoną władzę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie 2 Jipca 1880.

(4702 2— 3) E d y k t
L. 4337. 0. k. sąd powiatowy w Pil- 

źnie przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. 100 w Borowy 
położonego Józefa Dowla własnego dnia 15 
lipea, dnia 19 sierpnia i dnia 23 września 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku sądowym celem zaspokojenia pre- 
tensyi Mojżesza Dawida w kwocie 20 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 531 zł.
Wadyum 53 zł.
Warunki licytacyjne i protokół zasta­

wniczego opisania przejrzeć można w tutej­
szo sądowej registraturze.

Pilzno dnia 31 grudnia 1879.
(4698 2— 3) O b w ieszc ze n ie .

L. 2671. W dniach 15 lipea 12 sierp­
nia i 30 września 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
1. 2 w Nadziejowie położonej dłużn:ków Jó­
zefa i Ołeny Misiewiczów wraz z ruchomo­
ściami korali, chustek, koni i bydła na rzecz 
Izraela Lutwaka na zaspokojenie sumy 95 
zł. w. a. z pn. każdym razem o godzinie 
10 rano z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta z ruchomościami za 
cenę szacunkową lub wyżej niej zaś na trze­
cim także niżej tej sprzedaną będzie. Cena 
szacunkowa wynosi 2760 zł.

Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Doi na 16 maja 1880.
(4689 2— 3) E  d  y  Ł  *.

L 4950. Złoezowski c. k. sąd obwo­
dowy ogłasza, że dla zaspokojenia c. k. uprz. 
galic. akcyj. bankowi hipotecznemu we Lwo­
wie z hipoteki dóbr Toustobaby Scheda III. 
z Korzową i Zawadówką do Maryi ze Sta- 
chiewiczów Obmióskiej należących przypada­
jących kwot, a to: trzech ra t po 398 zł, 75 
ct. w. a. z pn. tudzież resztującego kapitału 
pożyczki 10646 zł. 84 ct. z po. odbędzie na

dni* 9 lipea 1880.

drodze pi ze targu publicznego sprzedaż egze­
kucyjną rzeczonych dóbr Toustobaby Scheda
III. z Korzową i Zawadówką, w starostwie 
Podhajeckiem położonych w Złoczowie w za­
budowaniu sądowem w dwóch terminach a 
to pierwszy na dniu 3 sierpnia 1880 a dru­
gi na dzień 2 września 1880, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Główniejsze warunki licytacyjne są:
1) Cenę wywołania stanowi kwota 40396 

zł. w. a.
2) Wadyum wynosi 4640 zł. w. a. skła­

dane być ma w gotówce, w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, w galic. obligacj ach 
mdemnizacyjnych, obligacyach długu pań­
stwa, w listach zastawnych galic. towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. 
galic. akc. bauku hipotecznego lub austrya- 
cko węgierskiego banku.

Obliczenie listów zastawnych iobligacyj 
nastąpi według kursu ostataiego ogłoszonego 
przed licytacyą w Gazecie Lwowskiej.

3) Na terminach powyższych, sprzedaż 
nie nastąpi niżej ceny wywołania.

4) Termin dla ułożenia warunków ułatwia­
jących naznaczony na 4 września 1880 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie Zło- 
ezowskim odbyć się mający.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej. O rozpi­
saniu tej licytacyi uwiadamia się Joannę z 
Bogdanowiczów Gołuszewszką i Onufrego 
Łotockiego z miejsca pobytu nieznanych, 
niemniej tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rzy by po 26 maja 1880 uzyskali hipotekę na 
dobrach się sprzedać się mających, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna, albo też i dalsze 
w tej sprawie nadal wydać się mające uchwa­
ły wcale lub też wcześnie przed terminem 
doręczone być nie mogły z jakiegokolwiek- 
bądź powodu do rąk im tym celem w oso­
bie adw. Mijakowskiego z substytucyą adw. 
Dr. Wesołowskiego ustanowionego kuratora
1 przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 19 czerwca 1880.
(4701 2—3) E d y k t

L. 2379. C. k. sąd powiatowy w Kę­
tach zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi wekslowej w kwocie 600 zł. wa. z pn. 
Franciszkowi Zajączkowi od Magdaleny Dwo- 
rzańskiej przypadającej odbędzie się dnia 2 
sierpnia, dnia 13 września i dnia 11 paź­
dziernika 1880 każdym razem o godzinie 10

rano w sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż trzech czwartych części realnoś­
ci pod 1. k. 511 w Kętach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej do Magdaleny 
Dworzańskiej należącej.

Cena szacunkowa 1065 zł. w. a.
Wadyum 10% ceny szacunkowej.
Na pierwszych dwóch terminach, real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na trzecim zaś i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono adw. Dr. Chrzanowskiego w Kętach.

Kęty 31 maja 1880.
(4692 2— 8) E  d  j  fe fc,

L. 8640. C. k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do publicznej wiadomości, że 
ca zaspokojenie sumy 143 zł. 88 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod Nr. 26 wHryniowcach położonej 
dłużnika Marcina Sofhka własnej, w tut. są­
dzie na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. włoś­
ciańskiego dnia 2 sierpnia, 2 września i 30 
września 1880 każdym razem o godzinie 9 
rano z tem, że napierwszyeh dwóch termi­
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
450 zł. lub wyżej tejże na trzecim także i 
poniżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków tudzi3Ż akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Tłumacz 15 lutego 1880.
(4682 2—3) O b w ieszc ze n ie .

L. 341. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 16 sierp­
nia, 24go września i 27 października 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 20 w Niżycu poło­
żonej ciała tabularnego nieetanowiącej Anto­
niego Łupiona własnej, celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 143 zł. 88 ct.

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie. •

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 24 marca 1880.



(4434 8—3) O bw fasscseiBfo.
L. 11161. W skutek umowy z radą 

zawiadowczą austryacko-węgierskiego Llcyda 
zawartej, mogą oyć od dnia 1 lipca b. r. za­
cząwszy posyłki statkami parowemi Lloyda 
przewozić się mające do następujących por­
tów greckich jako to : Pirej, Syra, Korfu, 
Paxo( Mawra, Argostoli, Zante, Patras, Ka- 
lamata i Gerigo wysyłane.

Co się niniejszem z tem dołożeniem 
powszechn e ogłasza, że o taksach i warun­
kach przesyłki powziąć można wiadomość z 
równocztśn.e wydanej i we wszystkich u- 
rzędach pocztowych' do przejrzenia dla pu­
bliczności przygotowanej taryfy „Grecya. “

Z c. k. kraj. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie dnia 17 czerwca 1880.

(4574 3— 3) E d y k t .
L. 2412. 0. k. sąd powiatowy w Szozer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia 3umy 
resztującej 424 zł 66 ct. z pn. przez c. k. 
uprzyw galic. ake. bank hipoteczny przeciw 
Franciszkowi Bednarskiemu, Barbarze Bed­
narskiej i z życia i pobytu niewiadomemu 
Janowi Kosmatemu wywalczonej przedsięwe- 
źmie w tusądowej kancelaryi w dniach 5 
sierpnia i 9 września 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużników 
pod 1. 149 w Siemianówce w starostwie Lwo- 
wskiem położonej, ciało tabularne stanowią­
cej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1000 zł.

Zakład wynosi 100 zł.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyb, ta­
kowej nieuzysZano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 9 
września 1880 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uohw.ła li- 
cytacyj na doręczoną być memogła, lub którzy by 
prawo hipoteki na powyższej realności po 1 
marca 1880 uzyskali ustanawia się p. Filipa 
Simona z Szczerba kuratorem.

Dla Jana K ismat go jako z życia i po­
bytu niewiadomego a w razie jego śmierci 
dla tegoż niewiadomych spadkobierców u-ta­
na w la się Józefa Balickiego naczeluika gmi­
ny w S.emiauówce kuratorem i wzywa się 
Jana Kosmatego by albo sam w sądzie się 
zgłosił albo innego zastępcę sobie wybrał 
inaczej za skutki sam odpowiedać będzie

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 27 kwietnia 1880.
(4518 3—3) E d y k t

L. 3762. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie rozpisuje na prośbę c. k. uprzyw. 
galic. banku hipo'ecznego w celu zaspoko­
jenia resztnjącego kapitału w sumie 1570 zł. 
95 ct. w a z procentem 7%  od dnia 2 
września 1879 i kosztami za mniejsze poda­
nie w kwocie 15 zł. 97 ct. w. a. przyzca- 
nemi, przymusową publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. 43/42 w Złoczowie położonej 
wedle ks. wł. X 7I. str. 529 n. 14 wł. tu ­
dzież str. 530 n. 17 wł. do Abrahama i Cha- 
ima Wolfa dw. im. Sehwadronów należącej 
w dwóch terminach, a to 24 sierpnia 1880 
i 5 października 1880 zawsze o godzinie 10 
przed południem w tutejszym c. k. sądzie 
odbyć się mającą.

Przedmiotem licytacyi jest realność pod
1. 43|42 w Złoczowie położona, Abrahama 
Schwadrona i Chaima Wolfa dw. im. Sthwa- 
drona własna, tak jak takowa w tabuli miej­
skiej jest zapisaną i jak takową ci właściciele 
posiadają i posiadać mają prawo bez wszel­
kiej ewikcyi za wartość.

Licytacya odbędzie się w powyższych 
dwóch terminach, w których realność ta ni­
żej ceny wywołania sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki pizyjęta 
w sumie 6000 zł. w. a-

Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
zakład 10 pr. ceny wywołania, t. j. sumę 
600 zł. w. a., bądź w gotówce, bądź w ksią­
żeczkach kasy oszczędności, w galic. obliga- 
cyach iudemnizecyjnych, lub długu państwa 
albo w galic. listach zastawnych czyli hipo­
tecznych lub też uprzyw. austryacko węgier­
skiego banku, o ile takowe wedle ustaw do 
lokacyi funduszów pupilarnycb użyte być 
mogą, a to wedle kursu z dnia licytacyę po­
przedzającego w Gazecie Lwowskiej notowa­
nego, nigdy jednak nad wartość nominalną.

Złożony zakład nabywcy zastępuje miej­
sce zadatku a w gotówce złożony w cenę 
kupna będzie wliczony, innym zaś licytan­
tom po ukończeniu licytacyi zwrócony.

Gdyby ta realność w powyższych dwóch 
terminach przynajmniej za cenę wywołama 
sprzedaną nie została, w celu ułatwiających 
warunków wyznacza się termiu na dzi> ń 6 
października 1880 o godzinie 10 rano z tym 
dodatkiem, iż niestawający na terminie wie 
rzyciele hipoteczni uważąni będą jako przy-
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stępujący do większości głosów wierzycieli 
stawających.

Wykaz hipotecznej tej realności w tu ­
sądowej registraturze można przejrżeć lub 
odpisać.

O rozpisaniu tej przymusowej sprzeda­
ży zawiadamia się strouy sporujące, tudzież 
wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu 
wiadomych do rąk własayeh, zaś z miejsca po­
bytu niewiadomych Mojżesza Goldbergai Chay- 
żesza Lothringera i niewiadomych spadpobier- 
ców Chaji Szpikulitzer,jako też wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dum 6 grudnia 1877 
do tabuli miejskiej weszli, lub którymby ni­
niejsza uchwała licytacyę rozpisująca, lub 
jaka dalsza w tej sprawie, albo wcale nie, 
albo wcześnie przed terminem nie mogła 
być doręczoną przez ustanowionego w osobie 
ad w. Wesołowskiego z zastępstwem adw. 
Billeta kuratora i przez edykia.

Złoczów 12 czerwca 1880.
(4550 3— 3) O b w ieszc ze n ie .

L. 13119 0. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 
70 zł. 2 ct. i 139 zł. 90 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. koae 
488 w Kałuszu położonej, dłużn ka Edwarda 
i Anny H .fbiuer własnej- w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. za^łidu kredytowego włościań­
skiego dnia 6 sierpnia, 10 września i 11 paź­
dziernika 1880 każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tem przetsięwziętą zosta­
nia, że na pierwszych dwóch termiua h re- 
»In ść ta tylko za eeaę wywołania 600 zł 
w. a. lub wyżej tejże, zań na trzeeim termi- 
uie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunko­
wej.

R sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sad powiatowy.
Kałusz dnia 10 lutego 1880.

(4677 3— 3) L. 5146
O g ło szen ie  l ic y ta c y i .

C. k. Sąd powiatowy w Brodach do­
zwolił przymusową publiczną sprzedaż s/* 
części realności pod I. tab. 334 w BrodatU 
położonej Rebeki Horowitz własnej, na rzecz 
Chaima Leiby Horowitza pto 3000 zł. z pn. 
w trzech terminach mianowicie 22 lipca, 19 
sierpnia i 23 września 1880, każdym razem 
o 10 godzinie rano w budynku sądowym, 
biuro 4.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 9600 »ł w. a.

Wadyum 960 zł.
W  razie niesprzedania wyznacza się do 

ułożenia ułatwiających warunków term in na 
14 października 1880 godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
oszacowaaia i wyciąg hipoteczny mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Wierzycielom po duiu 3go maja 1880 
do hipoteki wchodzącym lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub późniejsze nie mogły 
być doręczone, ustanawia się kuratorem ad 
actum tutejszego adwokata Dra Wilhelma 
Orusteina.

Brody, 31 maja 1880.
(4684 3—3) E d y k t

L. 4399. 0. k. Sąd powiatowy w Ro­
pczycach ogłasza, iż uchwałą e. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 29 maja 1880
1. 7032 Wawrzyniec Trojan z Krzywy za 
marnotrawcę uznany i jem u kuratorem Wa­
wrzyniec Gołdek z Krzywy ustanowiony zo­
stał.

Ropczyce dnia 17 czerwca 1880.
(4529 3—3) O b w k e z i c i e n l e .

L. 7917. 4474. W dniach 17 września, 
20 października, 24 listopada 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności tabularnej 
pod 1. k. 13 w Wołoszczyźliie położonej dłu­
żnika Fedko Tytnoszenko własnej, w tutej­
szym c. k. Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 233 zł 
76 ct. w. a. z pn. każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Bóbrka dnia 16 czerwca 1880.
(4598 3—3) E d y k t .

L. 10257. Złoczowfiki c. k. sąd obwo­
dowy rozpisuje celem zaspokojenia należnych 
niemieckiemu bankowi hipotecznemu w Mei- 
cingen sum 700 i 19366 */100 talarów prus. 
court. z pn. przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr Podszumlańee w powiecie sądowym 
Bursztyńskim położonych wedle Dcm. 331 
pag. 310, 811 & 316. n. 16, 17 & 21 haer. 
masy spadkowej Adama Gostyńskiego wła­
snych w dwóch terminach w Złoczowie w 
w zabudowanin sądowem na dole pod Nr. 
30 na duiu 23 sierpnia i 23 września 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie odbyć się mających.

Główne warunki licytacyi są:
Cenę wywołania stanowi kwota 33849 

złr. 3 ct. w. a.
W po wyższy oh dwóob terminach dobra 

te nie będą sprzedane niżej ceny wywołania.
Wadyum wynosi 3385 złr. w. a. i skła­

dane być ma bądź w gotowiźnie lub w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności, lub w galic. 
obiigicyaeh indemn zacyjnych, lub w obli- 
gacyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw galic. akcyjnego 
banku hipotecznego lub c. k. uprzyw. austr. 
węg.erskiego b«nku według ostatniego tychże 
kursu do rąk komisyi lieytaeyjnej.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzane być 
mogą w registraturze tego sądu.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia się 
strony sporujące tudzież wiadomych wierzy­
cieli hipotecznych bezpośrednio zaś wierzy 
cieli, któryby po dniu 21 października 1879 
do tabuli tych dóbr weszli lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub jaka dalsza w tej 
sprawie wyjść mająca z jakiegobądż powodu 
8lbo wcześnie albo wcale nie mogła być 
doręczoną, do rąk ustanowionego kuratora 
adw. Dr. Brauna ze zastępstwem adw. Dr. 
Mijakowskiego i przez edykt niniejszy.

Złoczów 19 czerwca 1880.
(4551 3—3) E d y k t .

L. 12824. C. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu uwiadamia, że w celu zaspokojenia 
Wierzytelności włościańskiego banku w kwo­
cie 137 zł. 27 ct. a. w. odbędzie się w tu­
tę jszosądo wy m zabudowaniu w dniach 2 sier­
pnia, 2 września i 30 wrześaia 1880 egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 4 w 
Uhrynowie starym Ołeny i Petra Prokopo- 
wych własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł.
Zakład wynosi 30 zł. a. w
Resztę warunków przejrzeć można w 

archiwum.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz dui* 31 grudnia 1879.
(4553 3- -8) E  d  y  b  t .

L. 71. 0. k. sąd powiatowy w Ropczy­
cach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzvtelności 
Eltli Kr#kauerowej w kwocie 250 złr. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod 
Nr. )91/215 w Sędziszowie położonej we 
dług Dom. 1 pag. 322 n. 1 haer. własnoś 
cią spadkobierców po Eliaszu i Nichę Sen- 
ftach będącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach dnia 18 sierpnia, 22 września i 27 
października 1880 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 1000 złr. w. a. 
poniżej której w terminach powyższych re­
alność sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wysokości 100 zł. w. a.

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Ropczyce 30 maja 1880.

4356 3 —3) E d y k t .
L. 8957. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu z powodu niewiadomego miejsca po­
bytu Markusa Kohn ustanawia dla niego ce­
lem doręczenia nakazu zapłaty z 12 maja 
1880 1. 6895 w sprawie wekslowej Fawla 
Silberscheina pto. 150 zł. w. a. kuratora w 
osobie Chaima Griiuhauta w Borszczowie i 
temuż rzeczony nakaz zapłaty doręcza.

O czem się niew.adomego z miejsca 
pobytu Markusa Kohua zawiadamia.

Tarnopol 19 czerwca 1880.
(4631 3—3) O g l o s s e m e .

L. 57. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowieach przeprowadzi w dniach 16 sier» 
pnia, 24 września i 22 październ ka 1880 
każdym razem o godzi ie 10 prz^d p łud- 
mem publiczną przymusową s rzedaż real­
ności włościańskiej pod 1. k 14 w Komu­
chach położonei, ciała tabularnego niestano- 
wiąeej Ignacego Dudziny własnej celem wy­
dobycia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 100 zł.

Cena wywołania 600 złr.

Zakład 60
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżpj ceny wywołania sprze­
daną zostanie

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 24 marca 1880. 
(4685 3 - 3 )  E d y k t

L. 829. W dniach 28 lipca, 25 sierp­
nia i 6 października 1880 o lOlej godzinie 
rano zostanie przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k 81 w Mokszyszowie położonej, Ka­
tarzyny Wolakowej własnej w tutejszym c. 
k Sądzie przeprowadzoną ua rzecz Mortka 
Joela Schti9slla.

Cena szacunkowa wynosi 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Tarnobrzeg 6 marca 1880.

(4678 3—3l E d y k t .
L. 1650. C. k. Sąd powiatowy przed- 

sięw tźaie celem zaspokojenia pretensyi Sa­
lamona Finka 390 zł. a. w. z pn. egzeku­
cyjną publiczną sprzeda* realności 1. k. 36 
w Grybowie ciała tabularni go niestanowią- 
cej dłużnikó* Schachny i Estery małżonków 
Gottlobów własnej, w trzech terminach jako 
t>: d ia 5 sierpnia, dnia 2 września i dnia 
14 października 1880, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w budynku sa­
dowym.

Cena wywołania 838 zł. 70 ct. a. w.
Wadyum 84 zł. a. w.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie 

lub w urzędzie gminnym
Grybów 20 kwietnia 1880.

(4679 3- -3) E d y k t .
L. 13118. C. k. Sąd pow w Kałuszu zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
rustykalnego banku w kwocie 150 zł a. w. 
odbędzie się w tutejszosądowym zabudowa­
niu w dniach: 16go lipca, 17 sierpnia i 17 
wrześaia 1880, egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 485 w Kałuszu położonej, 
Dawida i Sary Honig wLsnej.

Cenę wywołania stanowi suma 250 zł. 
auctr wal.

Zakład wynosi 25 zł. a w.
Rasztę warunków przejrzeć można w 

archiwum.
C k. Sąd powiatowy

Kałusz dnia 31 grudnia 1879.
(4596 3 — 3) E d y J K f c .

L. 8279. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Arona Freiwilliga, że przeciw nie­
mu, na prośbę kasy oszczędności miasta Sam­
bora wydano t. s. uchwałę z 13 kwietnia 
1880 1 5548 dozwalającą egzekucyjną inta- 
bulacyę prawa zastawu dla sumy 395 zł. 85 
ct. w, a w s'anie biernym realność pod Ik.
2 d |46 n. dziel. Przemyskiej w Samborze 
położonej, Arona i Mindli Freiwiiligów wła­
snej, i ocenienie tejże realności, i dla niego, 
celem doręczenia powyższej uchwały, usta­
nowiono kuratorem adwokata Dr Kohna w 
zastępstwie adw. Dr. Eriicha, którym tenże 
odpowiedną informaeyę udzielić, lub innego 
zastępcę z powiadomieniem Sądu ustanowić 
ma Sambor 22 czerwca 1880 
(45y9 3—3) E d y k t .

L. 5368. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Chaima Halbenthula z 
mie sca pobytu niewiadomego, iż z przyczy­
ny wniesionego przeciw niemu przez Leona 
Neyd pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 
500 złr. w a. za kuratora dla niego adwo­
kat Dr. MijakowBki z zastępstwem przez 
adwokata Dra Brauna ustanowionym został, 
że przeto jego rzeczą będzie temuż kurato­
rowi potrzebnej informacyi udzielić lub in­
nego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 
donieść, gdyż wynikłe z zaniedbania złe 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać.

Złoczów 21 czerwca 1880.
(4579 B - 3 )  E d y k t .

L, 6714. Z powodu prośby Honoraty 
Kikiewiez o wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego wzywa się wszystkich którzyby 
sobie do sumy 750 złr. m k w stanie bier­
nym realności pod 1. k. 7 miaHto w Droho­
byczu położone jak Dom Civ T. I  pag. 
493 n. 8 on. na rzecz Ignaigo Kikiewicza 
zaint*bulowanej, pretensye wnieśli, by tako­
we tem pewDiej do 20 maja 1881 zgłosili, 
ile że po bezskutecznym upływie tego ter­
minu na żądanie proszącej amortyzacya jako 
też intabulacya wykreślenia takowej dozwo­
loną rostanie.

C. k. 6ąd powiatowy
Drohobycz dnia 9 kwietnia 1880. 

i4569 3— ’<) E d y k t .
L 8363. Samborski c k sąd obwodo­

wy jako wekslowy, na prośbę Samuela Gar- 
tenbe'ga na dniu 2go czerwca b. r. do L. 
8363 wniesioną, wzywa niniejszem każdego, 
któryby posiadał zagubiony weksel z daty 
Stryj duia 3 maja 1880 na 400 złr. płatny 
w Stryju za trzy miesiące od dnia wysta­
wienia na własne zlecenie opiewający, a przez 
Eliasza Rosenberga ze Stryja akceptowany, 
ażeby takowy okazał w przeciągu 45 dni 
od dn:a płatności licząc t. j od dnia 4 sier­
pnia b r  w przeeiwnym bowiem razie po- 
upływie tego czasu, rzecony wyżej weksel 
zostauie amortyzowanym.

Sambor dnia 8 czerwca 1880.



(4577 1— 3) O b w ieszc ze n ie . za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną
L. 2498. C. k. sąd powiatowy w Szezer- będzie, 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z Gena szacunkowa wynosi 10590 zł. a
dnia 16 maja 1879 1. 2901 w Nr. 141, 142 wadyum 1059 zł.
i 144 Gazety Lwowskiej z roku 1879 ogło- 1 Resztę warunków i wyciąg tabularny
szoni-gj, że do przymusowej licytacji real- można przejrzeć w tusądowej registraturze. 
ności pod 1. 36 w Chruśnie starem w staro- Lwów dnia 26 czerwca 1880.
stwie Lwowskiem położonej Maryanny Ku- (4508 1—3) E  d  y  k  L  
ryckiej własnej na zaspokojenie p re tensji! L. 2220. C. k. Sąd powiatowy Tyt-zyń-
g&lic. akc. banku Kpoteczmgo we Lwowie ■ ski w sprawie Antoniego Kościółka przeciw 
w resztującej kwocie 519 zł. 30 ct. z pn. Szymonowi Ligęzie o uznanie zastrzeżonego 
wyznacza się nowy term in na 12 sierpnia1 prawa w umowie z daty Tyczyn dnia 12go
1880 o godzinie 10 rano, na którym ta re­
alność za jakąkolwiek cenę i złożeniem zni­
żonego wadyum w kwocie 69 zł. w tusądo­
wej kaucelaryi sprzedaną zostanie.

marca 1868 odkupu 25 zagonów gruntu z 
realności gruntowej pod 1. 225 w Biały za 
za zgasło i bezwarunkowego prawa własności 
tych zagonów, o zezwolenie na zaintabulo-

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- wanie tego prawa własności w stanie bier- 
sądowej registraturze. J nym rzeczonej realności ustanowił dla nie-

Szczerzec 30 kwietnia 1880. (wiadomego z miejsca pobytu Szymona Li-
(4328 1— 3) E  d  y  k  t. jg§zy» kuratorem Pawła Ligęzę i temuż po-

L. 8338. O. k. Sąd obwodowy w Tar-*zew  de praes. 8 kwietnia 1880 1. 1220 do- 
nopolu zawiadamia Diniejszem Jana Mizium- j ręczył.
skiego i Józefa Langera z życia i miej ca |  o  tem zawiadamia się Szymona Ligę- 
Pobytu niewiadomych a względnie ich z ży -fzę  z wezwaniem aby o miejscu pobytu swe-
cia nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych 
sukcesorów, że ks Emilian Bryliński opie­
kun nieletnich Kazimierza, Maryi, Ludmili i 
Anieli Brylińskich złożył na rzecz ich do de­
pozytu sądowego kwoty 3000 zł. i 2000 zł. 

u. w stanie biernym połowy dóbr Dawid- 
owce i Słobudka intabulowane.

Gdy miejsce pobytu Jana Miziumskie- 
fci i Józefa Langera nie jest wiadome, więc 
ustanowiono dla nich kuratora w osobie ad­
wokata Dra Sternklara z substytucją adwo­
kata Dra Horowitza.

Tarnopol dnia 14 czerwca 1880.
(4694 1— 3) E d y k t .

L. 4606. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia, źe w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galie. akcyjne­
go banku hipotecznego przeciw Mojżeszowi 
Windweher w kwocie 28 zł. 35 ct. w. a. z 
P®- odbędzie się przymusowa publiczna 
8Przedaż realności pod 1. 307/246 w Koło­
myi położonej wedle Dom IV pag. 331 n.
1 haer. Mojżesza Windwehera własnej przy 
trzech terminach licytacyjnych tj. 9 sierpnia 
10 września 11 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze VI. Ce­
nę wywołania stanowi wartość realności 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 1184 zlr. Każdy z licytujących wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk kom isji licytacyjnej jako zakład 101100 
ceny wywołania 1184 złr. to jest sumę 
118 złr. 40 ct. bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, bądź 
w galicyjskich obligacjach indemmzacyj- 

lub też w obligacyach długu państwa,
* bo te t w listach zastawnych galic. towa- 
zyst*a kredytowego ziemskiego, c. k. uprz.

• aac- banku hipotecznego, lub c. k. u- 
przyw. austr. węgi-rskiego banku. Obligacje, 
•3 y zastawne i listy hipoteczne obliczone 
ędą według kursu tychże ogłoszonego w o- 
a mm przed lioytacyą numerze urzędowej 
azety Lwowskiej. Wadyum nabywcy bę- 

?ie zatrzymane i w depozycie sądowym 
ozone, a o ile w goto*iźuie było złożone 

j  " P na wliczonem zostanie, zaś wa- 
cv a I ł u j ą c y c h  po zakończeniu li-
nna i b ^ 4 tm zwrócone. Resztę ceny ku- 
wiźma J *0 0(̂ trąceniu wadyum w goto-
rządowych K g °’ nali toŚ(:i
dla ich - u 8UBIJr do depozytu sądowego 
UDr7v» Za7 ?zP eczenia złożonej i sumy c. k. 
nem ’ ® c* akcyjnemu bankowi hipotecz- 
że uU l Zeeiywiście zapłaconej, lub przez ten- 
_ Pr i y hipotece licytowanej realności
?i °s tawionej, będzie jeszcze należała, wi- 

nabywca w przeciągu dni 30 po dorę- 
euiu mu uchwały sądowej, porządek za- 

pokojenia wierzycieli hipoteczuych prawo­
mocnie ustanawiającej do depozytu sądu w 

ocomyi złożyć, lub też według postano- 
lenta tego sądu zapłacić — a dopóki to 

me nastąpi, od tej reszty ceny kupna pro- 
ent po 6(Yo od sta półrocznie z góry od 
nta objęcia realności w swe fizyczne posia- 
anie do depozytu rzeczonego sądu składać, 
la. wszystkich nieznanych sądowi wierzy­

ła  u tyc*1 wierzycieli którzyby po dn. 
* kwietnia 1880 tj. po d_.iu wydania wy- 

®*4gu tabularnego na realności sprzedać się 
aJącej prawo hipoteki uzyskali, ustanowio- 

0 kuratorem adw. Dra Dębickiego. Inne 
arunki licytacyjne mogą być w ts. regi- 
aturze przHjrzanemi

Kc’łomyja dnia 6 maja 1880.
(4625 1—3) E d y k t .

^ ■ 28905. C. k. Sąd kr jowy Lwowski
P°da,ie do publicznej wiadomości, że wskutek 
P^śby c. k. uprzyw. g»i. ap.. banku hipo- 
acznego dozwoloną zosta a celem zaspok je- 

jiia przyznanej temuż bankowi przeciw Wa- 
8.ryąnow. Laskowskiemu reszty dłużnego ka­
pitału w kwocie 3587 zł. 41 ct. z 7°/0 cd- 
8e kami od 4 lipca 1879 tudzież kosztami w 

wocit 5 zł. 87 ct. egzekucyjna sprzeds-ż 
realności pod 1. 617 i 7971/ we Lwowie 

aleryana Laskowskiego własnej która się 
Odbędzie w tutejszym sądzie krajowym w 

biurze 1. 12 w dwóch terminach a to w 
dniu 10 sierpnia i 22 września 1880, każdym 
razem o godzinie lOtej rano z tą uwagą, ii 
aa  tych terminach realność powyższa tylko

go sądowi doniósł lub innego zastępcę so­
bie obrał, wreszcie, aby wszelkich środków 
ku obronie mu przysługujących użył, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Tyczyn d. 31 maja 1880.
(4335 1—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 6135. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze, podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż w drcdze publicznego 
przetargu, realności pod 1. k. 48/67 w Sam­
borze na Blichu położonej u t Dom Caam. I 
pag. 18. 19 nr. 5. 6. haer. dłużnika Samuela 
Stolza własnej, protokołem de pr. 3go kwie­
tnia 1878 1. 5507 ocenionej w tutejszym są­
dzie na rzecz Mujera Finsterbuscha dnia 26 
sierpnia 1380 każdym razem o godzinie 10 
rano za lub wyi.ej ceny wywołania się od­
będzie

Wrazie niesprzedania tej realności na 
powyższych terminach, wyznacza się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
termin na dzień 14go października 1880 o 
godzinie lOtej rano, na którym wierzyciele 
hipoteczni tem pewniej jawić się mają, ileże 
niejawiący się jako przystępujący do wię­
kszości z g in a ją cy ch  się uważani będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 674 zł. 70 ct. a. w. wadyum zaś 67 
zł. 47 ct. w.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, jakoteż wszystkich wierzycieli, 
memu ej tych, którzyby po dniu 2a paździer­
nika 1878 piawo zaBtawu na tej realności 
uzyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, przez ustanowio­
nego dla nich kuratora adwokata Dra Pa- 
wlińskiego.

Sambor dnia 1 czerwca 1880.
(4741 1— 8) L. 444.

O g łu szen ie  k o n k u r s u .
W celu obsadzenia posady sekretarza 

uniwersyteckiego przy c. k. uniwersytecie 
lwowskim, z którą połączone są dochody IX 
klasy, ogłasza się konkurs z terminem do 15 
września r. b.

Kandydaci winni udowodnić świadect­
wami , że ukończyli studya prawnicze i że 
z dobrym skutkiem złożyli teoretyczne egza­
mina rządowe.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
wyżej oznaczonym tei minie przesłać podania 
swe opatrzone w potrzebne dowody eo do 
wieku, stanu nauk, uzdolnienia, dotychczaso­
wego zajęcia lub służbowej czynności, jako 
też zupełnej znajomości języków krajowych 
i niemieckiego na ręce przełożonej swej wła­
dzy, jeżeli się już w tłużbie publicznej znaj­
dują, w przeciwnym zaś razie bezpośrednio 
do senatu akademickiego c. k. uniwersytetu 
we Lwowie.

Z c. k. Senatu akademickiego 
We Lwowie dnia 7 lipca 18d0.

(4727 1— 8) E d y k t .
L. 4185. C k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie na skutek prośby Joela i Beili Pf:f- 
ferów przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Maryannie Żołądkiewicz o wysłucha­
nie świadków na wieczną pamięć wyznaczył 
do przesłuchania stron termin na 14 lipca 
1880 o 10 rano i ustanowił dla nieobecnej 
Maryanny Żołądkiewicz kuratorem adw. Dr. 
Kostheimaa zastępcą adw. dr. Reinesa, którym 
Maryanna Żołądkiewicz winna informacyę u- 
dzielić, jeżeliby sama nie stanęła lub innego 
pełnomocnika nie ustanowiła.

W Rzeszowie 24 czerwca 1880.
(4738 1—3) *  » |  I t .

g t. 1373. 2(m 2 Sluguft, 2 ©cptcmber 
uitb 20 Dftobcr 1880, jebcSmaljl ura 10 Utjr 
SSormittagS, mirb l)iergcrid)t3 bie bcm sJiCtro 
Koziak geljćrtgett Sftcalitdt Ś91. 3i~  ttt Pecze- 
niżyu ju  ©unfteit be3 SDawib Thierfeld pto 
150 fl. bcrdujjert werbc.

k. I. 23c;jtrf3gericf)t.
Peczeniżyn J5 9Jidrj 1880.

(4740 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5548. W Sądzie tutejszym odbędzie 

się 9 sierpnia 1880 z rana egzekucyjna sprze­
daż realności w Suchy położonych: 1) po­
łowy domu drewnianego 1. 10 2) gruntu 
1. k. 105 objętości 1161 */i» kwadr, sążni

8) kamienicy jednopiątrowej 1. 9 dłużnika 
Augustyna Pająka własnych niehipotecznych 
nawet niżej ceny.

Cena przy realności 1. 10 1600 zł. 1. 
105 120 zł. 1. 9 9000 zł.

Wadyum 10 prc.
Re&ztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 31 grudnia 1879.

(4732 1—3) E d y k t .
L. 22835. O. Sąd delegowany miejski 

w Krakowie w sprawie S. Ungera przeciw 
J. Horowitzowi o 57 zł. 60 ct. w. a. usta­
nawia dla pozwanegogo J. Horowitza niewia­
domego z miejsca pobytu kuratorem adw. 
Dr. Ichheisera a jego zastępcą adw. Dra. 
Kauffmana w Krakowie wyznaczając do su­
marycznej rozprawy termin na dzień 3 sierp­
nia 1880 o godz. 9 rano.

Kraków 1 lipca 1880.
(4586 1—3) E d y k t .

L. 24026. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem w sprawie galicyj. 
banku kredytowego we Lwowie przeciw A- 
nieli Karolinie 2 im. Jakubowskiej o 1000 
złr. a. w. z pn. celem zaspokojenia sumy 
1O00 złr. w. a. z 12 % odsetkami od dnia 
20 listopada 1878, kosztami w kwocie 7 zł.
2 ct., 8 złr. 87 ct., 6 złr. 2 ct.. 63 złr. 41 
ct. w. a. już przyznanymi, tudzież kosztami
3 złr. 36 ct. w. a. które się niniejszem 
przyznaje, publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod l. 3384/4 we Lwowie położo­
nej, wedle Dom 93 pag. 124 n. 29 i 30 
haer. dłużniczki Anieli Karoliny 2 im. Ja­
kubowskiej własnej pod następującymi uła­
twiającymi warunkam i:

Sprzedaż odbędzie się w jednym tylko 
terminie dnia 9 września 1880 o godzinie 
11 przed południem w sal rozpraw ustDych 
a to za jakąkolwiekbądź cenę; za cenę wy­
wołania ustanawia się cenę szacunkową 
8486 złr. 57 ct. w. a.; wadyum wynosi 848 
złr. wal. au8tr.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

O czem obie strony wierzycieli hipo­
tecznych do rąk własnych lub ich zastępców, 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby 
ta uchwała lub późniejsze z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny doręczone być nie mogły, 
lub którzyby po uniu 26 maja 1879 do l»- 
bul: weszli, do rąk kuratora adw. Dra Bo- 
bownika zawiadamiamy.

Lwów dnia 19 czerwca 1880.
(4609 1 - 3 )  K  <1 y  k  C

L. 5544. Cesarsko-królewski sąd kra­
jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym e- 
dyktem p. Wacława i Magdalenę małżon­
ków Klimczaków a względnie nieznanych 
spadkobierców tychże, że przeciw nim Józef
1 Kunegunda Nowakowscy wnieśli pozew, o 
załatwieniu którego polecono pozwanym 
wniesienie obrony w dniach 90ciu.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia 
dome nie jest przeto c. k. sąd w celu za- 
stępywania pozwanych na koszt i niebez­
pieczeństwo iychŻ8 tut. adw Dra Stycznia 
z substytucją adw Dra Lisowskiego kura­
torem nieobecnych ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doko- 
monta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, lub innego obrońcę sobio wybrali 1 
o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnyeh do obrony środ­
ków prawnych użyli, wrazie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobis przypisać by musieli.

Kraków 12 marca 1880.
(4894 1— 3) O b w ieszc ze n ie .

L. 5261. C. k. sąd powiatowy w A n­
drychowie podaje niniejszem do pews ech- 
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Szymona Pelzinanna przeciw Miciejowi 1 
Maryannie Gwoździe wieżom o 1000 złr. ce­
lem zaspokojenia pretensyi wywalczonej w 
kwocie 1000 złr. z pn. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real 
ności pod 1. k. 162 w Sułkowicach położo 
nej Macieja i Maryanny Gwoździewiczów 
własnej, na trzech terminach a to w dniu
2 sierpnia, 6 września i 4 października 1880 
o godzinie 10 przed południem w gmachu

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę szaeunkową, albo za 
cenę wyższą od takowej, na trzecim zaś te r­
minie także nawet niżej ceny szacunkowej 
nyjwięeej oferującemu za gotową zapłatę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności u- 
stanawia. się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 1191 złr. 80 ct. w. a. 

j Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 

! 10 prc. ceny szacunkowej w sumie 119 złr. 
18 ct. w. a. gotówką.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym a o wysokości po­
datków i cię. aiów gruntowych można się 
przekonać w c. k. urzędzie podatkowym w

Wadowicach i w urzędzie gminnym w Sułko­
wicach.

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności ubezpieczonych, ck. 
urząd podatkowy w Wadowicach, c. k. Pro- 
kuratoryę Skarbu we Lwowie, wreszcie wie­
rzycieli, którymby niniejsza rezolucja licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po duiu dzisiejszym prawo zastawu 
na realności tej uzyskali’ przez kuratora w 
osobie adw. Dra Leoua Lorji z Wadowic u- 
stauowionego.

Andrychów dnia 80 marca 1880.
(4395 1—3) E d y k t .

L. 5362. Gdy dozwolona ts. rezolucją 
z dnia 22 stycznia 1879 1. 4910 publiczna 
przymusowa sprzedaż 2 /4 .części, czyli po­
łowy realności pod lk. 179 w Frydrychowi- 
cach położonej, Franciszki Walusowej włas­
nej, wedl ts. rezolucyi z dnia 17 wreś/tit
1879 1. 3795 z braku licytantów nie została 
przeprowadzoną, przeto w drodze egzekucyi 
ts. wyroku z dnia 10 list pada 1876 1.3405 
i ts. rezclucyi z dnia 2^o stycznią 1877 1. 
5455 edem  zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Płonki w sumie 115 złr. z przy- 
należytościami wyznacza się celem publicz­
nej przymusowej sprzedaży 2/4 części czyli 
połowy realności pod lk. 179 w Frydrycho- 
wicach położonej, Franciszki Walusowej 
własnej wedle wykazu hipotecznego 1. 179 
dla gminy katastralnej Frydrychowice termin 
w tutejszym gmachu sądowym na 9 sierpn>a
1880 o godzinie 10 z ra ta .

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 502 złr. 50 et.

Wadyum wynosi 50 złr.
Sprzedaż nastąpi za cenę szacunkową 

lub niżej takowej.
Resztę warunków i akty odnoszące się 

do licytacyi przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu dzi­
siejszym do hipoteki 2/4 części czyli połowy 
rzeczonej realności weszli, lub którymby re­
zolucja licytację zarządzająca nie została do­
ręczoną ustanowiony zostił kuratorem adw. 
Dr. Krobicki w Wadowicach.

G. k. sąd powiatowy 
Andrychów dnia 3 kwietnia 1880. 

(4462 1— 3) E d y k t .
L. 4289. Złoczowski c. k. sąd obwo­

dowy zawiadamia niniejszym edyktem Ka­
tarzynę Aydaszewską i jej spadkobierców 
uieznanycb, że przeciwko nim Karol G ii.tLr 

uznanie praw  własności do połowy real­
ności pod 1. 41 w Złoczowie położonej w 
dniu 20 maja 1880 pozew wniósł, który u- 
chwałą równoczesną do 1. 4289 w postępo­
waniu pisemnem został dekretowany do 
wniesienia obrony w terminie 90 dniowym.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Katarzy­
ny Aydaszewskiej a względnie jej spadko­
bierców jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
Obwodowy w Złoczowie w celu zastępowania 
pozwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adwokata Dra Wesołowskiego z 
substytucyą adw. Dra Mijakowskiego za ku­
ratora nieobecnych ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w wyznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem sądowi tutejszemu donieśli, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnyeh dla 
obrony środków prawnych użyli, w przeciw­
nym bowiem razie wynikłe z zaniedban a 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Złoczów dnia 29 maja 1880.
(4737 1 - 3 )  •  I  t  ( L

3t. 590. 2lm 2 Sluguft, 2 September u. 
13 Dltober 1880, jebcSntaljl ltm 10 Ugr $8 or» 
mittagS luirb IjiergcridjtS bie bcm jjSctro Ukroi- 
netz geljórige Dtcalitat S9i. 35/53 ttt Mar- 
kówka p  ©unftett beS Safob Stendig pto 
112 fl. toeraujjert rocrbc.

ft. f. SBfjirlSgeridjt.
Peczeniżyn 15 2Jłdrj 1880.

(4733 1— 3) E d y k t .
L. 648. C. k. sąd powiatowy w Cie­

szanowie ogłasza, że na dniu 13 lipca, 11 
sierpnia i 14 września 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a mianowicie na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wy­
żej , ua 3cim zaś także niżej ceny szacunko­
wej odbędzie się w sądzie tutejszym na rzecz 
Saula Weissa celi 1 zaspokojenia sumy 50 
zł. w. a. z pn publiczna sprzedaż połowy 
realnośei pod 1. 221 w miasteczku Narolu 
położonej, w protokole zastawniczego opisa­
nia z dnia 28 kwietnia 1869 bl.żej opisanej 
do leżącej masy spadkowej Jana Mayera na­
leżącej.

Gena szacunkowa 110 zł.
Wadyum 11 zł. w. a.
Kuratorem z miejsca pobytu niewia­

domych tutejszy c. k. notaryusz Józef Miku­
łowski.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w registraturze przejrzane.

Cieszanów 20 kwietnia 1880.
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(4642 3—8) O b w ieszc ze n ie .

L. 3861. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 16 lipea i w 
dniu 16 sierpnia o godzinie 10 przed połu­
dniem celem zaspokojenia wierzytelności Sa­
muela Weicha w ilości 1200 zł. w. a. przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 8 19 w 
Białej położonej wedle księgi głównej tom 
II. fol. 460 n. 7 on. do Augusta Geyera na­
leżącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2133 
zł. 88 ct., poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie

Wadyum wynosi 220 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze Bądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
lieytacyi przed pierwszym terminen nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Ei- 
senberg.

C. k. sąd powiatowy.
Biała 31 maja 1880.

(4150 3— 3) <| li ł t  t
31. 3205. 3)aS f. f Krd3gericf)t iit Sta­

nisławów madjt Jjiemit ben bem 2 e6en uno 
SBoljnorte nad) unbefattttten Julian Borowski 
unb Michael Maget befannt, bofj Abraham 
Weidenfeld gegen fie mittclft Singabe p. 31- 
3205/1880 baS Slnbringen unb 'łluSfolgung 
beS im t)iergeridjt[icf)en SDepofitenamte erliegen* 
ben S3abmm3 bon 238 fi. 16 Er. bom Ser- 
Eaufe ber ^jdlfte ber Mareus Weidenfeld’fcfjen 
SRealitat fub 5Rr. 212 I/i  in Stanislau gefteHt 
E)at, bafj ju t ©ntgegenna^me ifjrer Sliifjerung 
unter ber ©trenge ber flitfdjroeigenben ©in 
roilligung bie 2iagfaf)rt fur ben 2ten ©eptem= 
ber 1880 4 Upr 91 9R in Surean 111 6e- 
ftimmt unb bafj ju  tfjrem Surator 5lbtt> ®r. 
Rosenberg ernannt luurbe.

Stanislau 8ten 9Rai 1880.

września 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu tusądo- 
wem.

Cena szacunkowe realności tej wynosi 
39 zł. w. a zakład zaś 10°/# takowej.

R nztę  warunków tudzież wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Rymanów dnia 2 czerwca 1880.
(4641 3—3) £  d  y  k  t .

L. 8139. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej podaje do wiadomości, iż celem ściągnie- 
nia od Pawł a S lwory resztujące] srm y we­
kslowej Maurycego Feliksa w kwocie 268 
zł. z pn. przed/,lęweźmie w sądzie przymu­
sową sprzedaż realności 1. k. 121 w Między- 

1 brodziu Lipnickiem położonej, dnia 31 lipea, 
31 sierpnia i dnia 30 września 1880, każ­
dym razem o godzinie lOtej przed połu- 

1 dniem.
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

, cunkowa w kwocie 1863 zł. 42 ct
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt oszacowania i wykaz hipoteczny przej- 
! rzeć można w sądzie, zaś wykaz podatków 

w c. k. urzędzie podatkowym w Białej.
O tem zawiadamia się Maurycego Fe­

liksa, Pawła Stworę, c. k. uprzyw. zakład 
kredytowy włościański we Lwowie, Bialań-
skie towarzystwo zaliczkowe, Henryka Bor- 
gera w Białej, c. k. Prokuratoryę skarbu we

(4082 3—8) <8 b t t t.
31. 22648. $om  l t. Slembetger San* 

beSgeridjte, tuirb f)iemit Eunbgemadjt, bafj jur 
łpereinbringung brr gorberung beź Ludwig 
unb ber Anna Epstein per. 100 f{. 0. 2B. 1 
91. ©. bie ejefutibe bffentlidje geilbietljitng oeS 
ben ©djulbnern Josef unb L o Margosches 
Iant Dom 84 pag. 46 n. 15 haer. eigentE>unt> 
lid) gefjorigen 1/10 jŁJyeileS ber Jłeatitat fub 
9łr. 196 */* in Śemberg am 9ten Stuguft unb 
9ten ©eptember 1880 jebeźtual urn 10 Ufjr 
©. SR f)iergericf)te ftabtfinben rairb, bei meta 
djen iierminen jt-bod) obige ^ippotfjef nu !P

Lwowie, c. k. urząd podatkowy w Białej, i 
niewiadomych wierzycieli, którzyby po dniu 
8 marca b. r. prawa hipoteczne uzyskali, lub 
którymby niniejsza rezolucya za późno lub 
wcale doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora ad setum p. dr. B. Iobkejsera adwo­
kata w Białej i przez edykt.

O k. sąd powiatowy 
Biał8 dnia 6 czerwca 1880.

(4655 3— 3) E  <1 y  b  U
L. 1071. W dniach 13 sierpnia, 13go 

września i 15 października 1880, o godzin e
10 przed południem odbędzie się w sądzie 

' ’ ;iel

ber ben ©djafcungS unb jugleid) 2luf3ruf»piei3 
fi. 53 Vs fr o SB. ober urn bmjeLner 141 . ...

ben beraufjert toerben tuirb; lueiterS ba8 jeber 
(tauflnStige alS SSabium ben S3etrag per 14 
I  16 Er. 5. 2B. ju erlegen Ejabe, unb bafj bie 
oeiterrn SiijitationSbcbingungcn fammt bem 
betreffenben ©djafcungśalte unb ©runbbud)4= 
ijtrafte in ber f). g. Diegiftratur eingefrljcn 
oerben Eónneu, enbftcf) aber, bafj ju r enentu* 
:llcn geftftettung erleirfjternber SSecfaafS ®e* 
ńngungen l). g ber Sermiu auf ben 9 ten 
September 1*80 9tad)mittag3 4 Upr beftimmt 
uurbe, tnie aucf) bafj fur bie bem Seben unb 
E3ot)norte nad) unbelaunten §t)potl)efargldu= 
jiger Jsrael Bernstein, Golde Margosches u. 
dirsch Langner, bann fur alle biejentgen, 
uelebe ettoaź erft nad) bem 11 ten 2Rai 1-bO 
tlS bem SlugfteHungśbatum be3 biefer £iji-- 
:ation ju r ©runblage bienenben ©runobitcfjń* 
luśjugeS ein biic^erlic^eS SRecfjt auf bte ju 
leraufjernbe §qpotl)eI ermerben tuurben, ober 
oetefien einer ber in Sączeń erge^enben S3e= 
djeioe, au3 tt>a§ immer fur einent ©runbr 
ńdjt redjtjeitig jugefteht werben Eónnte, ber 
ilbwolat S)r. Feiles mit ©ubftituirung bcź 
dbroolaten SDr Reich junt Kurator befteUt 
tmrben.

Śemberg am 29en SRai 1880.
4657 3— 3) «  H ł J t

31. 38. SIm 16 3uli, am 16 Sluguft u. 
im 16 ©eptember i 880 jebeźmal urn O Upr 
;riif) wirb IjiergeriĄtś bie ejelutioe offentttdje 
Berau^erung ber in Tyśmienica fub ©sJt. P 5 
rłumaczer tBorftabt gelegenen Eciiten 2iabular= 
!bvper bilbenben auf 380 ©utbeu 0. SB. abge^ 
d^ajten, unb ben <SoUbarfd)ulbner Stefan Ste- 
[inki unb Warwara Stelinka gctjórigen jReali* 
rat, unb ber baju gct)origcu ©runbparjeUe 
„Bohorodecka góra- genannt, jn r §ereinbrin» 
jung ber bem R fael Pollak gebii^renbrn 
Jorberung pr. 180 fl. 0. SB. f. 91. ©. abge= 
5 alt en.

®a§ S3abium betrdgt 38 fl. ii, SB., unb 
ambritten Slermine wirb biefe SRealitat and) 
unter bem Sd)d|uttg§wer^e ńerdufjert.

®ie iibngen Sijitationźbebingniffe Eonen 
in ber EjiergeriĄttiĄcn jRegiftratur eiugcfct)en, 
Ejiegegen bte ©teuerrńdftanbc burd) bas E E. 
Steueramt in Tłumacz belannt gemadjt werben, 

fj.om f. E. tBejirfśgeridjte.
Tyśmienica 25 Slpril 1880.

tutejszym licytacya oddzieloej połowy real­
ności Jakóba Tobiasza własnej, pod Nk 93 

; w Busku na Lipibokach w powiecie Kamiooee- 
kim położonej, nieintabulowanęj, celem za­
spokojenia sumy 10 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Piotra P rrnal8kicgo.

Cena wywołania 43 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 10 proc.
Przy trzecim terminie realność ta także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt op sania, (szacowania 1 resztę wa­

runków lieytaojjutch możua przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w t. s. registraturze.

O k sąd powiatowy.
Busk dnia 16 marca 1880.

651 3—3) ©bwJ«>»Be»ec*i».
L. 3483. 0. k. sąd powiatowy w Ry- 

anowie ogłasza, że prz^dsięweźmie przy- 
usową sprzedaż p<łowy realności w Ryma- 
>wie pod lk 133 położonej dłużnika Izaaka 
irta, jak Dom Tom. IV. pag. 528. 529, 630 
iz. 505 własnej, celem ściąguienia na rzecz 
izefi Dukiela dłużnej kwoty 360 zł. w. a. 
pn. w dniach 12 iipca, 9 sierpnia i 13

(4648 3—8)
L. 3505 G. k sąd powiatowy w Ry­

manowie cglasia, że celem ściągoienia na 
rzecz Dyiekcyi c. k. aprz. gal. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie dłużne­
go k&piUłu 173 zł. w. a. z pu w tuiądo- 
wem zabadowamu w dniach 16 sierpnia, 6 
września i 18 października 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przed- 
sęweźmie sprzedaż realności dłużnika Onu 
frego Hrycuty w Daliowie pod 1. k. 62/20 
położonej, ciała tabularnego nie stanowią, ej.

Cena szacunkowa wynosi 1200 z ł , zaś 
wadyum 10°/o takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Rymanów dnia 12 cz*rwca lb80.
(4624 3 - 8) E  d  y b  u

L. 27472. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadome czyui, że M a  Kohn 
podał tutaj prośbę w dniu 15 czerwca 1880 
do 1. 27472 o wykreślenie prenotscyi praw 
Mikołaja Jaworskiego z kontraktu dto 1 gru- 
duia 1859 wynikających w stanie biernym 
1IS części sum 420 z ł ,  210 zł., 420 zł., 
900 zł., 400 zł., 400 zł., 327 z ł ,  300 z ł ,  
37 zł. 24 ct. w. a. dla Mnxa Kobn n* do­
brach (Mrów intnbul wanycb, u-hw ałą do 
1. 21533/863 d zwid n j ,  iustr. 10i3 pag. 
30 n. 1 o n , i in^tr. 988 pag. 173 n, 1 ou. 
pag. 208 n. 1 on i pag. 209 n 1 on. u ku- 
tecznionej, w razie nie wykazania, że takowa 
jest usprawiedliwioną, lub że w u s p r a w ie ­
dliwieniu znajduje się, wskutek czego nie
wiadomemu z miejsca pobytu Mikołajowi 
Jaworskiemu ustanowii.no kuratora w osobie 
tutej-zego adwokata dra Nurkowskiego ze 
sub tytueyą adw. dra Skowrońskiego i wy 
zn8cz >no termin na dzień 3 sierpnia 1880 
o godzinie 11 przed ptłudniem w tutejszym 
sądzie w cdii wykazania, iż albo skarg* 
względem usprawiedliwieni* tej prenotaeyi 
w należytym czssie wniesioną została albo 
termin do tego  zawsze jeszcze otwartym stoi.

W zyza s ę zatem Mikołsja Jiw-rskiego 
aby u& wykazanym terroinio stanął, aibo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej iufor-

; macyi udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
I i sądowi oznajmił, słowem stosownych do 
| obrony środków użył, gdyż wynikające zza- 
I niedbaoia skutki sam sobie przypisać będzie

musiał.
Lwów dnia 26 czerwca 1880 

(4669 3— 8) E d y k t .
L. 1628. 0. k. sąd powiatowy w Za 

łoźeach ogłasza, że w.sprawie c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Baruchowi Markusowi 
dw. im. Ostrowerowi o zwroi. reszty pożycz­
ki w emmach 113 zł. 40 ct. 113 zł 40 ct. 
i 1198 zł. 9 ct. a. w. z pn. w dniach 6 
sierpnia i 8 września 1880 każdym razem o 
9 przed południem w zabudowaniu sądowem 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż
realności tabularnej pod 1. 325/390 w Załoź-

iłauii ‘cach za lub wyżej ceny wywołania która wy­
nosi 400u zł.

Wadyum 400 złr. gotówką lub papie­
rami wartościowemi złożyć się mające.

Gdyby realność ta w powyższych ter 
m inaih sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się term in na dzień 29 października 1880 o 
godzinie 10 przed południem z tem, że nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący uważani będą.

Bliższe warunki sprzedaży 1 wyciąg hi­
poteczny w sądzie przejrzeć można

O ciem się strony, wierzycieli hipo 
tecznych, tudzież wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po dniu 24 sierpnia 1879 prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
uzyskali, lub którymby uchwała sprzedaż 0- 
nejże dozwalająca doręczoną nie była, do rąk 
kuratora p. Juliana Karabińskiego w Załoź 
cach zawiadamia.

Załoźce 30 kwietuia 1860
(4710) O b w l e a s e s e n l e .

L. 9651. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości c. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 1 493 spr. kam. i 
§. 37 u p., że treść artykułu umieszczonego 
w broszurze: „Posł«nvk swiatoh - rawnoapo- 
sti lnoho kniazia Władymira Wełykogo III 
Lwó* 1880“ zawiera znamion* występku z 
§ 302 u. k. zat m usprawiedliwioną jest za­
rządzona przi-z e k. Dyrekcyę policji kon­
fiskata tej broszury.

W skniek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów 5 lipca 1880

Doniesienia prywatne.

Z E M A T Y Z
K rólestwa Galicyi i Lo- 

domeryi * Wielkient 
księstw . Krakowskiem  

n a  r o l i

1880
nabyć można po cenie Z  z ł .  6 0  c t .  

w Ekspedycyr 

Gazety Lwowskiej
Zamiejscowi zechcą przesłać 9  z ł .  

7 0  c t .  z których przypada 10 ot. 
na opakowanie i list frachtowy.
ĘjST S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a  

n i s z c z e n i e m  n u l c i y t o ś c l  a  g A r y ,  
Z a  p o b r a n i e m  n a l e ż y t o S c l  n i e  
p r z e s y ł a m y  N z e u ia t y z m n .

j f l  « S t
d o  f r o te r o w a n ia  p o s a d z k i,  własnego 

wyrobu
i najlepsza co być może, muszę powtórnie po­
lecać ponieważ smarowidła z nafty w Pradze, 
i we Lwowie robią i te same własnoś i masie 
mojej przy isują, która jednak wcale ich nie. 

posiada.
Lecz żeby ją sprzedać można, j odrabiają 

moją unędownie registrowaną markę zabezpie-_ 
ozeną, na którą ja właśuie uważnym robię.

p o ł y s k a ją c y  b r y la n t o w y ,  własnego 
wyrobu

uznany jako najprzedniejszy wyrób, który bie­
lunie mastyczną sztywność, śnieżną białość i 
połysk nadaje i bez żadnej innej domieszki, tył 
ko w ciepłej wodzie rozpuszczony jak zwykły 

krochmal się używa.
W paozkach, w której się 4 poreye znaj­

duj), wystarczy każda poreya do krochmalenia 
6 kołnierzyków, 3 szmizetów i 3 par manBzetów.’ 

Eto raz mój krochmal spróbowł żad 
nego innego krochmalu połyskującego nie bę
dzie używał.

O. T. WINCKLER
we Lwowie.

OOOOOOOOOOOOOOOO
ProsE cfe p e r s k i  uznany jako najlepszy 

środek do wytępienia owadów, butelka 
25 ct

T j n k t u r a  jako najlepiej wypróbowana prze­
ciw pluskwom i mólom, butelki 20 i 32 ct.

P r a w d z iw y  o c e t w in n y , biały i czer 
wooy do potraw jako też do przyprawia­
nia wooÓw litr 40 ct.

T ra n  E y b i  prawdziwy, niesfałszowany 
bisły, sprowadzany wprost z Norwegii 
polecam jako najlepszą siłę leczniczą 1 
kl 1 zł. 40 ct

O. T . W I Y C K L E H
we Lw ow ie.

(4607 3 6)
(4688 3 — 3) L. 816.

Obwieszczenie.
W celu w ydzierżaw ienia gminić 

miasta M ikołajowa przysługującego, 
prawa propinacyi od wódki 1 innych , 
spirytusow ych napojuw, jako też i p i-, 
w a na czas od 1go stycznia 1881 do_ 
ostatniego grudnia 1883, odbędzie się 
w m agistracie tutejszym dnia 22 lipca 
1880 r. pierwsza, a w razie niepo­
m yślnego skutku dnia 29 lipca 1880 
druga i 5go sierpnia 1880  r. trzecia 
licytacya, zaw sze od godziny 9 rano 
do 5 popołudniu.

Cenę w yw ołan ia stanowi czynsz  ̂
dzierżawny w ostatnich latach dzier-. 
żaw y pobierany w kw ocie 6 .800  złr 
w. a, od której każdy przystępujący, 
do lieytacyi w inien będzie złożyć 10%  
jako wadyum  do rąk kom isyi licyta­
cyjnej.

Bliższe warunki zostaną zawsze 
w godzinach urzędow ych na żądanie 
do przejrzenia okazane

Mikołajów dnia 28  czerw ca 1880-
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Owa medale zasługi i list pochwalny za
PUDR KSIĄŻĘCY 1

♦

który nie zawiera w swym skłacizie ani bizmutu, aui ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy nadaje 
śliczna, naturalny i bardzo przyjemno białośó i delikatność. C e n a  p u d e ł k u  1 z ł .
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W o d a  L w o w s k a
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. W o d a  l w o w s k a  
zastępuje z wielkiem powodzeniem wszelkie perfumy, wody kolońskie, octy aromatyczne, ozy 
to użyta jako perfuma do chustek i sukien, lub też jako kadzidło daje won nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowanie 

w toalecie damskięj i itanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni.
C e n a  c a ł e g o  l l a k o n u  1 z ł .  5 0  e t . ,  m a ł e g o  8 0  c t .
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JAU IOATOWICZ
m a g is te r  f a rm a e y ł  i  e b e m lk sa d o w y , L w ów  u lic a  K o p e r n ik a  1. 3 .
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P o  r a z  p i e r w s z y  sprowadzone 
świeże i naturalne

WOOY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i  poleca

nowo otworzony handel
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w e r.W O W IJL
Wysyłki na pro wino ^  cy ro tn ą  pocztą.

Z drukarni Wł. Łozińskiago ul. Czarneckiego 1. 12 dota Wernera. (, 1
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